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Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P ? 

PIĘKNY DAR DLA ŁODZI. 
Wwicceniekam^^ 

ŁODŹ, 15.5 — W dniu wczorajszym 
jak już podaliśmy odbyła się uroczystość 
poświęcenia kamienia - węgielnego pod bu
dowę gmachu biblioteki publicznej im. 
Marszałka Piłsudskiego w Łodzi z udzia
łem dygnitarzy rządowych z wicepremie
rem inż. E. Kwiatkowskim na czele. Dziś 
podajemy dalsze szczegóły z pobytu mini
strów w Łodzi. Po poświęceniu kamienia 
węgielnego J. E. ks. biskup Włodzimierz 
Jasiński wygłosił przemówienie. 

Zwrócił uwagę na doniosły moment w 
życiu Łodzi, będącej dotąd jedynie symbo
lem wysiłków na polu gospodarczym. 

NIECH BĘDZIE SKARBEM ŁODZI., 

• — „Cała praca w Łodzi — mówił J.E. 
Ks. Biskup Jasiński — to zaspokajanie po
trzeb ogromnie rozbudowanego przemysłu 
i handlu — wysiłki to słuszne. Ale jedno
cześnie poza ujmowaniem gospodarczym 
życia — trzeba myśleć i o największym 
skarbie Rzeczypospolitej. Tym skarbem 
jest człowiek. Dzisiejsza właśnie uroczy
stość jest znamiennym aktem pomocy wo
bec tego człowieka, który w sercu potrafi 
nagrzać i siłę i wigor życiowy 1 wiedzę. 

•—Biblioteka Publiczna pozwoli człowie 
kowi pracy na rozszerzenie swych horyzon
tów, zbliży go do doskonałości. A nie trze
ba zapominać, że Ojczyznę 1 Jej budowę 
oprzeć musimy na człowieku doskonałym. 

Przemówienie swe J. E. ks. biskup Wł. 
Jasiński zalkończył: 

„Niech więc ta Biblioteka prędko się 
buduje i niech będzie prawdziwym skar
bem Łodzi. A będzie nim wtedy, gdy w 

'bibliotece znajdzie miejsce książka zdrowa 
; i pouczająca. W tych warunkach — aby 
Najjaśniejsza Rzeczypospolita i nam sa
mym jak najwięcej przyniosła dobra i 
szczęścia". • j 

•ES. 

PRZEMÓWIENIE WICEMINISTRA 
DR. ALEXANDROWICZA. 

Z kolei nastąpiło założenie kamienia 
węgielnego i zamurowanie aktu erekcyjne
go, pctzym na trybunę wszedł wicemini
ster W.R. i O.P. dr Jerzy Alexandrowicz, 
który do zebranych przedstawicieli rządu 
i władz wygłosił treściwe przemówienie. 

— „Przede wszystkim — mówił wice-
min. Alexandrowicz — pragnę dać wyraz 
swej radości, że byliśmy świadkami poło
żenia kamienia węgielnego pod trwałą 
twierdzę nauki i wiedzy — Bibliotekę Pu
bliczną. 
' — Z uznaniem muszę podkreślić, że 
sPełniają się wysiłki garstki ludzi, którzy 
°d lat już przejawiają troskę o stan kultu
ralny Łodzi. Przecież już w r. 1909 pow
stała w Towarzystwie Kulturalnym w Ło-
d z i myśl stworzenia Biblioteki Publicznej. 
Wysiłki tych ludzi charakteryzuje wydana 
w owym czasie odezwa, znamienna sło
dami: „Niech ten, kto może — kaganek 
fozświeci..." Ale trudności daleko większe 
Przerastały środki, jakimi dysponowali 
Inicjatorzy. — Dopiero w r. 1916 garstka 
"ntoligencji, zrzeszona w ówczesnym To 
warzystwie Krzewienia Oświaty podniosła 
P r o jekt założenia Biblioteki. I ten projekt 
£*ał się już „kagankiem". Ci, którzy w ro-
pU 1916 utworzyli Towarzystwo Biblioteki 
nłblicznej, mogą się szczycić, że wznie
c i pochodnię, która się do dziś dnia świe-
C l - Biblioteka założona wówczas, mimo 
subwencyj i środków własnych Towarzy

stwa nie mogła rozwinąć działalności na 
właściwą skalę, wobec czego przekazana 
została w r. 1919 miastu. 

T - Miasto do dnia dzisiejszego troskli
wie opiekuje się biblioteką, powiększa jej 
księgozbiór, prowadzi filiCj organizuje kur 
sy biblioteczne dla pracowników społecz
nych — coraz głębiej i szerzej rozchodź? 
się zakres jej działania. 

—. Okazało się, że robotnicy I rzemie
ślnicy wśród wiru maszyn i szumu warsz
tatów nie zapominają o potrzebie kształ
cenia się. Coraz liczniejsze rzesze czytel
ników napływają do biblioteki — nie tyl
ko z miasta ale i z okolic podmiejskich. I 
słusznie, bo w książce można znaleźć przy-
jaciela- « 

— Spodziewam się, — kończył swe 
przemówienie min. Alexamdrowicz — i e 
w nowym gmachu uświetniona Imieniem 
najdroższym sercu każdego Polaka — b i 
blioteka przyniesie społeczeństwu jak naj
większe korzyści". 

W dalszym ciągu zabrał gros przedsta
wiciel Wydziału Wyk. Nacz. Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Pił
sudskiego poseł Starzak, który wspomina
jąc o pobycie Marszałka Piłsudskiego w 
Łodzi podkreślił, Jego zrozumienie dla 
spraw kultury i oświaty w życiu narodu. 

» PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
GODLEWSKIEGO. 

Po tym nastąpiło przemówienie prezy
denta miasta Mikołaja Godlewskiego. 

Z prawdziwą radością przyjmuję z rąk 
Związku Przemysłu Włókienniczego — ten 
oto piękny dar dla miasta. Szczególnie 
cieszy mnie fakt, ie nowa placówka kul
turalna w Łodzi powstaje z inicjatywy pry 
watnej. Zdajemy sobie bowiem sprawę, 
że wysiłki samorządu n v mogą wystar
czać — winna je wspierać inicjatywa pry
watna. 

— Przyrzekam — oświadczył prez. 
Godlewski — i e placówka będzie służyła 
najszerszym warstwom społeczeństwa łódz 
kiego". 

Wreszcie przemówienie wygłosili pre
zes Izby Przemysłowo - Handlowej w Ło
dzi dr. Feliks Maciszewski i dyr. nacz. 
Centralnego Związku Przemysłu Polskiego 
Andrzej Wierzbicki, który imieniem sa
morządu gospodarczego i przemysłu zło
żyli Bibliotece życzenia owocnej działalno
ści. 

Po przemówieniach orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. Na tym uroczystość po 
święcenia kamienia węgielnego gmachu 
Biblioteki Publicznej im. Józefa Piłsudskie
go w Łodzi — zakończono. 

Bezpośrednio po tym członkowie rządu 
i towarzyszący im podsekretarze władz i 
samorządu udali się samochodami na uro
czystość poświęcenia fabryki lanitalu 
„Polana" w Pabianicach. 

UROCZYSTOŚCI W PABIANICACH. 
W Pabianicach dostojni goście zwie

dzili nowozainstalowany dział produkcji 
płócien oponowych i balonowych fabryki 
„Krusche i Ender" a następnie wzięli udział 
w otwarciu i poświęceniu pierwszej pol
skiej fabryki lanitalu „Polana" s. a. Na 
uroczystość otwarcia fabryki lanitalu przy
był również z Warszawy ambasador wło
ski przy rządzie R.P. p: .Yalentino. 

Na terenie fabryki „Polana" gości po
witali członkowie zarządu z prezesem rady 

nadzorczej dr. Maciszewskim. Poświęcenia 
fabryki dokonał J. E. ks. biskup Jasiński, 
wygłaszając okolicznościowe przemówie
nie, w którym życzył nowej fabryce pomyśl 
nego rozwoju. 

PRZEMÓWIENIE MINISTRA A. ROMANA 
Następne przemówienie, wygłoszone 

przez ministra przemysłu i handlu p. A. Ro 
mana brzmiało następująco: 

„Panie premierze, panowie ministrowie, 
panie I panowie! . V UJKMIDIFT*M'm 

Gdy za chwilę mam dokonać otwarcia 
fabryki „Polana", nie mogę się powstrzy
mać od stwierdzenia, że problem^ surow
cowy, którego wielką i wszechstronną do
niosłość dla naszego kraju niejednokrotnie 
już podkreślałem w mych wystąpieniach 
publicznych', — znajduje, nie tylko pełne 
zrozumienie w szerokiej opinii społeczeń
stwa polskiego, ale przybiera coraz bar
dzie! realne kształty. • , »>•,,ł n ł ' , ^ , im. 

Oto Jesteśmy dziś 'świadkami, Jak sfery 
gospodarcze polskiego Manchesteru przez 
uruchomienie wyłącznie własnym, co <szcze 
golnie chcę podkreślić, wysiłkiem nowej 
produkcji zastępczego surowca, Jakim jest 
lanital, — dały najwymowniejszy wyraz 
zrozumienia tej powszechnie odczuwanej 
prawdy, źe jednym z nieodzownych wa
runków racjonalnego rozwoju naszego gos 
podarsrwa narodowego, naszej niezależno
ści gospodarczej oraz wzmożenia poten
cjału obronności państwa, jest jak najbar
dziej wszechstronne wykorzystywanie 
własnych zasobów surowcowych i powo
ływanie do życia przemysłów surowców za 
stępczych, których produkcja opierałaby 
się o tworzywa krajowe. 

(Dokończenie na str. 2-ej)'. ~ " ' 

„Francia pragnie zwycięstwa Barcelony i! lilii! do zwycięstwa m. Franio": 
W I E L K A M O W A J%US$OLINIEC*0 W G E N U I 

GENUA, 15. S. — Wczoraj rano przybył do Ge-
nuy na pokładzie pancernika „Cavour" Mussolini. 
Pancernik eskortowany by ł przez 100 jednostek f l o 
ty wojennej. Ne przyjęcie Mussoliniego Miasto ude
korowano sztandarami i bramami triumfalnymi. 
Przy wjeździe do portu Mussolini przesiadł stie na 
śeigarz motorowy, kló/y przy odgłosach strzałów ar
matnich i syTen okrętowych odpłynął no dowego p o r 
tu transatlantyckiego Doria, gdzie Mussoliniego po-
wiitali członkowie rzędu oraz przedstawiciele władz 
miejscowych. Z przystani Mussolini odjechał samo
chodem do pałacu rządowego, aby przyjąć przed, 
stawicieli władz prowincjonalnych, po czym udał się 
na plae zwycięstwa, gdzie wzniesiono specjalną mów 
nirę, mającą kształt dziobu okrętu wojennego. Wszedł 
szy na mównicę, Mussolini witany • entuzjazmem 
okrzykami, wygłosił do tłumów mowę, poświęconą 
głównie sprawom polityki zagranicznej. 

Na wstępie Mussqlini dał wyraz swej radości • 
powoda przybycia po 20 latach do Genui, po czym 
przeszedł do kwestii austriackiej, stwierdzając, ie 
w dniu 11 marca Włochy stanęły wobec decyzji, od 
której zależeć mógł pokój europejski. Wypadek ten 
został Jednak przewidziany i Włochy odpowiedziały 
odmownie na znana, dyplomatyczni interwencję za
granicy w tej sprawie. Stanowiskiem takim Włochy 
postąpiły wbrew pragnieniom tych elementów, któ
re chciały zderzenia między państwami totalnymi 
oraz wywołania najgorszych komplikacyj, mogących 
doprowadzić do triumfu bolsiewizmu w Europie. 

Przeszedłszy następnie do stosunków włosko.nle-
mieckich oraz do ostatniej wizyty kanclerza Hitlera 
we Włoszech, Mussolini podkreślił, te przryjaiń po. 
między światem rzymskimi i germańskim jest trwała 
i płodna. 

Mówca stwierdził, ZE juz czas najwyższy, ABY za
granica dobrze poznała Włochy, które w ciągu OSTAT. 
nich lat 20 dały mnóstwo dowodów pracy i daielnoi 
ci, ukoronowanej zdobyciem imperium. 

Przechodząc i kolei do stosunków z Francją. 
Massolini zaznaczył, że będzie się ograniczał, MÓWIĄC 
na ten temat, ponieważ W chwili obecnej rozmowy 
franrusko-włoskie są w toku. Nie wiem, zauważył 
mówca, czy rozmowy te doprowadzą do konkluzji. 
W wojnie hiszpańskiej znajdujemy się p 0 przeci
wnych stronach barykady. Podczas gdy Francja pre. 
gnie zwycięstwa Barcelony, my chcemy i DĄŻYMY 
do zwycięstwa gen. Franco. 

W zakończeniu Mussolini oświadczył: „Włochy 
pragną pokoju ZE wszystkimi. Niemcy N I E mdiej JAK 
Włochy pragną pokoju europejskiego. Ale pokój — 
aby był pewny — musi być zbrojny. Dlatego TEŻ 
przybyłem tu z całą flotą wojenną, aby pokazać W A M , 
a zwłaszcza ludności Piemontu I Lombardii, jakie 
są siły Włoch na morzu. Chcemy pokoju, ALE M U S I M Y 
być gotowi do jego obrony. Być może, że TZW. „WIEL 
kie demokracje/4 nie przygotowują się do w n j > N I D E 
ologicznych, gdyby jednak było przeciwnie, trzeba, 
aby wiedziano, że państwa totalne natychmiast utwo 
RZĄ blok d pójdą razem aż do końca", 

PIEGI usuwa szybko 
1 n i e z a w o d n i e Iglko 
Dra Sfenzla Benlgnlna. 

Zgon generała Cabanellasa. 
Powstańcy zdobyli stoki San Cristobal. 

BURGOS, 15. 5. — Gen Cabanellas, były prezy
dent rady obrony, utworzonej w Burgos % począt
kiem powstania gen. Franco, a ostatnio inspektor 
generalny armii, zmarł w Maladze. 

B O M B B A R D O W A N I E BARCELONY. 
BARCELONA, 15. 5. — Ubiegłej nocy samoloty 

wojsk gen. Franco bombardowały dwukrotnie Bar
celonę. Rano ogłoszono, że straty, spowodowane bom 
bardowaniem są nieznaczne. 

STATEK T R A F I O N Y BOMBA-
BARCELONA, 15. S. — W czasie ostatniego na

lotu samolotów gen. Franco na Barcelonę został tra
fiony bombą statek angielski „Eupbnrbia". Kapitan 

statku i jeden oficer zostali lekko ranni. Statek jest 
uszkodzony. 

NOWE SUKCESY POWSTAŃCÓW. 
BURGOS, 15. 5. — Oddziały wojsk narodowych 

posunęły się na odcinku Allepuz o 4 km., zdoby. 
wając stoki San Cristobal, tworzące pierwsze zbocza 
Sierra de Gudar. 

D R U C I STATEK W P Ł O M I E N I A C H . 
WALENCJA, 15. 5. — Parowiec brytyjski „Great 

End - ' , trafiony •ubiegłej nocy kilku pociskami pod
czas raidu lotniczego, stoi w płomieniach. Pożaru 
nie udało się opanować. Według ostatnich wiadom«4 
ci parowiec zaczgł tonąć. Ofiar w ludziach nie było. 

C h e m i k a l i a p r z y c z y n ą o g n i a . 

GROŹNY POŻAR KAMIENICY. 
U r a t o w a n i e d w o j g a dz iec i przez s t r a ż a k ó w 

Łódź, dnia 15 maja. 
O godz. 9 min. 5 wiecz. centrala Straży Ogniowej 

zaalarmowana została ,, groźnym pożarze, jaki wy
buchł w domu mieszkalnym przy ul. Pomorskiej 4. 
Wobec tego, że alarmujący zaznaczył że pożar przy. 
brał już groźne rozmiary na miejsce wysłano 6 od
działów straży. Straż po przyby-iu na miejsce natra
fiła na wielkie trudności, albowiem nie mogła dostać 
się z drabiną mechaniczną na podwórze, które oka

zało się zbytnio szczupłe, wobec czego obstawiono które znajdowały się na 3-im piętrze poprzecznej 
poszczególne budynki, GDYŻ ogień, który wybuchł na oficyny. Naczelnik Kos na tę wiadomość nitychniiast 
strychu poprzecznej oficyny przy ul. Pomorskiej 4, uzbrojony w maskę tlenową rzmtil się na pomoc 
począł zagrażać sąsiednim domom mieszkalnym od Okazało się że drzwi tego mieszkania, gdzie ZNAJDO 
l lacu Wolności 11 i Pomorskiej 6. wały się dzieci, nazwiskiem Tatkowie były zamknię-

iż ogniowa po mozolnej półtoragodzinnej ak. te, a służąca, której poruczono op>kę nad dzieć 
opanować sytuację. Powstały wybiegła do teściów, aby powiadomić ich cji zdołała wreszcie 

ojaień wywołał w licznie zamieszkałych tam rodzinach 
wielką panikę, przy czym zapomniano o 2 dzieciarh, 

Wojska japońskie Emmom 
odcięły Chińczykom odwrót . 

T O K I O , 15. 5. — Przednie s.traże wojsk japoń. 
ski-h, nacierających na północ, wysadziły w powie
trze tor kolei lunghajskiej w pobliżu m. Tangszan 
(80 km. na zachód od Suezou), odcinając Chińczy
kom odwrót w kierunku zachodnim. Japończycy za
jęli m. Tayingtsi (pomiędzy Nanpingczen i Suhsien) 
zaś inny oddział japoński zajął m. Baiszantsi (po
między Yangczen i Suh«ien) przednie straże japoń
skie, posuwają się na północ od m. Yungczen w kie
runku kolei lunghajskiej. 

Oddziały japońskie w prowincji Anhuei wyparły 

wczoraj 8-tysięczny oddział chiński z pasma górskie, 
go, odległego o 20 km. na wschód od m. Hofei, na 
które Japończycy obecnie nacierają. 

N A W I Ą Z A N I E ŁĄCZNOŚCI. 
T O K I O , 15. 5. — Agencja Domei komunikuje, że 

przednie straże północnej armlii japońskiej przekro
czyły lirf.ę kolei lunghajskiej na za-hód od m. Su
ezou i nawiązały łączność z oddziałami japońskiej 
armii południowej. 

rze. Sytua-ja stawała 

mi, 
o poza. 

się groźna, gdyż strażacy, pra. 
nijacy w mask. i ubiorach azbestowych wskutek sza. 
lonegn dymu i żaru, musieli się wycofywać ze swych 
stanowfsk, jednak slraż uzbrojona w odpowiednie 
narzędzia, wyważyła drzwi i dzieei zdołała uratować. 
Pastwą płomieni padł dach i strych 4-go piętra domu 
przy ul. Pomorskiej 4, stanowiącego własność Ro-
zenhluma. 

Według pierwiastkowego dochodzenia ustalono, 
iż ogień powstał w komórce, zajmowanej przez loka. 
tora Gertnera, który produkując serwetki kolorowe, 
używał pewnych chemikalji. Straż napolkała na stry-
rhu na dość poważne ilości materiału łatwopalnego. 
Gdyby nie n-ityrhmiastnwa na szeroką skalę zakrojo
na akrja straży ogień przybrał by nieobliczalne roz
miary. Straty według prowizorycznych obliczeń wy. 
niosły około 50 tys. zł. 

Akcją straży kierowali komendant dr. Marx. ko
mendant Kalinowski i naczelnik Kos. 

* I N O Dziś o JROD7INIE 
12 i 2-ej 
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film doby obecnej U N I A MAGINOTA 
W roi. głównych: V E R A K O R E N E I V I C T O R F R A N C E N 

Tragiczny trójkąt małżeński, wplątany w sieć wielkiej afery szpiegowskiej 

Trzydniowa wycieczka 
<9Kposłów i senatoió v 
do zagłębia naftowego. 

W A R S Z A W A , 15. 5. — W związku z M C -
sieniem do Sejmu projektu ustawy nałtowai w 
dziś udaje się do Zagłębia naftoweeo pod ;:it 
wodnictwem marszałka Prys(ora i Schaetzla 
Krupa posłów i senatorów na trzydniowa wy-

• cieczke, celem zwiedzenia Drohobycza, Bory-
I sławią i innych ośrodków naftowych. 
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f wiekowy 
lino >Teatr 

Z g i e r s k a 2 6 

Dziś i dni nasepnych! W s p a n i a ł y p rogram poskich f i lmów, j 

n^S& p. t »0 czym marzą kobiety" 
w r. gł. L E N A Ż E L I C H O W S K A 1 S T A N I S Ł A W S l E L A Ń S K I . I 

Początek w dni powsz. o godz. 4., w niedziel? i święta o godz. 

I I ) Jako n a d p r o g r a m , kap i ta lna komed ia p. t . 

„ N I E D O R A J D A " w r . gi. a d o l f dymsza. 
Następny p r o g r a m „PASTEUR" w r. gł. Paul 

12. M u n i i „ B L O N D CARMEN" z M a r t ą Eggerth 

D Ź W I Ę K O W Y K I N O - T E A T R 

U H A. N I Ą 
(dawniej „ C Z A R Y " ) 

C E G I E L N I A N . 2 t e l . 107-34 

D Z I S I D N I N A S T Ę P N Y C H ! Wielk i sensacyjny szpiegowsko - wojenny film odbyw. się na froncie hiszpańskim. 
Piękny romans muzyczny m J f f ^ T ^ I U T C 7 ^ A M C £cf I " W roli głównej królowa pieśni JANET M A C 
V ™ T S o S P

CT » t « i U 1 1 L n i a i . r i i n a M D 0 N A L D o r a z i e i n o w y p a r t n e r A L L A N ^ 
Następny wielki podwójny program: l „Obrońcy Rio Grand" w roli gł.: BOB BAKER. - li. „Ich stu i ona jedna" w roli gł. DEANNA DUR B I N . 

Początek o sodz. 4-ej w soboty, niedzielę 1 święta o godz. H - e j . 

KINO TEATR ' 

M E T R O 
P^2E JAZT>2 

1 I I I R • MJĘ 1 » i 

« | DZIS I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

D z i e ń n a w y ś c i g a c h 
W roi. główn.: Najsłynniejsi komicy a>iata H a r p o , G r o n e b o , C h i c o M a o r e e n O S u l I i v a a 

w wyatawnej komedii ranzycznej. Passe-part., bilety ulgowe 1 wolnego wejścia nieważne. 

S p a d a t a c a b e l k a 
przygniotła 7 robotników. 

W A R S Z A W A , dn. 15 maja. W 
kienniczej „Wola" przy ul. Bema 
belka przygniatając 7 robotników, 
ciężko poranionych przewieziono 
chirurgi urazowej. 

fabryce %\ łó 
zawali ła się 
4-cho z nich 
do insty i tu i 

Powłoka balonu „Toruń** 

uszkodzona podtzas lądowania 
W A R S Z A W A , 15. 5. Balou „Toruń" wy.'ą-

dowal szczęśliwie przed godziną 13-tą w miej 
scowości Zegrze Pólnome na terenach wo'sko 
wych. Lot odbył się w warunkach a lmoJe -ycz 
tii ch wyjątkowych przy zupełnym braku wia 
tru.. Zgodnie z przewidywaniami balon wyko
nał niewielką pętlę I dzięki temu mimo 5 go
dzinnego loru, znalazł się w odległości tak blis 
kiej od Warszawy . Zamierzoną wysokość 9 5 
kim. osiągnięto, jak również przeprowadzono 

zamierzone badania naukowe. Podczas lądowa 
nią"lotnicy chcąc zabezpieczyć aparaty przed 
uszkodzeniem, musieli je wyrzucać na spe-".'al 
nych spadochronach. Lądowanie nastąpiło na 
terenach wojskowych w ogrodzie. Obal lotni
cy jeszcze w dniu wczorajszym powrócili do 
Warszawy. . 

Powłoka balonu stratosferycznego, w cza
sie lądowania została uszkodzona. 

Samolot mjr* Makowskiego. 

WYLĄDOWAŁ W NEXICO CITY. 
N O W Y JORK, 15. 5. — Korespondent PAT do- I wit samolot Makowskiego wilany przez personel po-

noii ; wczoraj o godz. 11 min. 15 czaiu śrfodkowo I selstwa Rzeczypospolitej, kolonie polski orai tłumy 
amerykańskiego na lotnisku w M r u k u Cily wylajdo. | publiczności. 

Ratujcie włosy ITT 
Powodienia w życiu często zależne jest od ładnego wyglądu. V mci-, 

ciyzny łysina iipcci i postarza. V kobiety łupiei nistety włosy. 
Pierwsae oznaki łysiny to wypadanie włosów 1 łupież. 
W eleganrkim opakowaniu, z dokładnym opisem utycia, wysyłamy 

wypróbowany i skuteczny płyn d„ pielęgnowania włosów przeciwko wypa
daniu 1 iupiełowi „Eureka" wyrób. Pollahor. Zamawia sie listownie. Płaci 
sie przy odbiorze. Cena zł 2.95 Adresuj: Przedstaw. E. jakubińiki , War
szawa, Leszno 60 £ . C. 

N U R E K S I E J A S K A Z A N Y 
na 7 miesięcy więzienia. 

• .GDYNIA, 15. 5. Sąd Okręgowy w Odynl roz 
patrywal" ostatnio sprawę znanego na tut. tere 
m i nurka Sleji , oskarżonego o kradzież bloku 
cynku będącego własnością jednej z firm ekspe 
dyeyinych, a znajdującego się na dnie morza. 
Nurek Sieja-^zaangażowany -do wydobycia blo

ku cynko>v«g9 -oświadczył po przeprowadzeoin 
poszukiwań, że Woku nie znalazł, gdy tymcza
sem wydobył go 1 sprzedał. 

Wyrok iem sądu nurek Sieja skazany został 
na 7 mles. więzienia. 

Podpisanie konwencji polsko-litewskiej 
" w sprawie żeglugi 1 spławu • 

KOWNO,\15. 5. — W dniu 14 maja w godzinach 
południowych -.ostała podpisana w Kownie przez 
pełnomocników rządu polskiego i rządu litewskiego 
pp. Potukteklefo 1 Norkaitisa, konwencja polsko-li

tewska w sprawie żeglugi i spławu wrai t aneksami. 
Umowa ta regulująca zagadnienia komunikacyjne 
sieci wodnej obu państw stanowi dodatni krok w 
dalszej normalizacji stosunków polsko-litewskich. 

P i ę k n y d a r d l a Ł o d z i . 

ZDARZENIA I W Y P A D K I . 
— Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wezo 

rai szefa OZN. gen. Skwarczyńskiego. 
— Zjednoczenie polsko-narodowe organiza

cja skupiająca ponad 50 tys. Polaków w Broo
klynie w Nowym Jorku uchwaliła na walnym 
zebraniu w dniu 12 kwietnia br. nadać god
ność członka honorowego swej organizacji Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej Prof. dr. Mościckie 
mu. 

Wręczenie dyplomu i honorowej odznaki 
związku Prezydentowi R. P. odbzyło się wczo 
raj na Zamku Królewskim w Warszawie o g-
17-ej przez delegację Zjednoczenia Polsko - Na 
rodowego.. 

— Do W a r s z a w y przybył znakomity kazno
dzieja \ uczony francuski ks. Jerzy Orente, bis 

up Mans, członek akademii francuskiej. K«. 
biskup Orente, wygłosił w Warszawie trzy od 
czy ty. * • *«»'•»»«•> 

— W pierwszej dekadzie maja zapas złota W 
Banku Polskim powiększył się o 0.5 mlln. zł. 
do 439,8 niiln. zł. Pokrycie złotem wynosi — 
34.71 proc. 

— Jutro wychodzi w doroczną podróż ćwl 
czebną statek szkolny marynarki wojennej O. 
S. P. „ ISKRA" Podróż potrwa 5 miesięcy. 

V O X R A D I O z l - m a lampami zł 135. — zużywa 
15 wat t , — wózki dziecięce L rowery, na raty od 
2.50 zł tygodniowo. Piotrkowska 79, w podwó
rzu. 

i W Ó Z K I dziecięce, r o w e r y , radio na raty od 
zł. 2 .50 t y g o d n i o w o . O l b r z y m i w y b ó r „Ko los" 
6 - g o Sierpnia Nr . 7. 

P L A C E d w a w Pabianicach do sprzedania (je
den przy uMcy skanalizowanej). Wiadomość: 
Pabianice, Narutowicza 23 — sklep. 

SAMOCHÓD o s o b o w y tanio sprzedam. W i a 
domość: Łódź, P. O. W . 10, sklep „S i ł a" . 

W Y T W Ó R N I A rowerów ul. Zawiszy 15 przy 
Bałuckim Rynku wykonuje rowery od 100 zł 
•wzwyż, chromowanie, niklowanie, lakierowa
nie. Ceny przystępne. Dla hurtowników specjał 
ny rabat. 

DOMEK z bali, pokój z kuchnia, z placem, 
sprzedam za 3.500 zł. Marysin 111, ul . .War
szawska 72 . 

(Dokończenie ze str. 1-ej). 
Dlatego też z okazji dzisiejszego uro

czystego otwarcia i poświęcenia tej nowo
powstałej fabryki nie pozostaje nic innego, 
jak życzyć założycielom i organizatorom 
„Polany", aby te wszystkie nadzieje łączo
ne z uruchomieniem produkcji nowego su
rowca zastępczego, jakim jest lanital, zo
stały w pełni zrealizowane. 

Z kolei wygłosił przemówienie przyby
ły z Mediolanu wiceprezydent tego miasta 

doradca rzndu włoskiego w kwestiach 
włókien zastępczych p. Marinetti. 

Po przemówieniu delegata robotników 
fabryki p. Rakowskiego, goście udali się 
na zwiedzenie zakładów fabrycznych 
przy czym wyjaśnień udzielał wynalazca 
lanltalu inż. Feretti. Po zwiedzeniu fabryki 
„Polana" p. wicepremier Kwiatkowski, na 
skutek otrzymania prywatnego listu od }ed 
nego z drobnych przemysłowców, zwiedził 
fabrykę papieru torebkowego firmy Ksawe 
ry Janiec w Pabianicach. 

K •' ŚNIADANIE I KONFERENCJE. 

Następnie goście wrócili do Łodzi, gdzie 
w Izbie Przemysłowo Handlowej odoyło 
się śniadanie. Po śniadaniu zwiedzono 
zbiornik wodociągowy, gdzie wyjaśnień 
udzielał dyrektor Wojewódzki, oraz kolo
nię mieszkaniową robotniczą TOR na Sto
kach. Tutaj powitała p. wicepremiera de
legacja mieszkańców osiedla, a dziatwa 
wręczyła wicepremierowi kwiaty. P. wi 
cepremier ofiarował przy tej okazji pewną 
kwotę na cele społeczno-oświatowe kolonii 
robotniczej. • 1 *»• 

W godzinach późniejszych p. wicepre
mier i ministrowie odbyli konferencję z kil
koma przemysłowcami omawiając sprawy 
związane z zamierzonymi inwestycjami na 
terenie Łodzi. 

Następnie odbyła się konferencja ogól
na z przedstawicielami łódzkich sfer prze
mysłowych w sprawach gospodarczych, 
przemysłu włókienniczego. 

Przed odjazdem do Warszawy wicepre
mier Kwiatkowski przyjął delegację Towa
rzystwa Przyjaciół Nauk w Łodzi w oso
bach rektora Viewegera, posła L. Waszlkie 
wicza i prof. Z. Lorenza, która przedstawi

ła mu postulaty Łodzi w zakresie kultural
nym. Wicepremier odbył długą prawie go
dzinną rozmowę z delegacją, interesując 
się poruszonymi sprawami. 

We wczesnych godzinach wieczoro
wych goście warszawscy opuścili Łódź, od 
prowadzani do granic województwa przez 
gospodarzy, których funkcje w czasie całe
go pobytu wycieczki ministerialnej pełnili 
z ramienia władz państwowych łódzkich 
pp. wicewojewoda Wendorff, naczelnik dr. 
Wrona i naczelnik inż. Głogowski oraz dy
rektor Izby Skarbowcl dr. Rzadkicwlcz. 

W S P A N I A Ł A TRWAŁA ONDULACJA 
Nasz czepek „ O n d u l o " 
jest rozpowszechniany 
w e wszystk ich krajach 
Europy . .Wyrob iony * 
kauczuku daje gwaran
cję osiągnięcia świetne! 
ondulacji. — „Ondulo' 
jest n iezbędny dla k a ż 
dej P a n i , czy to dla w ł o 
sów krótk ich , czy d ł u 
g ich. Pan i oszczędza so 
bie w y d a t k u na f ryz je 
r a I bez straty czasu U 

siebie w domu ma z a w s z e wspan ia le ondulo-
w a n e w łosy . Sposób użycia z a ł ą c z a m y . Cena 
za „ O n d u l o " zł . 2.95. W y s y ł a m y na l istowne 
zamówien ie . Płaci się przy odbiorze. Adresu j : 
E. [akubiński , W a r s z a w a , Leszno 6 0 , E. C . 

cndiilacjit 

„ , 1 1 m o l ó w SHL.U,... 
Sprostowane wiadomości prasy czeskiej. 

PRAGA, 15. 5. — Pra§a komunistyczna 1 kilka 
pism aoejalistyeznych zamieściło treść rzekomej «u-
dycji moskiewskiej atacjl „Komintern", gdzie miano 
oświadczyć na falach radiowych, ze „jeżeli obecny 
rrgd niemiecki odważy sie na Jakiekolwiek narusze

nie granicy czeskosłowackiej, nad Berlinem zjaw! 
sie 30,000 aparutów nUzciyeielsklch". Za prasą ło
wiecka czeskie pisma komunistyczne odwołują tg 
wiadomość, tłumacząc aię, łe przyniosły ja aa czeski 
prowincjonalna prasę socjalistyczni. 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach aprzedam: Kilińskiego 160, 
Przeźdztecki. 

DOMEK 2 pokoje z kuchnią, z u r z ą d z o n y m 
ogrodem, sprzedam zaraz, R u d a - P a b i a n i c k a , 
Żółkiewskiego 12 przy Garapicha. 

Z A G O T Ó W K Ę i na ra ty ubrania 1 palta mę
skie i damskie z towarów bielskich poleca M a 
gazyn D. Joskowicza, Nowomiejska 8, w pod
wórzu. Przyjmuje obstalunkL Ceny konkuren
cyjne. 

P R Y W A T N E K U R S Y kro ju , azycia 1 robót 
ręcznych M a r i i Putowej w Łodzi , u l . Piotrkow
ska 103, kurs kroju krawieckiego i modelowa 
nia, kura bieliźnlarstwa, kurs szycia i robót 
ręcznych, komplety ranne i wieczorowe. Opłaty 
niskie. ' Zapisy codziennie, świadectwa zatwier
dzone przez Kurator ium. 

P L A C E droże ją , lecz od złotych 9 0 0 . — n a -
razie jeszcze sprzedaję p r z y Garap icha . 
Adres w s k a ż e Admin is t rac ja „ E c h a " . 

M E B L E kompletne 1 pojedyncze od skromnych 
do najwykwintniejszych od zł 600 za kompletne 
urządzenie pokoju. Wszelka zamiana. Poleca: 
Wytwórnia K. Galara, ul . Piotrkowska 275. tel . 
231-80 i 262-05. 

PLACE przy u l Łagiewnickiej do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, Marysin 111 ( K a a o -
goszcz), ul. Krvzysowa 14. 

Powiał Sieradz LETNISKA 
Wszyscy jedziemy na wypoczynek do letnisk 
w pow. Sieradzkim. Okolice piękne, stroje bar 
wne i warunki dogodne. Tania I bardzo dogodna 
komunikacja. Informacji udzielają komisje let
niskowe przy Zarządach gminnych w Męce, 

Rossoszycy, Bogumiłowie 1 Majaczewlcach. 

75 LAT WIĘZIENIA 
Wyrok w procesie komunistycznym. w 

K I E L C E , 15. 5. — W dniu wczorajszym Sad 
Okręgowy w Kielcach wydal wyrok w toez|eym się 
od kilku dni pro-cetie komunistycznym. 

Dwóch oskarżonych skazanych zostało na kary po 
10 lat więzienia, 4-ch oskarżonych na 8 lat więrlienia, 

Jodcn na 1 l;>t, jeden na 5 lat i jeden na 4 lata 1 po
zostali cźeterj oskarżeni skazani aostali na 2 lata 
więziftilio. Ponadto głównych oskarżonych S|d po* 
zbawił praw obywatelskich i honorowych na lat 1°< 

OSŁAWIONY AUTOR SPRZEDAŻY KOLUMNY ZYGMUNTA 
.wydzierżawił' wiadukt zollborski. 

WARSZAWA, 15. 5. — W dniu wczorajszym po 
kilkudniowej wolności dostał się w ręce policji po
nownie Alfons Kazimierz Cynian, osławiony oszust, 
nntor sprzedaży mostu Kierbedzia, kolumny Zy
gmunta, kolejki dojazdowej etc. Przed kilku dniami 
1 in.ni opuścił więzienie po odbyciu 3-letniego wy
roku za wydzierżawienie rogatki przy moście Kier . 
hedzia. Wczoraj w jednym z harów Cynian zawtirl 
znajomość z mir jakim Edwardem Korowskim mieszt-

kuucem Małkini, któremu zaproponował wydzierżaw 
wienie wiaduktu żoliborsklego z prawem pobiera
nia rogatkowego od wszystkich wozów. Korowski 
dla spraniu umowy został zaprowadzony do mięsa* 
kaniu Karolu Gwiazdy przy ul. Samborskiej, gdzia 
oszuści wyłudzili od niego kilkset złotych jako «»» 
datek tranzukrji. 

Cynian został aresztowany i przekazany do dysp* 
zyrjii sędziego śledczego. 

-ooo-

Łecznfca 
dla Psó 

lek. wet M. A. Reicha 
G d a ń s k a 117 

(r6 t Zamenhofa ) Hi. 175-77 
STRZY2EME " 

DO SPRZFDANIA sklep rzeźniczy. 
mość, Jasnowski, ul. Rejtana 19. 

W i a d o -

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien wie
czorowych, Piaseczna Nr. 9, m. 17 w podwórzu 
Stcfaniakowa. 

P O T R Z T B N A dobra drobiażdżarka. Pralnia ul 
Cadwańska 19. 

M A G I E L ręczna do sprzedania z powodu wy,a 
zdu. u!'. Piotrkowska 223. 

N A D Z W Y C Z A J N A okazja! Na białej harmonii 
vyuczam w sześciu miesiącach. Instrument do 

dyspozycji. Niezamożnym ulgi Kilińskiego 79. 
ra. 26. 

R O W E R Y , od najtańszych do najwykwltnfej -
szych oraz maszyny do szycia,, najkorzysln.ej kupić można w firmie: Rędzia, Łódź, Bałucki Ry 
nek 9. tel. 113-99. 

od na'wykwitn'«iszych 
do najskromniejszych" 

cenach 
MEBLI7 

poleca po bardzo przystępnych 

A.KOPROWSKI^^^YriS 5 5 

F i r m a zosta ła n a g r o d z o n a Złotym Medalem 
na wystawie Wytwórczość Polska 1937 r. 

Sr Mci , 

1 erzv SUDYA 
LegjOEtóW 11, t e ł . 1 1 5 - 2 7 

6 O S Ó B P O P A R Z O N Y C H 
podczas pożaru we dworze 

T O R U Ń , 15. 5. W majątku Michałowo w 
powiecie nieszawskim wybuchł pożar w zabii 
dowaniach dworskich. Spłonęły dwie stodoły z 
narzędziami rolniczymi 1 znaczną ilością in
wentarza żywego. 

W akcji ratownlczel brało udział 17 okoli

cznych straży pożarnych. W czasie akcji ra
towniczej doznało poparzeń 6 osób z który:h 
dwie przewieziono do szpitala w A'*k«;andro 
wie Kujawskim. Straty nie zostały narazić u-
stalone, są jednak bardzo znaczne. 

CHRZEŚCIJANIN , dyplomowany krawiec d im-
sko - męski i pracownia sukien. Najelegantsze 
płaszcze, garnitury i figurowe szyję od 40 zło
tych. Dodatki pierwszorzędne. Przy jmuję prze
róbki reperacje l prasowanie. Adres: P iwna 24 
przy Lutomierskiej, 1 piętro m. 7. Pracownia 
czynna od 9 rano do 7 wlecz. 

TRWAŁA ondulacja tylko w zakładzie f ryzjer 
,skim „Stanisław" Olówna 33, w podwórzu, — 
komplet 5 złotych. 

P O L E C A M tanio! okazyjnie domy, place, skle
py, dzierżawy, pośrednictwo małżeńskie „Kup 
uoruch" Napiórkowskiego 27. 

D O M M U R O W A N Y 8 mieszkaniowy zaraz do 
sprzedania niedrogo, Rawicka 12, (Przydrewno 
wska) Wiad . na miejscu godz. 17-19. 

M A S Z Y N Ę do szycia kupię za gotówkę, uży
waną męską. „Kolos" 6-go Sierpnia 7. 

W Z O I E R Z U plac do sprzedania przy Ryaku 
Targowym. Wiadomość Ubezpieczania Społe
czna, Michałowski. 

ZDOLNA gorseciarka chrześcijanka potrzebna 
Zgłoszenia: Sienkiewicza 40, Stawińska. 

EKSPEDIENT obznajmiony z sprzedażą piw.i i 
lemoniady natychmiast przyjęty zostanie. / J " 

zenła pod „Browar" do Administracji „Kurie-
;a Łódzkiego". 

Z D O L N A goipeciarka chrześcijanka potrzrbna. 
Zgłoszenia: Sienkiewicza 40, Sławińska. 

NA R A T Y ubrania i Palta obstalunkowe z nai-
!ep zyjlt to-.sarów bielskich i tomaszowskich, 
najlepsza robota u Mcndrowskiego, Nowomiej
ska 5, godz. 5-7 wiecz. 

JÓZEFA KARSZ — Wawelska 18, zgubiła I * 
gitymację wyd. z firmy I. K. Poznański. 

Złodziei skoczył z 3-go pietra 
I... ukrył się w tramwaju. 

C H O R Z Ó W , 15 maja. Anastazja Szypulowa 
z Chorzowa wróciwszy do domu z miasta spło 
szyła złodzieja, który plądrował mieszkanie. 

Na jej widok złodziej wyskoczył z okna 3 
piętra na ulicę i., rzucił się do ucieczki. Na a-
larm ujęto najpierw towarzyszkę złodzieja. Ci 
!ę Beer, z Sosnowca, a niebawem 1 uciekiniera 
Przytrzymano go w chwili gdy wskoczył d3 
nadjeżdżającego tramwaju. Okazało się, że jest 

W y p a d e k o d s ł o n i ł — 
5 podziemnych korytarzy 

TARNOPOL 15. 5. — W Howiłowie Wieltóm po 
wiat Trembowla na Podolu zapadła się ziemia na 
przestrzeni około 10 mtr. kw. na głębokości około 
i nitr. W miejscu tym odkr)to pięć podziemny-li 
korytarzy Iwegngrych w różnych kierunkach. Na ścia 
nie jednego z nich widnieje data 1201 roku. 

5 Z Ł O T Y C H . T r w a ł a ondulacja , grube n a 
turalne loczki , szerokie fale, w zakładz ie f ry 
zjerskim , ,Bogus ław" , A b r a m o w s k i e g o 15, 
tel . 2 6 1 - 3 1 . 

NAJTRWALSZY R O W E R MA NASZE 
to ROWER firmy 

„ H O-ft A " 
DROGI 

Wytwórnia, rowerów ŁÓDi , PIOTRKOWSKA 99 Vćnj 
(Hurtowa aprzedał ram) Reperacje rowerów, emaliowanie 

Za gotówkę i na raty 

to mąż zatrzymanej. Abraham Beer, który skł 
cząc z okna zahaczył o znajdujące się druty 
przewodów elektrycznych I tym samym zali»" 
mował siłę upadku. Mimo dotkliwego bólu, sP" 
wodowanego złamaniem prawej nogi, z d n l » ' 
się na tyle siły woli , że począł uciekać i na
wet wskoczył do jadącego tramwaju. 

Beera przewieziono do szpitala miejskie?* 
a żonę JCRO osadzono w areszcie policyjnV r• ,' 

O s t a t n i e 
wiadomości sportowe-
SENSACYJNA PORAŻKA N O l ZE STAN1SZE* 

SK1M. 

Na stadionie Woj-ka Polskiego w Wart*awł« 
.-zpl si<: w sobotę mecz lekkoatletyczny' " i P -

w Polsce okręgów: waoznwskiego i 
po 
r/ytU 
kiego. Pierwszy dzień wykazał znaczna P r ^ " ^ -

W .ii-z,ivy, która prowad/i: w ogólnej punktacji 
nirę 20 punktów. Sensacjami pierwszego dnia 
dów były porażka Noji w biegu na 1300 nitr i e 

nhzewtkim oraz pobicie rekordu Polski w „fcj 
dyskf.em oburącz przez; zawodnika Warsza" 
Fiedoruka prawie o 1,25 mtr. 

stadionie o l i n i p ' J " k i ^ i - r ł 

100 TYSIĘCY W I D Z Ó W OBSERWOWAŁO 
ANGLIA — N I E M C Y 

B E R L I N , 15. 5. - Na 
Berlinie rozegrany został międzypańslwow, 
piłkarski: Anglia — Niemcy. Angli-y ponownie 
kazar! swoja przewagę, l,ij 8c zdecydowanie rep'" 
zenlocjf R - r ^ y 0 . 3 (1 : 2i. n 

Warto zaznaczyć, że ilo Berlina przybyło na -
60 pociągów popularnych zc wszystkich stron R z * , ł ' ' 
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Pociski zastygłej lawy. 
DEZTROSCY A L B I Z K A N C Y ( T O K Ó W W U L K A N U . 

NEAPOL, w maju. 
Nacieszywszy się cudami Neapolu i Ca 

pri , nie mogliśmy się oprzeć pokusie zaj
rzenia w głąb krateru Wezuwiusza. 

Jedyny ten czynny dotąd w Europie 
wulkan, który przed 1858 laty zalał Pom
peję strumieniami lawy ognistej; wybu
chał od tej pory jeszcze sześćdziesięciokro 
tnie i do dziś dnia nie przestaje wydawać 
pełnych grozy pomruków. 

Wezuwiusz przedstawia się w kształ
cie stożka o dwóch wierzchołkach. Szczyt 
południowy, całkowicie pokryty zastygłą 
lawą 1 popiołem, ma wygasły krater przed 
historyczny. Krater na drugim szczycie, 
stale uwieńczony pióropuszem dymu o 
przeciętnej średnicy 750 metrów, po każ
dym wybuchu ulega zmianom. 

Stoki drugiego szczytu pokryte są aż 
do znacznej wysokości winnicami, rodzący 
mi słynne włoskie wino „Lacrimae Chri
st!" drzewami owocowymi i licznymi osie 
dlami. 

Na zboczu zachodnim, na 608 metrów 
m d poziomem morza, zbudowano obser
watorium. 

Dyrektor", słynny geolog, autor wielu 
dzieł, profesor Alessandro Malladra, ogło 
sił niedawno drukiem rezultaty długolet
nich swych studiów. 

Po za pracą w laboratoriach, zaopa
trzonych w najdokładniejsze sejsmografy,' 
mikroskopy 1 inne przyrządy precyzyjne, 
gdzie poddane bywają ścisłym badaniom 
wszystkie szczątki, wyrzucane przez wu l 
kan, profesor Mclladra wielokrotnie nie
ustraszenie, w towarzystwie nielicznych 
uczniów, schodził na dno krateru. 

Wyprawy te, zawsze zagrażające *y -
dtf, odbywał, rzecz prosta w okresach 
długotrwałego spokoju Wezuwiusza. Po-' 
mimo to jednak, nie należały one do p r i y 
jemnych, turystycznych wycieczek. 

Wewnętrzne, strome ściany lejkowate 
gol krateru mierzą 260 metrów. Schodził 
po nich, brnąc po kolana w rozżarzonym 

popiele. Powietrze, którym oddychano, 
przesycone było wyziewami siarczanymi. 
Grunt, po którym z ostrożna stąpano, przy 
piekał stopy. Na ochronione kaskami gło
wy sypał się bez przerwy deszcz żwiru i 
kamieni, a termometr wskazywał 83 stop
nie ciepła. Profesor jednak za wszelką ce
nę chciał się nachylić nad rozwartą tajem 
niczą czeluścią. 

Istnieje na świecie trzynaście potęż
nych wierceń w głąb ziemi. Najdalej sięga 
kopalnia nafty w Texasie, mierząca 3840 
metrów. Ale, jeżeli sobie uprzytomnić, że 
skorupa ziemska ma około sześćdziesięciu 
kilometrów grubości, dochodzi się do 
wniosku, że wiercenia górnicze są zaled
wie lekkim zadrapaniem naskórka naszego 
globu. 

Na głębokości 2.700 metrów ustalono 
w jednej z kopalni kalifornijskich tempe
raturę 118 stopni Celsiusza. 

Profesor Malladra odważył się w ro
ku 1922 zanurzyć elektryczny pyrometr w 
płomienie wybuchającego Wezuwiusza. O 
trzymał wówczas 1215 stopni. Temperatu 
rc na głębokości 300 mllometrów uczeni 
określają zgodnie na 600 stopni. 

Wbrew przypuszczeniom stwierdzono, 
Iż wnętrze kuli ziemskiej nie może być w 
stanie płynnym, gdyż musiałoby się rozpry 
snąć pod kolosalnym ciśnieniem. Olbrzy
miego ciężaru nagromadzonych warstw 
skalistych zewnętrznej powłoki. 

W pobliżu obserwatorium zbudowano 
kolejkę górską, prowadzącą do krateru. 

Przewodnicy, urodzeni na miejscu, po 
trafią znakomicie wyczuć zbliżający aię 
wybuch łub tylko Jego pogróżki. Toteż 
chcąc użyć pełni wrażeń wolelibyśmy od
być uciążliwą wycieczkę nad brzeg krate
ru pieszo. Z trudem wdrapaliśmy się na 
pustynne kamieniste bezdroże, otaczające' 
otwór. Nie ma na nim śladu roślinności, 
popękany grunt jest tylko stwardniałą" la
wą. 

W sali muzealnej obserwatorium znaj

dują się ciekawe, tak zwane bomby wulka 
niczne. Są to okrągłe bryły lawy, wyrzu
cone w stanie płynnym z wnętrza ziemi 
ruchem wirowym, który spowodował kuli 
stość ich zastygłego kształtu. 

Schron meteorologiczny obserwatorium 
zawiera po za zwykłymi aparatami także 
przyrządy, służące do dokonywania anali
zy wydobywających się z Wezuwiusza ga 
zów. Bada się również chemicznie skład 
wody, gdyż wulkan wywiera działanie nie 
tylko na ziemię i powietrze, ale również i 
na wodę studzienną i morską. 

Ludność miejscowa zapomina zupełnie 
o wiecznie wiszącym nad nią niebezpie
czeństwie i żyje z właściwą Włochom bez 
troską.. 

Każdy ma nadzieję, i* jemu I dzieciom 
Jego dane będzie nigdy nie usłyszeć zło
wrogiego łoskotu rozlegającego się o set 
ki mil dokoła ani uciekać w popłochu, po
zostawiając dobytek przed tryskającymi 
słupami pary, potokami rozpalonej lawy I 
chmurami popiołu zaciemniającymi niebo 
jak w najczerniejszą noc. Urbański. 

APARAT 
DLA 

WSZYSTKICH 

BUiyCLACri 
40-ZŁ 

wraz .z 2 rolkami 

ISOCHROM 
16 zdjęć formatu 4.5 X 6 DO NABYCIA W FOLOSKTADACTL' 

INDIANIE TĘSKNIĄ ZA WÓDKA. 
Rząd poczęstował ich tymczasem piwem. 

,,Czerwonoskórzy", którym „b lade" 
twarze" blisko 150 lat temu narzuciły pro 
hiWcję, zabiegają w departamencie spraw 
wewnętrznych, ażeby im pozwolono Iqgal 
nie na picie niezbyt mocnej „wody ogni
stej" . Siuksowie i Kikapusowle proszą, 
by im wolno było mleć 3.2 procentowy 
trunek „na równi z białymi sąsiadami". 

W i n d a z 4 - m a g ó r n i k a m i 

Wobec tej prośby departament spraw 
wewnętrznych zaczął badać jak to jest z 
tą prohibicją u Indian. Rząd doszedł do 
przekonania, i e piwo 3.2 procentowe nie 
zaszkodzi Indianom, a jeżeli się ten ekspe 
ryment" uda, to wówczas otrzymają praw, 
dziwą ,,wodę ognistą'. 

1 

runęła w 
Na terytorium Baaumont koto Droooort 

(P. de C.) kompania kopalń Drocourt bu
duje dwa nowe szyby, które wybijają dru
żyny składające się z 8 ludzi. 

Onegdaj podczas zmłany dru ty* o go
dzinie 22-ej złamał się w szybie nr. T" ha
mulec tymczasowej windy w chwil i gdy 
znajdowała się już na głębokości 250 me
trów. 

Maszynista usiłował zatrzymać spada
jącą windę, lecz bezskutecznie 1 „kosz" z 
czterema robotnikami runą ł 'w głębokość 
400 m, W następstwie wstrząsu, cały me
chanizm windy, zawieszony nad sryherrt, 
został pociągnięty w przepaść i spadł na 
nieszczęśliwe ofiary. I 

Prac* ratunkowe napotkały na wielkie 
trudności i dopiero po przetransportowaniu 
wtndy i mechanizmu z szybu Nr. 6, od
dział iatunkowy mógł się spuścić w głąb 
traglcmego otworu. Od chwili wypadku 
upłynęło juz 5 godzin. 

Z czterech robotników 'dwaj ponieśli 
śmierć na miejscu, a dwaj inni byli ciężko 
ranni. 

Zabici zostali dwa Francuzi Magnier 1 
Pecriaux. Rany odnieśli Francuz Mouchon 
i Polak Michał ślusarek. 

Obu ranych przewieziono do szpitala 
w Heniu Lletard. 

szczególnie daję sie we.znaki 
nagłe i czesie> zmiany po gody. 

1 Bóler^umdtyczneiartretypz-f 
ncuśmierzaTogal. Tabletki,] 
To gal stosowane w daw-.j 
kachpa 2 do 3;iableiek>.3 / 
•razy dzienńje.przynoszajj 
ulgę w łych cierpieniach..] 

(ogal 
Helena LIPKOWSKA 

Szampańskie 
ż y c i e 

P o w i e ś ć 

Ognie sztuczne 

na tle ciemnoj nocy majowej. 

— Pamiętajcie, towarzyszu Zimny, macie wziąć z so
bą tylko Kazika, nikogo więcej. Już od północy obejmie
cie posterunek koło okna w barze naprzeciw głównego 
wejścia do hotelu. Samochód zostawicie przed księgar
nią. Kazika będziecie mieli pod ręką, najlepiej niech stoi 
na rogu ulicy. Wnęka przy drzwiach frontowych domu 
Nr 52 jest doskonałym punktem obserwacyjnym. 

— A jeżeli nasz typek wyjdzie w liczniejszym towa
rzystwie, lub wsiądzie natychmiast do limuzyny? 

Kruk rzucał sponad okularów ostre spojrzenie na Z i 
mnego. Ironiczny uśmieszek błąkał się w kącikach jego 
wąskich bladych warg. 

— A zmysł szybkiej orientacji, do jakiej uważaliśmy 
was za zdolnego — czyżby miał zawieść? — cedził po
wol i . — Zresztą — dodał wichrząc długimi palcami buj
ne czarne włosy nad czołem — macie unikać masakry. 
Tylko on jeden wchodzi w rachubę. Jeżeli zaś wsiądzie 
natychmiast do swej limuzyny, toż przecie i wam dajemy 
auto do dyspozycji. Broń macie w porządku? 

— Tak jest, obaj, Kazik i ja mamy po dwa browningi. 
— No to żegnajcie. 
Towarzysz Kruk zakaszlał, splunął w kraciastą żółtą 

chustkę, jeszcze chwilkę pa t rzy / na plecy oddalającego 
się Zimnego, a gdy drzwi za iiłm się zamknęły, powstał, 
otworzył inne naprzeciw wejściowych i ruchem ręki za
prosił do pokoju małego ospowantego człowieczka z cza
szką łysą,.jak kolano. 

— Cóż, — zapytał ten — postanowione na dziś Sil-

berstein? 
— Tak — potaknął ten ruchem głowy. — Za wyda

nie w ręce policji pięciu naszych ludzi i inżyniera Fajgen-
sona dziś zostanie wykonany nad nim wyrok. 

— Kto wykona? 
— Goldwasser. 
— No, ma się rozumieć! Tu on jeden potrafi wywią

zać się z zadania. 

1' 

Jan Duda zasunął głęboko ręce w kieszenie palta. 
Palce zgrabiały mu doszczętnie. Wiatr mokry ze śnie
giem siekł ostro w twarz. Nogi darły nieznośnie. 

Miał wrażenie, że wlecze się bez końca, a do domu 
ta* daleko jeszcze 

i 

— Ech, chyba wsiądę do tramwaju — błysnęła mu 
myśl. 

Już grzebał na dnie kieszeni, gdzie pobrzękiwało pa
rę miedziaków i dwie dwudziestówki, ale wnet potem 
przyszła refleksja. 

— Lepiej pozostawić to na chleb, starczy jeszcze na 
kilka dni. Matka oświadczyła przecie kategorycznie, że 
może liczyć tylko na talerz zupy i dwie szklanki herbaty 
dziennie: 

— Psiakrew — rzucił półgłosem — znowu pół dnia 
minęło na bezowocnym wystawaniu w ogonku.„ 

Gdyby chociaż śnieg porządny spadł, znalazłaby się 
robota przy oczyszczaniu ulic. Przystanął, podniósł 
głowę. 

Na tle mrocznego nieba, w rozpylonym świetle latarni 
widział siekące ukośnie smugi deszczu, przeplatanego 
zrzadka wielkimi płatami śniegu. 

Słaba nadzieja wstąpiła w serce: może jutro? 
— Dzień dobry, towarzyszu. 
— Serwus, Kazik! 
Jan nie przyzwyczaił się jeszcze mówić „towarzyszu". 

Razi go — jak to w myśli określał — pewna teatralność 
zwrotu. 

Sympatyczny chłop, ten Kazik! 
•Przys to jną , miłą twarz Jana rozjaśnił uśmiech. Jego 

szczere niebieskie oczy patrzyły życzliwie. 
— Dokąd zdążasz, Kazik? 
— Tam do jednego. Dziś mamy poważną 'robotę... 

urwał, patrząc z ukosa na Jana. 
— No tak, myślał Jan — wszystkiego jeszcze powie

dzieć mi nie mogą, obawiają się. 
— A dlaczego to nie przyszliście wczoraj na zebra

nie? — zapytał tamten. 
Jan uśmiechnął się z zażenowaniem. 
— Nie mogłem, musiałem pomóc w domu ojcu. 
Kłamał, nic nie miał do roboty, ale coś go powstrzy

mywało od powiedzenia prawdy, a prawdą jest, że oba
wiał się trochę tych zebrań. 

Ten, którego nazwali Kazikiem patrzył na niego kar
cąco i rzekł: 

— To niedobrze, tak daleko nie zajdziecie, towarzy
szu. Żadna praca nie usprawiedliwia, kiedy jest zebranie. 

Jan szedł dalej ze spuszczoną głową. 
Komuniści... Może jednak właśnie oni świat przebu

dują, ustalą ład, pokój utrwalą... 
Pokój? Czyż tak bardzo go pragnął? Wszak nieda

wno Jeszcze, pad wrjźenjem, w y k j a ^ w P.o^u^nika. Iwnl-

ckiego, serce biło jakoś żywiej, marzyło •!« wszak, jaK 
to samemu wyruszy się w pole! 

A opowiadania wachmistrza Kiedronla o Wielkiej 
Wojnie, czyż nie przenosiły w jakiś inny świat, czy nie 
słuchało się ich z zapartym oddechem? 

I nagle w uszach Jana zabrzmiał wyraźnie głos trąbki, 
grającej o tej porze na apel, poczuł zapach potu końskie
go, a serce ściskał jakiś żal. 

Z piersi wyrwało się westchnienie.. Koszary... Ody* 
byż można tam znaleźć się znowu. 

Ech, głupstwo się zrobiło! Trzeba było słuchać rad 
wachmistrza Kiedronia i pozostać w pułku. Przełożeni go 
lubili, wyszedł w randze starszego ułana, dosłużyłby się 
wachmistrza sam, ożeniłby się z Kazia i byłoby mu lepiej, 
niż niejednemu oficerowi... Chyba to sam nie widział?. 

Westchnienie wyrwało się z piersi Jana. 
— Tak, wszystkiemu winna matka i Kazia. Listami 

swymi wciąż nalegały, by wrócił, a kiedy dał się prze
konać i wrócił, to matka teraz — niepomna swych próśb 
— żyć nie daje. 

Pogrążony w swych myślach, Jan nie widział, że 
przebył już całą prawie drogę powrotną do domu. Jasno 
oświetlone ulice, bogate wystawy sklepowe ustąpiły 
miejsca mrocznym kamienicom, gęsto poprzeplatanym 
niskimi wstrętnymi domostwami W powietrzu unosiła się 
woń gotowanej kapusty i przypalonego tłuszczu. 

Jan czuł, jak mu kiszki marsza grają. 
Oto już za rogiem widniały we mgle zarysy trzypię

trowej kamienicy, gdzie mieszkał 
Przyśpieszył kroku. 

II. 

W olbrzymim sklepie kolonialno-spożywczym Bracia 
Weiss opuszcza i żelazną kratę przy drzwiach wejścio
wych. Gasili światła dużych mlecznych lamp. Świeciło 
się jeszcze tylko kilka słabych żarówek w głębi lokalu. 

Chłopak do posyłek, Józio, posypywał trocinami cemen
tową podłogę. Przy półkach krzątali się jeszcze subjekci, 
składając porozrzucane w ostatniej wieczornej chwili to
wary. 

Kazia Olczakówna zdjęła biały czepeczek i w pośpie
chu, z jakim to czyniła wyrwała kilka włosów wpląta
nych w agrafkę, którą umocowała czepek na głowie. Sy
cząc cicho z bólu jednocześnie spoglądała niespokojnie 
w stronę kas-

i d . c. n.) 



KINOWA PRZYGODA 
HOJ%AllT7CZNEJ POKOfOWKI* 

Zuzia, pokojówka moich gospodarzy,. — I tylko dla tego Zuzia płakała? 
óciła do domu z kina zapłakana. — Nie tylko. Jeszcze mnie jeden facet 

zdenerwował, który obok mnie usiadł. 
Jak się tytko 

— No jak tam było? — spytałem nieco 
Iziwiony jej wyglądem. — Ładnie? 

Odpowiedziała mi bez zachwytu. 
— li i ... tak sobie. Nasamprzód poka

zali jedną pannę, taką sobie niczego, jak 
ulicą idzie, a za nią facet w sztywnym me
loniku leci i coś jej po angielsku szwar-
gocze. 

Ona mu na to głową kręci, że niby nic 
iz tego, bo jest uczciwa panienka. 

On znów wąsami zaczął ruchać i przy
sięgać. Nie rozumiałam co szwargotał, ale 
się domyśliłam że ją facet trajluje. Pewno 
się zaklinał, że się z nią ożeni, fatałachów 
jej nakupi, a życie u niego takie będzie 
miała, że samo masło. 

Zgodziła się ta głupia, i do niego tak
sówką na kawalerskie mieszkanie poje-

I chała. 
A on, jak każdy drań mężczyzna, wziął 

się do niej i raz, dwa, trzy, rach ciach, 
ciach zawierucha. 

Minęło czasu kawałek. No i naturalnie 
sprzykrzyła się facetowi ta kobieta, cho
ciaż ona świata za nim nie widziała. 

On się świnią ostatnią okazał i łobu
zem. Często gęsto po gębie ją bijał, a po
tem całkiem w trąbę ją puścił i się z inną 
ożenił. 

Ona z tej rozpaczy, zamiast go kwa
sem solnym oblać, wódkę zaczęła pić, 
szlają sie ostatnią zrobiła i w rozwolnie
niu obyczajów żyła. 

Zuzia skończyła opowiadanie i west
chnęła ciężko. 

— Popłakałam się na tym filmie, że aż 
mnie jeszcze oczy bolą. 

— Żal Zuzi było tej kobiety? 
— Której? 
— No tej, która na filmie grała... 
— A czego ją miałam żałować? Taka 

aktorka, nie narobi się ciężko, pogra se 
troszkę i dolary zbija. 

— Więc czego Zuzia płakała. 
— Bo mnie siebie samej było żal! Nie

sprawiedliwość losu mnie bolała. Wcale 
gorsza w sobie od tej aktorki nie jestem 
Wszystko mam na swojem miejscu, a aktor 
ką nie mogę zostać. Jej się udało a mnie 
nie! 

Przystojny był chłopak 
na sali ciemno zrobiło, nachylił się do mnie 
i mnie cmoknął w policzek. Bezczelnyl 

Ja myślę sobie, może się omylił i mnie 
za znajomą swoją wziął. 

Ale on znów się nachylił, w oczy mi za
gląda i drugi raz pocałował. 

Teraz widzę, że chłop nachalnie się do 
mnie zabiera! Czy ja jestem pierwsza le
psza, żeby tak do mnie prosto z mostu? 

Więc mu powiadam: Jak pan śmie? Jak 
mnie pan jeszcze czwarty raz pocałuje, to 
słowo daje strzelę w pysk. 

A on się zląkł i odrazu miejsce zmienił. 
Idiota jedna! Przecież wyraźnie powiedzia 
łam „przy czwartym razie". Dopiero dwa 
razy pocałował i bez strachu mógł trzeci 
raz spróbować. 

A ten jełop obliczyć widać nie umiał 
i uciekł. Tak mnie to zdenerwowało, że le
dwo do końca filmu wysiedziałam. 

Oryginalny sio MIK 
do codziennego użytku. 

ANTENAT — człowiek, który zakłada 
anteny. 

ANTYLOPA — przeciwniczka LOPP-u. 
BRAMIN — dozorca domowy. 
DYPLOMATKA — matka dyplomaty. 
DEMOLOWAĆ — grać sonatę d-moll 
DONOSICIEL — młodszy brat, który 

(jona-za starą garderobę. 
FLAKON — smakosz flaków. 
GRZECHOTKA — mała grzesznica. 
II W N I B A L — bal u Hani. 
KAJAK — kajający się grzesznik. 
KARTACZ — brydżysta. 
LEŻAK — wędrujący chory. 
OPONENT — właściciel fabryki opon. 
ODWAŻNIK — bohater. 
PORTIERA — żona woźnego. 
PRZESŁANKA — karta pocztowa. 
PLUTON — człowiek plujący. 
REFORMATOR — właściciel składu 

konfekcji damskiej. 
SANATORIUM — klub polityczny aa-

natorów. 
UMIAR — skrót: Urząd miar i wag. 
UMORZYĆ — zanurzyć w morzu. 
WAWRZYN — dziś stracił swe pierwo

tne znaczenie. 

WYWOŁYWACZ DUCHÓW 
Niefortunna kłótnia spólników 

Gdzie sic dwoje kłóciło -
tam trzeciego obito. 

U pana Bronisława KobyIlkowskiego ze 
brało się towarzystwo bardzo tajemniczo 
usposobione. Wszyscy zapłacili po 10 gro
szy za wejście i teraz czekali na zapowie
dziany pokaz. 

— Psze państwa! — rzekł pan- Broni
sław, gdy zebrani zajęli miejsca, — Zara 
duchy wyliżą, tylko trza na parę pięć mi
nut elektrykę zgasić. Zdziebko cierpliwości 
goście moje kochane. Pośpiechu nima, po
nieważ duch nie zając, nie ucieknie! — 

Świalło zgasło i pan Bronisław /nikt w 
przyległym pokoju, gdzie czekał nań współ 
rrik, specjalista od robienia duchów. Ponie 
waż jednak mię/Izy obydwoma panami wy
nikł w os Vniej chwili spór o podział zy
sków, przelo publiczność niecierpliwiła się 
po ciemku i urozmaicała sobie czas, jak 
mogła. 

— Panie Feluś, puść pan — wołał głos 
kobiecy. 

— Z prawdziwym żalem te nóżki pu
szczam, ponieważ że całkiem niczegowata. 
Jak stołowa, panno Walerciu! 

— Stołowa nic stołowa, a znajdzie so
bie takiego, któren na owe nóżki polecŁ 

— Skądże panna taka pewna? 
— Ponieważ że ostatniem razem jakem 

sobie karty stawiała, to mnie pikowy wa
let na czerwienne dame włazi. Znakiem te-

Pan Piskorczak jest człowiekiem nie
zwykle zawziętym. Żeby nie wiem co, 
krzywdy nie daruje. 

Pewnego razu, przechodząc przez po
dwórze, zauważyłem, że pan Piskorczak 
targa z całych sił za uszy 10-letniego syn
ka sąsiadów, Antosia. 

Chłopak ryczał na całe gardło i próbo
wał się wyrwać. Stanąłem w jego obronie. 
Wyswobodziłem go z rąk oprawcy i spy
tałem oburzony: 

— Panie Piskorczak! Czego się pan nad 
chłopcem znęca? Co on panu zrobił? 

Piskorczak odsapnął gniewnie. 
— Chłopak? Nic mnie nie zrobił. Dzie

ciak jest niewinny. 
—Więc za co pan go bije. 
Piskorczak spojrzał wściekle w okna 

mieszkania rodziców Antosia. 
— Dzieciak cierpi za winy rodziców, 

W o d a w s t a w i e 
Wyjaśnione nieporozumienie dwóch przyjaciół 

1 Józef Obieraki, kopnął Antoniego Rzę-
połka, który to czyn spowodował lekkie u-
szkodzenie dała i skierowanie aprawy do 
sądu. 

Obaj panowie zdążyli się tui przed 
sprawą pogodzić, a że z tej okazji krop
nęli sobie parę półhutelek, przeto rozpra
wa miała dziwnie pogodny przebieg. 

—- Cay oskarżony przyznaje się — py
tał sędzia — że kopnął pokrzywdzonego, 
co w rezultacie apowodowało wodę w sta
wie kolanowym? 

— Przyznaję się, proszę sądu ostatecz
nego — odrzekł pan Jozef, mętnym wzro
kiem patrząc na sędziego. — Faktycznie 
rzeczywiście Antosia kopłem, ale przez 
winy jeatem, ponieważ że Antoś... o, cho
roba, jak me czkawka dusi... żadnego żalu 
do mnie nie posiada. 

— Czy I - I . . Inn- tak jest, panie Rzępo-
łek? 

— Sie wie, panie sędzio. Że tam wodę 
mnie w stawie uskutecznił, to lipa. Tylko 
pożytek dla mnie z tego będzie, parrie sę 
dzio epf... kochany. 

Pan sędzia zmarszczył się groźnie. 
— Pożytek? Pokrzywdzony mam wra

żenie pijany do sądu przybył? 
— Gdzie ou tam pijany — uśmiech

nął się pobłażliwie pan Józef. — Faktycz
nie tylko pożytek » tej wody w stawie bę
dzie miał. Rybek tamuj różnych poifupu-
szcza, karpiów, karasiów takżesamo... 

— Czyś pan zwariował? — przecież on 
ma wodę w kolanie! 

Pan Józef wybałuszył oczy. 
— W kolanie? Niemożliwa rzecz, pro

szę sądu. Skądżeby znowu .Antoś wodę w 
takim miejscu posiadał? We łbie to chyba 
ma, ale nie w kolanie. Prawda Antoś? 

— Prawda! — potwierdził pan Airtoui. 
Sędzia podejrzliwym w/rokiem przyj

rzał się stronom. Ale że obaj panowie mo
cno trzymali się pulpitów, a twarze ich wy 
rażały kompletną bezmyślność, przeto pan 
sędzia westchnął tylko i rezygnując z gr:,y 
wYiy za niestosowne zachowanie się w są
dzie, skazał paiTa Józefa na dwa tygodnie 
aresztu z zawieszeniem. 

proszę pana! Te Szczypiory dosyć mi krwi 
napsuli! Ona pod moje drzwi śmiecie wy
rzuca i mnie przed całą kamienicą obgadu
je. On mnie znów obszczekuje na mieście... 

— Ale dlaczego pan Chłopca bije? Niech 
się pan z rodzicami rozprawi. 

Piskorczak westchnął. 
— Z rodzicami?... Myślałem już o tym. 

Ale się nie kalkuluje. 
— Jakto nie kalkuluje? Nie rozumiem. 
— Zaraz to panu wytłumaczę. Szczy-

piorom się już dawno mordobicie ode mnie 
należy. Tylko nie mogłem się zdecydować 
od kogo zacząć. Od męża czy od żony? 

Kwestia, uważa pan, trudna. Bo trza 
panu wiedzieć, że' oni z sobą żyją jak pies 
z kotem. Po całych dniach się żrą. Jedno 
drugiemu śmierci życzy. 

Więc, uważa pan, żebym pobił Szczy-
pióra, toby jego stara miała prawdziwą fraj 
dę. A jakbym znów starą oporządził, toby 
mąż z radości skakał. 

A ja żadnemu z tych drani przyjemnoś
ci nie chcę robić! Niedoczekanie ich, żeby 
przeze mnie zadowolenie mieli. 

Więc długo kombinowałem, coby zro
bić, żeby obydwoje mieli zmartwienie. 
I wykalkulowałem, że innej rady nie ma, tyl 
ko trza im dzieciaka sprać. 

Dzieciaka obydwoje kochają I, jak go 
spiorę, obydwoje cholera będzie ciskać. 

No i się wziąłem za chłopca. Dlatego, 
uważa pan, dzieciak niewinnie cierpi. 

go małżeństwo z broiretem mnie sądzone. 
— Karty to frajer, panno Walerciu. 

Najlepiej to z siennika wróżyć. 
— Z czego? 
— Z siennika egipskiego. Ale co się tu 

dzieje, jak pragnę gotówki? Gdzie te du
chy, do jasnej frybry? 

Oburzona publiczność poczęła głośno 
tupać nogemi. 

— Panie tego! Duchy pokazać albo fo* 
sę oddawać-

Pan" Bronisław, który jeszcze nie doszedł 
do ładu ze swym wspólnikiem, wleciał roz
gorączkowany do pokoju: 

— Już się robi ludzie kochane. 
Nic dziwnego, że duchy nie wyłażą, po

nieważ źle siedzicie. Jeden od drugiego o 
trzy metry, to do bani takie siedzenie. 

Skupcie się państwo trochę! 
— Skubać się mamy? — ryknęli gro

źnie zebrani, powstając z krzeseł i otacza
jąc nieszczęśliwego parfa Bronisław-a. — 
Nabijać się % nas będziesz, łachudro? 

Po mordzie go, chłopaki! 

Mordobicie wykonano sumiennie. 
Pan Bronisław zjawił się na rozprawie 

x wielkim sińcem pod okiem, wobec czego 
Sąd skazał panów Feliksa Matysa i Jana 
Bolkowskiego na 3 dni aresztu. 

Nieszczęśliwy podsądny 
„trybunału 

Jak działa I jak pracuje sąd złodziejski, 
tak zwana t,dintojra", dowiedziałem się do 
piero od handlarza starzyzną, który przy
szedł do mnie, żeby nabyć starą jesionkę. 

Twarz miał posiniaczoną i owiązaną. 
Widząc, że mu się przyglądam, wyjaśnił z 
bolesnym westchnieniem. 

— Pan się dziwi, że ja tak wyglądam, 
co?... Dopiero co wyszedłem ze szpitala. 
Odleżałem tam wyrok sądu. 

— Odleżał pan? — zdziwiłem się. — 
Jaki wyrok? 

Dintojry. To jest taki sąd złodziejski. 

I I L N E J F L O T Y W O J E N N E J I 

I K O L O N U * 

Teat ra lne aspiracje 
staromiejskiego bezrobotnego 

Złodziej o wspóiczuacym sarcu. 
P R i r f i O D A U R Z Ę D N I K A X » l t T O P J M A . 

Pan Całopiórski urzędnik wrócił z biu 
ra do domu i ku swemu przerażeniu zastał 
drzwi miesakauia otwarte. 

Okradziono go! Złodziej zabrał mu o-
statnie, świąteczne, dopiero dwa raay ni
cowane ubranie, ostatnią świeżo podzelowa 

— T a k ! Tak! 
Gość odłoiył paczkę na krzesło. 
— To właśnie ja pana szanownego o 

kradłem. Co prawda z zawodu jestem 
dziej tramwajowy. Ale że zimna nie zne 
szę i 

zło 

Przy parku stoi samotna ławeczka. 
Na tej ławeczce siedzieli dwaj bezrobo

tni, Izydor Kopniak i Leon Waserman, roz
prawiając o sposobach zdobycia pieniędzy. 

— Wiesz co? — rzekł tajemniczo pan 
Izydor. — Mam wynalazek! 

Będziemy chodzili od podwórza do po
dwórza i dawali przedstawienia. Bo śpie
wanie piosenki i trąbienie na instrumenty, 
to się już ludziom sprzykrzało. Ale przed
stawień to jeszcze nie było. No, co ty na 
tego? 

Kancelista X I I I stopnia 
— Więc dlaczego pan mi zwrócił wszy

stko? 
Złodziej westchnął ciężko. 
— Sumienie mnie ruszyło, panic sza-

irowny. Jak zobaczyłem, zc pan jest urzę
dnik, łzy mi w oczach stanęły... żal mi się 
zrobiło. Bo was faktycznie ze wszystkich 
-tion duszą. Ile wam już tej pensji poob
cinali ! Wszystkie pożyczki od was się za-

COnailC uuminc, r p - " . . . 
'na pare pantofli, dwie czyste koszule i dwie zimę przerzucam na mieszkania 

ręce mi z zimna grabieją, więc się na czynają! Teraz znów podwyższeniem podat 

1 pół pary skarpetek. 
Prócz tego z marynarką zginęła lewity 

macja urzędnicze, dwa wezwania od ko
mornika, jednym słowem cały majątek pa 
'na Całopió-skieęo. 

Rozpacz urzędnika nie miała granic kie 
dy bowiem urzędnik X I I I ,'topnia może so I 
bie sprawić nowy garnitur? Gdy wygra na 
loterji. 

A pan Całopiórski nie miał sądnych 
szans, ponieważ na loterji nie grał. 

Ocarnęły go myśli samobójcze, gdy na-
»le do drzwi ktoś zapukał. Wszedł ubogo 
ubranr człowiek ze sporym zawiniątkiem 
nod p^ehą. 

— Cav pan C a ł o p i ó r s k i ? spytał , 
— Tak ;f't. Cirvm moce vłuźyć? 
— Paita dziś okradziono, prawda? 

Pan Całopiurnki c/.iiemiał. 
Po... poco pan przyszedł? — wyjąkał. 
Złodziej uśmiechnął się. 
— Żeby panu szanownemu cały towar 

zwrócić. 
Rozpakował przynie ioną paczkę. 
— Proszę garnilu ek, kamaszki, bieli

zna. Wszystko w porządku, nic nie zginęło. 
Pan Gołopiórnki patrzył na la, nic wie

rząc własnym oczom. 
— Dla... dlaczego pan mi zwraca9 — 

Spytał ochrypniętym ze wzruszenia glo-cm. 
— Bo dowiedziałem się z v;»ńAiej le-

gitvmac,'i. że pan je?t n n f d n i k t e m . 
Pan Gołopión!-;i ochłonął ze zdumieni.-
— T o pa,n tak szanuje władzę? 
— A idźże pan! — skraywił się pogar

dliwie złodziej. — Co z pana za władza? I 

•ku was gnietą. 
Komorne niby obniżyli ale co panu z 

tego, kiedy pan w nowym domu mieszka 
i będziesz pan musiał to samo bulić. 

Żal mnie się zrobiło. Myślę sobie — 
biedaki te urzędniki. Jeszcze jak się zło
dzieje za nich wezmą, nie dadzą rady. 
Przyjdzie im chyba umierać. No i odnio
słem panu wszystko. 

Pana Go.opiór-kiego wyznanie to wzru
szyło do łez. 

Dobroczyńco! — /alkal. I z wdzięcz'iin-
-'<i parfu złodziejowi w lYniiona. 

W ;/.o-!v złodziej objął go czule i 
prsyteli ł do bńia. 

—- .Nie płacz pan! — mruknął. — Nie 
nlaez. Kłoś p zecie musi mieć dla was wy-
lozumieiiie 

— Owszem, można spróbować. Ale ja
kie sztukie weźmiemy? 

— Życiowe sztukie. Coś, co się każde
go spodoba. Możemy nawet zaraz spróbo
wać! Naprzykład ja jestem fabrykant, a ty 
do mnie przychodzisz po posadę. 

— Co cóś? — odparł pan Leon. — To 
już lepiej ja będę fabrykant, a ty do mnie 
przychodź po posadę. 

— l^ś, jaki ty głupi jesteś, Leon! Prze
cież to wszystko to nie jest naprawdę! To 
jest tyfko takie przedstawienie. 

— Aha. No więc co ja mam robić? 
— Odejdź na dwa kroki, ukłoń się ła

dnie i poproś mnie o posadę. 
I — Niedoczekanie twoje. Pójdę go pro
sić o posadę, tego szmondaka! Kłaniać go 
się będę! 

Pan Izydor załamał ręce. 
— Czego się kłócisz, głuptak ty? Co 

to ciebie szkodzi? Przecież jesteś artysta! 
Niech ci się zdaje, że jesteś na scenę. Pu
bliczność się na ciebie patrzy, a ty udajesz 
rozmaitych rzeczy! 

— Aha. No dobrze, już zaczynam. 
Pan Leon cofnął się o dwa kroki i rzekł: 
— Izydor, daj mnie posadę. 
— Jaki Izydor? — wrzasnął zrozpaczo

ny pan Kopniak. — Co ja jestem dla ciebie 
za Izydor? — Fabrykant jestem, psiakrew! 
Panie dyrektor, się do mnie mówi! 

Pan Leon począł dusić się ze śmiechu 
— Pan dyrektor! O j „ aż sią mnie weso

ło zrobiło! Patrzcie no idiota! Chodzi bez 
buty i wmawia siebie, że jest dyrektor! 

Uś, nie wytrzymam! Dyrektor mów do 
niego. Sie mi zdaje, że pęknę ze śmiechu!— 

Zdenerwowany pr.n Kopniak zerwał się 
7. ławki i sprr.ł kolebę na kwaśne jabłko. 

Stanił przed sądem. 
Sad uznał wint' pana Kopniaka za udo-

Taki rok na nich jaki to jest sąd! Czy pan 
już widział kiedy, żeby sąd walił po mor
dzie? I żeby oskarżony musiał stawiać są
dowi wódkę? I żeby sąd, kiedy sądzi, bez 
przerwy żarł 1 pił? Ładny sąd, co? 

— O co pana oskarżyli? 
— O to, że jak jeden znajomy złodziej 

wyrwał ml palto z rąk, to ja krzyknąłem 
„policja". Według nich ja powinienem był 
iść do niego i go prosić, żeby oddał. A nie 
wołać policję. 

Sprowadzili mnie do jakiejś restauracji, 
kazali sobie podać wódkę na mój rachunek 
i zaczęli sądzić. Główny sędzia się spytał: 

— Dlaczego krzyczałeś „policja"? 
— Bo się bałem. 
— A ty nie wiesz, że on przez ten krzyk 

mógł się dostać do więzienia? 
Czułem, że jest źle, więc się zacząłem 

robić na wariata. 
— Nie wiem. Myślałem, że jak policja 

przyleci, to da mu ciastko. 
Potem oni kazali wyjść mi do drugiego 

pokoju i się zaczęli naradzać. Wypili 10 bu 
telek wódki, zeżarli może 20 kotletów 1 
przy 11 butelce wydali wyrok. 

Skazali mnie na 100 złotych kary z za
mianą w razie niezapłacenia na ciężkie mor 
dobicie, połączone conajmniej z dwutygo
dniowym leżeniem w szpitalu, tudzież ka
zali mnie zapłacić koszty sądowe: 60 zło
tych — wódka, 18 złotych — zakąski i 35 
złotych dania gorące! Ładny wyrok, co? 

— No i jak? Zapłacił pan? 
— Nie. Odleżałem tę karę w szpitalu. 

Przecież pan widzi, że nie mam zębów. 
Chciałem nawet zapłacić, ale nie miałem 
czym, bo jeden z sędziów ukradł mi port
fel, który wystawał z kieszeni. 

Poskarżyłem się przewodniczącemu. 
— Proszę pana! Co to za granda? 

I on mi zaraz wyjaśnił. 
— U nas jest taki zwyczaj, żee jak ko

muś wystaje portfel z kieszeni, to go mo
żna zabrać. 

Co mogłem zrobić? Nic!... Ale po chwi
li zobaczyłem, że mój portfel wystaje z kie
szeni tego sędziego, który skradł. Przysu
nąłem się ostrożnie i... cap! 

A ten łobuz dał mi w zęby i odebrał 
z powrotem. 

—Co jest? — mówię. — Przecież jest 
zwyczaj, że jak wystaje, to można brać? 

I przewodniczący mi zaraz znów wszy
stko wyjaśnił. 

— Można brać, ale nie każdy może. / 
czasie sadzenia sprawy mogą brać tylko 
sędziowie. 

Czysto po polsku,.. 
Pośrednik giełdowy pan Mandeltert P° 

jeibał pewnego razu nad morze, by trochę 
odpocząć. Będąc człowiekiem ciekawym, z 3 

pytał swego sąsiada, jakie są właściwości 
morza. 

— Odpowiem pann krótko i zro/iiniio* 
le — rzekł informator. — Gdy wszystko 
idzie w górę. to nazywamy to przypływem, 
a gdy spada, to się nazywa odpływem. 

Maldeltet k iua j i c głową rzekł: 
Poro te:obce wyrazy, czy nie niożrra 

Bi 

wodniottą i skazał go na trzy dni aresztu, to '.11110 powiedsłeć czysto po polaka: „ 
aa 1 ubesa / 



Motocykl S O K Ó Ł 6 0 0 zawsze na czele. 
W I X r a i d z i e w i o s e n n y m P . K , M . z w y c i ę ż y ł D o c h a w s w o j e j i o g ó l n e j k l a s y f i k a c j i n a Sokole 600. 

W y s t a w a h i g i e n i c z n a w P a r k u S tasz ica 
PRZEMAWIA DO WIDZA GROZĄ CHORÓB 
• USPOKAJA ZDOBYCZAMI WIEDZY LUDZKIEI. 

ŁóDZ, 15.5. — Przyzwyczailiśmy się do 
'ego, żc większa część wystaw o charakte
rze propagandowym, nuży swoją przewagą 
wykresów, cyfr, drobnych zdjęć, jednym 
•:'owem monotonią, która odstrasza ludzi, 
nieprzywykłych do pedantycznego grzeba
nia się w drobiazgach. Toteż miłą, a nawet 
rewelacyjną (można śmiało zastosować to 

lUreślenie) niespodzianką jest dla zwiedza-
/•ycego otwarta w Parku Staszica Wy
l e w a Higieniczna, urządzona przez Ubez-
»t .zalnic Społeczną w Łodzi. 

Wszystko tu zostało urządzone celowo 
san już pomysł podzielenia głównego 
ej7,cia na dwie części, aby wychodzący 

"ie przeszkadzali wchodzącym, jest uznania 
i> '(-lny. Ta sama pomysłowość i przejrzy-
-iiść jest cechą całej wystawy. .Wszystko 
Przemawia do widza wyraźnie, pobudza je-
| 0 instynkt samozachowawczy, rozwija 
(przed oczyma kalejdoskop groźnych clio-
[?ób, wywołuje dreszcz grozy, a potem 
Uspokaja arsenałem środków i urządzeń, 
Móre stworzył geniusz człowieka do walki 
* odwiecznymi wrogami jego zdrowia. 

Najpolężnicj przemawia do świadomoś 
W mieszkańca zacofanej pod względem 
Urządzeń higienicznych, zadymionej i nie 
wybrukowanej Łodzi dział gruźliczy. Nie 
•na tu kolumn, cyfr, lecz setki oryginalnych, 
nadzwyczaj ciekawie uszeregowanych pre
paratów, dobrze oświetlonych i przejrzy
jcie ustawionych plastycznych obrazów 
•chorzeń o wyglądzie naturalnym oraz du-
tych kolorowych ilustracyj. Podkreślają 
One w sposób prosty a przekonywujący nie 
bezpieczeństwa, czyhające na nas od nie
mowlęctwa do starości. Dołącza się tu dru-
s"i, nie mniej groźny „bicz boży" mieszkań
ców miast, jakim jest rak. Preparaty tu za
mieszczone potęgują jeszcze przejmujące 
Wrażenia wyniesione z działu gruźliczego. 

Dział jaglicy i duru brzusznego uzupeł
niają wykaz najczęstszych chorób, zagraża 
j^cych szerokim warstwom łodzian. Po cizia 
'2 statystycznym gmachów i gospodarki 
"bezpieczalni, następuje niemniej ciekawa 
'''ruga część, będąca przeciwwaga działów 
chorobowych — mianowicie dział lecznic
za . Pięknie urządzone stoiska fizykalnej 

tarapii, szpitalnictwa, wytwórni środków 
farmaceutycznych, pracowni bakteriologicz 
no - chemicznej, instytucyj opieki nad dziec 
kiem i t.p. kończy gabinet wesołych rysun
ków, malujących utrapienia ubezpieczone
go i wyjaśnienia ich przyczyn przez Ubez-
pieczalnię. 

W drugim pawilonie mieści się sala od
czytów i kino, gdzie są wyświetlane obra
zy z dziedziny profilaktyki leczniczej. W 
trzecim pawilonie znajduje się wystawa 
chorób wenerycznych. Podobnie jak w dzia 
ie gruźliczym tak i tu zdołano osiągnąć du 
ży efekt zestawieniem groźnych skutków 
choroby. Wstęp do tego pawilonu dozwolo 

ny jest dopiero od lat 18. Naszym zdaniem 
pawilon chorób wenerycznych powi
nien ze względu na swe duże walory odstra 
szające (wygnite nosy, dziury w głowie, od 
padanie części ciała i t.p.) a niemal zupeł
ny brak eksponatów ściśle seksualnych, 
być udostępniony również dla młodzieży 
szkolnej najwyższych klas szkół średnich. 
Żaden odczyt; ani książka nie zdziała tyle, 
ile widok tych straszliwych skutków intym
nej choroby. 

Wystawa, na którą wstęp jest bezpłat
ny, cieszy się dużą frekwencją i w zupeł
ności na to zasługuje. Organizatorom jej na 
leży się pełne uznanie, ( p ) . 

Aresztowanie świętokradcy i paserów 
Skradzione wota odebrano* U L I 

, :golisz się przy pomocy mydła do golenia 
P I X IN. 

Łódź, dnia 15 mala. 
Onegdaj w kościele pod wezwaniem św. 

Anny przy ul. Wandy nr. 4 (dzielnica Za-
rzew), dokonano świętokradztwa. Złodziej 
skradł vota złote i srebrne bardzo poważ
nej wartości, po czym umknął z łupem. 

Gdy rankiem służba parafialna zastała 
otwarte drzwi kościoła, powiadomiła nie
zwłocznie o tym proboszcza, a ten — wła
dze policyjne. Wydział Śledczy wdrożył 
energiczne dochodzenie i wczoraj zdołał 
wyjaśnić wszystkie szczegóły kradzieży. 

- Ustalono, że świętokradztwa dokonał 
20-lclni Sroka Feliks, zarfiieszkały przy ul. 
Wacława 8, ślusarz z zawodu. Ukrył się on 
po ostatnim nabożeństwie dnia poprzednie
go na chórze w kościele, aby w nocy, gdy 
kościół został zamknięty, dokonać kradzie
ży.' 

Zabrawszy najcenniejsze vota, złożone 
w kościele przez wiernych, złodziej otwo-
izyl sobie następnie drzwi kościoła i uciekł. 

Wczoraj aresztowano go i w dalszym 
śledztwie ustalono, komu sprzedał cenne 
przedmioty. 

Brukarze jutro przystąpią do pracy 
N I E D Z I E L A D N I f c * Z C B 3 A N * 

Nabywcami byli w pierwszym rzędzie 
jubilerzy, zajmujący się również paser
stwem. Są to Abram Symcha Frydman, 
(50-lctni właściciel sklepu jubilerskiego 
przy ul. Napiórkowskiego 3, zamieszkały 
tamże; syn jego 30-lctni Rubin Frydnur, ' 
właściciel sklepu jubilerskiego, przy ul. Pół 
nocnej 18, zamieszkały tamże; wreszcie 26-
letni Szaja Żołędź vel Wigdorowicz, 26-let 
ni właściciel sklepu jubilerskiego przy u'. 
Północnej 11, zamieszkały pod tym samym 
adresem. 

Poza jubilerami - paserami kUka przed
miotów złodziej sprzedał Józefowi Kotkow
skiemu, 41-letniemu właścicielowi zakładu 
fryzjerskiego, przy ul. Przędzalnianej, jego 
pracownikowi 29-letniemu Janowi Wójciko 
wi (Kilińskiego 125) i Kaczmarkowi Józe
fowi, 25-Ietniemu robotnikowi, zamieszka
łemu przy ul. Napiórkowskiego 171. 

Dzięki szybkiemu działaniu organów 
policyjnych wszystkie skradzione vota zo
stały odnalezionej odebrane. Paserów za
trzymano do dyspozycji sędziego śledcze
go. 

G D Y N I A — A M E R Y K A L I N I E Ż E G L U G O W E S . A . 

D N I N A M / S B A T O R Y " 
ww 

d o H E L S I N E K i s - 21 c z e r w c a 

C E N Y O D Z Ł . 

1 2 ZAGRÓD W PŁOMIEŃFAIH. 
Olbrzymi polar w okolicach Pabianic 

P A B I A N I C E , 15. 5. 
Straż pożarna Pabianicka zaalarmowa

na została wczoraj oko ołgodz. 6.30 wieczo 
rem o olbrzymim poźrze, jaki wybuchł we 
wsi Ldzań, koło kolumny. 

Niezwłocznie wyjechały na miejsce po
żaru poszczególne oddziały straży ognio
wej Pabianic. W chwili przyjazdu straży 
pożarnej płonęło 12 zagród. Nadmienić na
leży, że wieś Ldzań jest szczególnie gęsto 
zabudowana. Z tego powodu całkowite 
wysi łk i straży bmierzały w kierunku zloka
lizowania ognia. 

Wkrótce ze względu na rozmiary po

żaru zawezwano straże ogniowe z Łasku i 
Kolumny. 

Akcja ratunkowa trwała do godziny 8.30 
wieczorem. Na miejscu zostały zgliszcza 
12 zagród chłopskich. Wszczęte docho
dzenie ustaliło, że pożar powstał od niedo
pałka papierosa, porzuconego nieostrożnie 
przez parobka. 

Na miejsce pożaru zjechał starosta po
wiatowy i przedstawiciele władz celem, roz 
poczęcia akcji pomocy pogorzelcom. 

Straty wyrządzone przez ogień są zna
czne. Komisja prowadzi badania w kie
runku ustalenia wysokości strat. 

. czuwy [2]fg po sprzeczce z 
K r o n i k a p o g o t o w i a r a t u n k o w e g o i k r a d z i e ż y 

Łódź, dnia 15 maja. — Wczoraj odbyła Mc 
* Okręgowym Inspektoracie Pracy dwustiuu-
" a konferencja w sprawie zawarcia układu w 
B r zeinyśle ceramicznym. 

Konferencja nie dala rezultatu wobec pod-
"Zyiiiywania przez pracodawców tendeiu;. 
"bniżenia zarobków o 10 proc. Również i n.i 
^opozycje inspektora pracy Inż. W y r z y k o w s 
kiego w kierunku oddania zatargu do r o t p i -
t r zenia przez arbitraż — strony nie zgodz:fy 
s 'e . 

Wobec powyższego przewodniczący odro
ś l pertraktacje. Strony odbędą narady w 
5 w i c h gronach, po czym dopiero zwołana zo
ranie ponowna konferencja. 

•• " ' * • •' •** \ 
PRZERWANY STRAJK BRUKARZY 

p — Sytuacja brukarzy zaczyna sie wyjaśniać 
0 niepowodzeniach ostatnich rokowań o pod

wyżkę ptac i przeprowadzonym zebraniu ogól 
'Vm — związek prawdopodobnie zwróci się o 
£°Parcle do Innych organizacyj zawodowych, 

e ' e m kontynuowania akcji . 
Tymczasem postanowiono z dniem jutrzej

szym przerwać strajk 1 przystąpić do pracy. 

Walny zjazd włókniarzy zj. pzz. 
D z i ś o godz. 10-e) rano w lokalu Z j . PZZ 

r z v ul. Żwirki 4. rozpocznie obrady walny 
• n z d włókniarzy Zj. PZZ. 

Po omówieniu spraw wewnętrzno - organi
zacyjnych i wyborach władz poddana zostniiii; 
dyskusji sprawa obowiązującego obecnie orze
czenia komisji rozjemczej dla przemysłu włó
kienniczego Orzeczenie to wygasa w dniu lym 
sierpnia. O ile do dnia 31 bm nie zostanie wy 
mówione ważność jego przedłuża się na rok :ia 
stępny. 

W tej sprawie Zjazd zajmie stanowisko. 

P R O T E S T I REZOLUCJA. 
W lokalu przy przy Wodnym Rynku 13 

odbędzie się dziś zebranie związku zaw. do 
zorców. Zebranie zajmie się sytuacją wytwo
rzoną po wydaniu orzeczenia dla dozorców — 
przez komisję rozjemczą. Ponieważ wielu wła 
ścicieli nieruchomości nie honoruje stawek o-
rzeczenia — dzisiejsze zebranie zgłosi odp >wie 
dni protest i rezolucję do Min. Opieki Społc.-z 
nej.. 

S P R A W Y U R L O P Ó W R O B O T N I C Z Y C H 
W sali Rady Miejskiej przy ulicy Pomors

kiej 16 odbędzie się dziś o godz. 10-ej rano —-
konferencja przedstawicieli klasowych zw. zaw 
organizacyj kulturalno - oświatowych wojew. 
łódzkiego, poświęcona omówieniu kwestii r.-ujo 
nalnego wykorzystania urlopów robotniczych. 

Na konferencji przemawiać będą pp.: W*1-
czak, Zatke i Gricuk. 

Z m i a n y w D i e c e z j i . 
Łódź, dnia 15 maja. J . E. Ks. biskup W ł o 

dzimierz Jasiński Ordynariusz Diecezji Łódz
kiej mianował ks. kan. Franciszka Jelińskie'so. 
radcą Kurii Biskupiej — dyrektorem Diecezja' 
nym Krucjaty Eucharystycznej na teren diece
zji łódzkiej, ks. Władysława Żwirka zastęp
czym wikariuszem parafii Najśw. Serca Jezu
sowego w Piotrkowie, ks. dr. Antoniego Woro 
nieckiego kapelanem Przytułku łódzkiego To
warzystwa Przeciwźebraczego. 

N A D A N I E S T A T U T U S T O W A R Z Y S Z E N I O M 
M I N I S T R A N T Ó W 

J. E. Ks. Biskup Wł. Jasiński nadał statut 
Stowarzyszeniom Ministrantów Diecezji Łódz
kiej pod wezwaniem św. Jana Berchmansa. Ce 
lem Stowarzyszenia jest skupienie chłopców, 
pogłębienie w nich wiary, ułatwienie poznań a 
głębszego tajemnic Ofiary Mszy św. i wszel
kich ceremonii kościelnych oraz usługa do 
Mszy Św. 

D z i ś b e z p a r a s o l a ? 
MBHHflB s t w i e r d z a P i m . 

Łódź, dnia 15 maja. Przewidywany przebies 
pogody w dniu dzisiejszym: 

W dalszym ciągu pogoda słoneczna I ciepła 
(do 25 st. w ciągu dnia) Słabe wiatry miejsco 
we z przewagą południowych. 

Ł Ó D Ź , 15 maja. Nieszczęśliwemu wypadko
wi uległa 14-letnia Sura Kochańska, zamieszka 
ła przy ul. Marynowskiej 21 . Jadąc t ramwajem 
linii nr. 1 na ulicy Brzezińskiej tu t przy, M a r y 
sińskiei wypadła z wagonu odnosząc ogólne O 
brazenie ciała. Lekarzy i twierdz i t stan zado
walający i odwiózł Surę do domu na kurację. 

— P r z y u'.: Niciarnianej 19, napił się tru;;z 
| ny 15-letni Bronisław Niemczyk. Chłopiec prze 
1 wieziony został do szpitala Ubezpieczalnl Spo

łecznej. Przyczyna tragicznego kroku — roz
strój po sprzeczce z matką. 

— W celu samobójczym poderżnął sobie gar 
dło 25-letnl Dionizy Lewandowski , Koszykowa 
9. Desperata przewieziono do szpitala w sta
nie groźnym. Przyczyny tragicznego kroku nie 
ustalono. ! 

— Najechany przy ul. 11-go Listopada pr;,e: 
samochód doznał złamania czaszki niejaki Sta
nisław Jaskólski nieustalonego miejsca zamierz 
kania. 

Sprawca przejechania zbiegł. Policja czyni 
poszukiwania. 

Stan rannego — beznadziejny. 

Krem puder i mydło 
„JUSTENO" 

usuwają piegi, liszaje, pryszcze 1 t. p. 
Udelikatnialą ! wybielają cerę. 

Laboratorium Dr. Farm. St. Trawkowskie j w 
Łodzi. 

D r m e d . H . L U B I C Z 
Spec chorób wenerycznych 1 Mknulayoh 

u l . Piładskieso 69 tel. 141-32 
(rńg Narutowicza) 

rnyjmwi, od K«4a. t—10. 13—3 I e—• w. 
W niedziele i swleta od 9 do 11 rano 

— W mieszkaniu własnym w Zgierzu p r z j 
ul. Pierackiego 106, otruł sie jodyną Trynkjel 
Bronisław lat 34. Lekarz• pogotowia przewozi 
desperata do szpitala w Radogoszczu. 

— Herman Hartman (Grudziądz, Nadworna 
33) zatrzymany został na kradzieży bielizny na 
strychu domu przy ul . Pomorskiej 79, na tzko 
dę Jana Gorczyńskiego. 

— Katarzyna Trzeciak (Krótka 4) w ha'<acti 
przy ul. Piotrkowskiej 317 zatrzymana została 
w chwili gdy przeciąwszy żyletką koszyk usi
łowała skraść Marcie Głowackiej (Skrzywana 
15) portmonetkę z Pieniędzmi. 

— Gustaw Wajs zameldował, Że Maurycy 
Tauman zamieszkały w hotelu Savoy usiłował 
z fabryki przy ul. Dowborczyków 68 skraść 
maszyny. 

— Roman Opic zameldował że r podwó. 
rza przy ul. Dowborczyków 25 trzech osobni
k ó w którzy zajechaM wozem usiłowało skraść 
motor spalinowy, lecz im Przeszkodzono. Jed
nego ze sprawców Mieczysława Mazurk iewi 
cza (Pałacowa 16) zatrzymano. 

O T O M A N Y , garderoby, stoły, krzesła, gabinet 
orzechowy, leżanki, na dogodnych warunkach 
J. Martynowski , Pomorska 30, tel. 114-28. 

W A Ż N E dla przędsiobiostrw budowlanych 1 ka 
nalizacyjnychl Ziemię, gruzy i śmiecie można 
składać w Łodzi przy ulicy Pabianickie] 62, 

P O C O Ś P I C I E na słomie, od 3 zł. tygodniowo 
dostać można materace, otomany tapczany *— 
automaty, leżanki i krzesła. Solidnie wykonane 
Tylko u tapicera P. Wajsa, Łódź, Sienkiewi
cza Nr. 18. 

W I E L K A wyprzedaż posezonowa mebli pokojo 
wych i kuchennych, duży wybór, ceny l ikwida 
cyjne na raty — poleca firma Majek B. i S ka 
Piotrkowska 240. 

-KOŁA-
o g u m i o n e 

do w o z ó w — tanio i s o l i d n i e 
• • B w y k o n u j e f a b r y k a R n 

G l O W n a 7, teł. 269-81 

Gdzie sie podziała 12-letnia zgierzanka? 
remne poszukiwania zrozpaczonych rodziców. 

ZGIERZ, 15 maja. Onegdaj t). w piątek ra
fo wyszła z domu przy Rynku Kilińskiego 3 
'--letnia Leokadia Janiszewska, uczennica «» 
U r n e j szkoły powszechnej w Zgierzu. 
- . K r y t y c z n e g o ranka szykowała sie do szkoły 
V K ° ł o godz. 10 wyszła aby zobaczyć która go 
? 7 | na na zegarze przystanku tramwajowego, 

" W i e m lekcje rozpoczynają sie o godz. 10."i 
inż nie wróciła. Zrozpaczeni rodzice jeszcze 

7 r>iatek- rozpoczęli poszukiwania w całym — 
; 'i i c-kolicy a nawet w Łodzi, gdzie jo -
•' krewnyh. Nidzie jednak dziewczynki 

*J>ateztono. 
Kfezpytywanl sąsiedzi oświadczyli tylko, i e 

P a r k a n y d r u c i a n e 
t k a n i n y , s i a t k i , „ R A B I T Z " 
d o r o b ó t b e t o n o w y c h 
najtaniej poleca 

S Ł A Z I N S K j 
Piotrkowska 183. I I podwórze 

widzieli ją idącą ulicą 1-go Maja. Na dalsze śla 
dy nie natrafiono. Powiadomiona o zaginięciu 
policja prowadzi poszukiwania. Niezależnie od 
tego szukają córki zrozpaczeni rodzice. Zagi
niona Leokadia Janiszewska uczęszczała do 5 
oddziału blondynka o jasnych włosach i sza
rych w ciemnej oprawie oczach. Twarz owal
na o miłym wyrazie. Wzrost średni. 

Ubrana była w zieloną sukienkę, zielony 
sweterek z rękawami i czerwonym kołnierzy
kiem, oraz w jasny brązowy płaszczyk letni. 
Na głowie różowy berecik „angora" Na no- i 
gach miała długie cieliste skarpetki oraz jasne i 
brązowe pantofle na pasek. 

M Ł Y N 
wodny kapię. 
Wpłaty 10 tys. W 
Zanikowa 9. 

z większą siłą wodną. 
Nowak C z a r n k ó w n W o t 

Dr Klinger 
SEKSUOLOG 

przeprowadzi! się na ul. 

P R Z E J A Z D 17 
B O G A T E Amerykanki z dolarami. Kilka tysięcy 
kamienicznych pań z posagiem od 1000—500.0)0 
Niezliczone zastępy panów na różnych stanowi
skach poleca Najstarsze Biuro Matrymonialit" 
„GŁOS SERCA" Stanisławów, Słowackiego 20 
Napisać dane z wymaganiami. Wysy łamy ad.e-
sy i fotofrafie. 

P I E N I Ą D Z E zarab ia ją wszędzie energiczni, 
zdecydowani . Ki lkadziesiąt miejscowości jesz 
cze wolnych. „Nowośc i Praktyczne", War
szawa , Z ło ta 3 7 . 

L U S T R A , trema, toalety, tanio sprzedaje 1 na 
bardzo dogodnych warunkach, Wysoka 16, m. 
59, poprzecz of. 11 piętro. 

F O T O G R A F I E przepisowe do paszportów i le
gitymacji wykonuje tanio 1 dobrze Zakład Fo
tograficzny „Sztuka" Zamenhofa 1. 

P O T R Z E B N Y blacharz ul-. Targowa ,57, zakład 
blacharski, Walczak Ignacy, 

S P R Z E D A M sklep spożywczy z towarem 1 m'e 
szkaniem w centrum miasta. Wiadomość w Au 
ministracji. 

P O T R Z E B N A prasowaczka, Kilińskiego 168, -
pralnia. 

D O M E K do sprzedania, składający się z 
mieszkań pojedynczych z placem, za torem k 
lejowym w stronie Pabianic, ulica Zgodna br 
Wiadomość na miejscu, Nowe Chojny. 

J a k n o w e 
wyglądają platery, srebra, metale, szyby i la 

stra czyszczone płynem „LUNA" 

MOTOCYKLE James. Bezkonkurencyjna DOM nie wykończony sprzedam. Wiadomi 
lOO^ka dwuosobowa. Najdłuższe rozstawie- Stoki ul. Świętokrzyska nr. 66 Son tka, 
nie osi kół, największy .komfort. Bez prawa i " ' 
jazdy i podatku drogowego. Zwrot podatku 1 OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, I 
skarbowego 20 proc. Dom Techniczno-Han-j sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedsue 
dlowy Leon Leszczyński. Warszawa, Trębac | nio i na dogodnych warunkach, K'"ń V.':zo 
ka 10. Oddział w Łodzi, Piotrkowska 175. i Przeździecki. 

AAOTOCYKLE angielskie Ariel. BSA, Veło-
cette. Modele 1938. Popularny model 250 cc. 
Zwrot podatku 20 proc. Warunki najdogod
niejsze. Dom Techniczno-Handlowy Leon 
Leszczyński, -Warszawa, Trębacka 10, Od
dział w Łodzi, Piotrkowska 175. 

W Y N A J M U lokal lmnd'owy 6-5 i p r z v V i 
Kai mieyzkalny #14 V 4 ' /ó dla r""nve? v ' 
na inny obiekt Ta>ve ki--pornp Wadori 
kicińska 109. w s' lep ie . Tafp-żr- sr>r - ' •• 
Brzjtdzeri ie sk'epti s p o ż y w c z e g o 1 bufety poi 
te blachą cynkową. 



V/t( 
zdz 

tal! 
ilic 

. o n 
goc 

z t 

sici 
się 
się 
Jej 
mi; 

só\ 
eh; 

się 
cia 

$p 
cia 

zei 
tet 
Ot' 

s r 
szl 
nil 

eh 

,.E C H O " Nr 134 

ak 

g< 
W 

ni 

1 
1 

P 
» 
a 

D 
V 

t 

HIGIENA 
1 0 ZDROWIE 

Wielu bigfeniitów twierdzi, te edynie 
o o c h a s u c a n i a wykonane opakowani* 
Toszków daja gwaranci* ralkowftei biglcoy 

M a a a y n o w o — b a a d o t y k u r q k 
wykonano proszki .Migreno Nervoain" — 

p K O G U T K I E M G Ą S E C K I E G O 
i Mowe opakowanie) d a , ą, ta} i r a n c j e . 
I ibająe o własna zdrowie, żądajcie proazków 
1 a K O G U T K I E M G Ą S E C K I E G O tylko 
I v m e c ' i a u i c z n l e w y k o n a n y c h TOKEB-
f ACH. gdyż dzięki tomu unikniecie nara-
I aia zdrowia na przykro nleapodzianki. 

ZE 
Zycie Warszawy w kilku wierszach 

Na skutek starań Tow. Przyjaciół Bel
wederu, Sicie, Siekierek i Czerniakowa roz 
poczęto roboty przygotowawcze do zabru
kowania ul. Kaszubskiej i Czerskiej w Siel-
cach. Zarząd Towarzystwa postanowił zwró 
cić się do właścicieli zainteresowanych 
nieruchomości, położonych przy tych uli
cach, aby zechcieli wyrównać we własnym 
Interesie linie regulacyjną ulic przez odpo
wiednie przesunięcie zbytnio wysuniętych 
na jezdnię parkanów. 

• * * 
Miejska Służba Zdrowia poddała w u-

biegłym miesiącu około 16 000 rozmaitych 
objektów oględzinom sanitarnym. W zwią
zku z okresem świątecznym skontrolowano 
sklepy z artykułami spożywczymi, wędli-
niarnie, restauracje, piekarnie i t.p. W wy
niku kontroli sanitarnej nałożono 1000 kar 
doraźnych. 

i * • 
Mieszkańcy Bielan postanowili włas

nym kosztem przystąpić do ogrodzenia dru 
tem kolczastym lasku obok szkoły po
wszechnej, który stał się śmietniskiem dla 
całej dzielnicy. • * * 

Z uwagi n» rozwój motoryzacji liczba 
postojów dorożkarskich w Warszawie da
lej została ograniczona. Na terenie całego 
miasta postój dorojek konnych będzie do
zwolony tylko w 40 punktach. 

Roboty „burzycielskie", jakie przepro
wadza obecnie Zarząd Miejskj w związku 
i prowadzonymi przez miasto robotami re
gulacyjnymi, posiadają specjalny charakter 
w dzielnicy północnej na terenie ul. Boni
fraterskiej i Nowiniarskiej. Zabieg ten ma 
na celu przebicie nowej ulicy, która połączy 
w prostej linii wylot ul. Mickiewicza i wia-
'dukt żoliborski z Placem Krasińskich. 

Warszawa posiada na ogół bardzo wie
le terenów niezabudowanych, to też reali
zacja planów urbanistycznych nie wymaga 
na ogół stosowania w szerszym zakresie 
kosztownych i trudnych zabiegów. Prowa
dzona przez miasto akcja „burzycielska" 
dotyczy w pierwszym rzędzie poszczegól
nych domostw, które są bądź specjalnie za
niedbane lub nie nadają się do remontu, 
bądź też wykraczają poza linię regulacyjną 
istniejących ulic. W niedługim czasie jed
nak Warszawa będzie musiała zdobyć się 
na akcję „burzycielską" w wielkim stylu w 
związku z budową arterii N-S. • 

• * * 
Energiczne starania mieszkańców Pel-

cowizny o utrzymanie na razie kolejki ja
błonowskiej, która ma być zlikwidowana od 
1 czerwca, mają być uwieńczone pomyśl
nym skutkiem. 

O ile nie zajdą żadne przeszkody natury 
prawnej, lub regulacyjnej, możliwe jest że 
kolejka ta będzie zachowana na pewien n-
kres czasu, do chwil i, gdy miejski tabor 
tramwajowy i autobusowy będzie mógł za
pewnić mieszkańcom Pelcowizny komuni
kację. 

t a) a) 
Od 10 b.m. doręczanie telegramów tta 

Żoliborzu przejął nowootwarty urząd pocz 
towo-telekomunikacyjny 49. 

fcrafeczłti. 
PYTLOWANIE 

S i a r c z y s t e 
KOBIET. 

s t a r c i e . 
Na nieszczęście zaczęło się już niemal — Co ,,zaco"? 

lato. Zaczynamy ż»ł»\vać, że skończyły się | — Za co masz zamiar wyjechać do Kry-
ćhłody i deszcze. Widzimy, że każda rzecz i nicy, do Zakopanego, nad morze, może na 
ma swoje zle i dobre strony, że wszystko 
jest względne, że każdy medal — i tak 
dalej. 

Dopóki było chłodno, człowiek mial 
spokój. Przyszedł do domu z pracy, zjadł 
spokojnie obiad, po obiedzie wyciągnął się 
z gazetką na kozetce czy na tapczanie i by
ło mu dobrze. Żona mówiła dzieciom: 

— Zachowujcie się cicho, bo tatuś drze
mie! — i dzieci zachowywały się cicho, al
bo nie, zależnie od ich humoru. 

Ale gdy pogoda poprawiła się,gdy przy
szło słońce, gdy nastał prawdziwy maj, 
szczęście i spokój skończyły się. Zaczyna 
się naturalnie od rzeczy pozornie nie mają
cych żadnego związku z faktycznym celem 
pogaduszki. 

— Przetrawiłeś już obiad? 
— Hm... 
— Chciałabym z tobą pomówić:... 
— Koniecznie? 
— Co, nie chcesz z żoną porozmawiać 

nawet? 
— Porozmawiać — porozmawiać... 

wiem, jak się takie porozmawianie kończy. 
Kostium potrzebny, kapelusz czy pantofle? 

— Eee, nie o to chodzi, tylko jakoś nie
wyraźnie się ostatnio czuję. 

Mąż podejrzliwie spogląda na kwitnącą 
zdrowiem żonę i przeczuwa jakiś podstęp, 
nie orientuje się tylko na razie, skąd wy
skoczy niebezpieczeństwo. 

— No, to idź do lekarza. 
— Właśnie, że byłam. 
— No i co ci powiedział? 
-— Ze pozornie tylko jestem zdrowa, ale 

bardzo pożądana jest zmiana powietrza. 
— Pojedź na Górny Rynek i zmień so

bie powietrze. 
— Ciebie zawsze głupie żarty trzymają 

się. Dokąd pojedziemy w tym roku na lato? 
— Aha, więc tu raki zimują! Dlatego 

jesteś chora? Mów konkretnie, o co ci cho
dzi, jakie masz nie do zrealizowania plany? 

— Właśnie chcę się od ciebie dowie
dzieć. 

— Pojedziemy tam, gdzie będzie 
najtaniej, najskromniej, najmniej okazji do 
wydawania pieniędzy. 

— Kiedy masz urlop? 
— W sierpniu. 
— To mam cale lato aż do sierpnia sie

dzieć w dusznym mieście? Przecież lepiej-
by było, żebym ja wyjechała wcześniej, w 
początkach czerwca najpóźniej, i zaczekała 
na ciebie, aż ty przyjedziesz na urlop? 

— Za co? Dokąd? 
— Dokąd? No, najlepiej byłoby, gdy

bym teraz pojechała do Krynicy naprzy-
kład, a stamtąd na sierpień nad morze i ra
zem posiedzimy tam przez czas twego 
urlopu. 

— Za co? 
— Przecież rozumiesz, że nie mogę, bę

dąc niezbyt zdrowa, jak doktór powiedział, 
siedzieć całe lato w mieście, prawda? 

— Prawda. Za co? 

Fiordy, do Truskawca, do Kopenhagi, do... 
. — No, na to jesteś mężem, żebyś zna

lazł na to pieniądze. 
Koniec tej rozmowy każdy może sobie 

dośpiewać sam, zależnie od ilości posiada
nej gotówki i temperamentu. Można trza
snąć o podłogę pół tuzina talerzy, można 
je rozbić również o żonę. 

ANIMOZJA. 
Stanisława Pytlińska i Zofia Lewandow

ska na tle wybujałych obustronnie ambi-
cyj czuty do siebie animozję. Z tego powo
du doszło do gorącego słownego starcia w 
wyniku którego Pytlińska wymierzyła prze 
ciwnicce siarczysty policzek. 

Naturalnie rzecz musiała się skończyć w 
Sądzie Grodzkim, który skazał Pytlińska 
na 50 zł. grzywny i zapłacenie kosztów są
dowych. 

Och, te kobiety! 
Jerzy Krzeckl. 

Trzeba pamiętać 
Już pierwsze dni ciągnienia czwartej kin 

sy czterdziestej pierwszej Loterii Klasowej 
przyniosły szereg wielkich wygranych, które 
zasiliły gotówka mieszkanek 
okolic kraju 

Dzięki podziałowi losów na pięć części, 
zamiast dawnych czterech, wzrosła też zna
cznie liczba wygrywających, dla których 
otworzyła się nowa, szczęśliwsza karta 
życia. 

Duży odsetek wśród wygrywających sta
nowią panie. Tak np. kwota stu tysięcy zło>-
tych, która padła na nr. 6K350, podzieliły się 
trzy mieszkanki Łowicza, Mrozów i Mogilna 
oraz dwóch graczy z Ratna i Wagańca. Po
dobnie i wygrana 75.000 złotych na nr. 04400 
przypadła w udziale warszawiance, krako
wiance i lwowiance, dwie zaś „piątki" zna
lazły się w rękach przedstawicieli armii. 

Na fotografii widzimy jedną z łowiczanek, 
p. Irenę Mosicwiczównę. Wraz z gronem ko 
leżanek i kolegów biurowych była ona wła
ścicielka 1/5 losu nr. 68350 i to wb.śnie tej 

Ciątej części, która by nie mogła wybrać, gdy 
y utrzymano nadal podział na cztery części. 

Męska połowa rodzaju ludzkiego osiąg
nęła większość wśród współwłaścicieli losu 
nr. 3025. Kwotą pięćdziesięciu tysięcy zło
tych podzielili się robotnicy łódzcy. 

Ponieważ szczęście tak" sprzyja paniom, 
powinny one pamiętać, przed wyjazdem na 
letnisko, o zaopatrzeniu się w Ir* do pierw
szej klasy czterdziestej drugiej Loterii. Zro
bić to mogą zaraz, gdyż. losy sa iuż u ko
lektorów. Zwłaszcza te asoby, które mają 
upatrzone numery, powinny się pośpieszyć, 
by je kto nie uprzedził. 

A r t r e t y z m 
Jest skutkiem złef przemiany materii Zanieczyszczona krew może powodować 

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artretycz-
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie
smak w ustach, brak apetytu, skłonność do ty
cia, plamy I wyrzuty na skórze. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm I przyśpie
szała starość. Racjonalną, zgodną z naturą ku
racja test normowanie czvnno<ci wątroby I ne 

rek Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chft ni:zneso zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żełtaczce. otyłości, artretyżmie mają zastoso
wane zioła ..CHOI.EKINAZA" H. Niemojewskie-
go. Uioszury bezpłatnie wysyła !*bor. fiz.-
chem. Choleklnaza H. Niemojewskiego, Warsza
wa Nowi Świat 5 oraz apteki I skł. apt. 

Pierwsze pf ary trujących grzyb i w 
5-LETNIA CÓRECZKA $ZSWCA ZMARŁA 

W Łobżenicy wydarzył się straszny wy rodzinie szewca Brauera, zjedzono na obiad 
padek zatrucia grzybami. Jak dotychczas, porcję grzybów. Po zjedzeniu zachorowała 
ofiarą wypadku padło 5-letnie dziecko. W 

Cielę w ł ó ż k u m ł o d e j ż y d ó w k i . 
P O L I C J A W f Z ą D Z I B ZAfRZ*. Z Częstochowy donoszą: 

W tych dniach kontrolerzy Rzeźni miej
skiej dowiedzieli się, że niejaka Mania Foi-
berg, wdowa, zam. przy ul. Warszawskiej 
47, trudni się nielegalnym ubojem i właśnie 
ma zamiar zabić potajemnie cielę. Procedu
ra ta miała się odbyć w mieszkaniu Gokly 
Dylewskiej. Kiedy kontrolerzy w towarzy
stwie przedstawiciela policji weszli do mie 
«=t :ania, nie zauważyli nic podejrzanego. 
Ale że ludzie ci nieraz już mieli do czynie
nia z różnymi sztuczkami i znali najniepra-
wdopodooniejsze sposoby ukrywania mię
sa, więc i teraz zwrócili uwagę na łóż. ko, 
gdzie leżała, rzekomo ciężko chora na angi
nę 17 letnia Szejwa Epsztajnówna. Zawodo 
wy „węch" nie omylił i tym razem kontro
lerów. Po usunięciu z łóżka „chorej", co 
nie przyszło łatwo, ujrzano krwawe zwłoki 
zarżniętego rytualnie cielęcia. 

Mięso odesłano do rzeźni a Mani For 
berg spisano protokół, celem pociągnięcia 
jej do odpowiedzialności za nielegalny u-
bój. Szejwie Epsztajn spisano protokół za.. 
nieporządki sanitarne. 

5-letnia córeczka szewca, po czym zmar
ła w męczarniach. Zachorowali także cięż
ko z objawami zatrucia żona Brauera, i dru 
gie ich dziecko. Stan zatrutych, których 
przewieziono do szpitala, jest poważny. 

COŹ ZA ROZKOSZNA ULGA: 
zawołacie z pewnością, gdv po dłuższym cho 
dzeniu, stopy, palące, piekące i obolałe zanu
rzycie w ciepłej wodzie z dodatkiem Soli do 
Nóg Jana. Skóra zgrubiała mięknie a odcis

ki daja się łatwo usunąć. 

Przewodniczący żydowskiego koła radnych 

p o d c i ę ż k i m z a r z u t e m . 
Z Równego donoszą: W związku z tym doniesieniem do Rów-
W swoim czasie wpłynęła do prokuratul ncgo przybył sędzia śledczy, który przesH-

ry w Lublinie skarga przeciwko adwokato[chał na miejscu większą ilość świadków, 
wj Leibowi Kaganowi ź Równego z oskar-1 Jednocześnie dochodzenie przeciw adw. Ka 
żenicm, że Kagan w czasie pobytu w Rosji ganowi prowadzi Rada Adwokacka w Lt»-
sowieckiej piastował tam stanowisko sę- blinie. Trzeba dodać, że adw. Kagan jest 
dziego śledczego i rzekomo na jego polecę przew dniczącym żydowskiego koła- ra
nie aresztowano i osadzono w więzieniach [ dnych w rówieńskiej Radzie miejskiej, 
kilkunastu zasłużonych Polaków. • — 

BIURO WYWIADOWCZE KELNERA. 
Żałosny koniec „Detektywa". 

Z BYDGOSZCZY donoszą: 
Już od kilkunastu lat przebywa w Byd 

goszczy pochodzący z Poznania, znany ja 
ko ,,murzynek" 52-Ietni Walerian Boda-
nowski, który przez długie lata zatrudnio 
ny był jako kelner z różnych lokalach 
śródmieścia, a później z powodu wielkiego 
bezrobocia w swym zawodzie przerzucił 
się na inną „branżę". Założył sobie biuro 
wywiadowcze pod nazwą „Detektyw" 
przy ul. Cieszkowskiego, starając się robić 
konkurencję policji śledczej i adwokatom. 
Było to po prostu biuro „do wszystkiego" 
pod hasłem, aby żyć... i utrzymać się na 
powierzchni życia". 

Władze administracyjne niechętnym o 
kicm spoglądały na działalność tego przed 
siębiorstwa i w końcu poleciły „Detekty
wa" zamknąć. Fatalnym zbiegiem okolicz 
ności niemal równocześnie wpłynęło na 
Bodanowskiego doniesienie karne o oszu
stwo na szkodę niejakiej Marii Lange, któ 
rego miał się dopucić przez to, że wylu-ś 
dził od Langowej 38 złotych, za napisa
nie wniosków w sprawie przyspieszenia 

wypłaty wyskarżonej renty i w sprawie 
tej żadnych czynności nie podjął, oraz o-
skarżony był o występek z art. 9 i 10 usta 
wy o biurach i pisania podań, gdyż pobie
rał opłatę za wykonanie czynności, nie ma 
jąc ku temu zezwolenia władz administra 
cyjuych. Oskarżony, który bronił się tym, 
że nie wziął pieniędzy za napisanie wnio 
sku, lecz za czynności wywiadu, skazany 
został przed sądem grodzkim w Bydgo
szczy na trzy miesiące aresztu i 50 zł 
grzywny. 

Od tego wyroku Bodanowski założył 
apelację i rozprawa odbyła się ponownie 
przed sądem okręgowym. Sędzia podwyż
szył oskarżonemu znacznie karę a miano
wicie na 8 miesięcy więzienia i 100 zło
tych grzywny i z uwagi, że Bodanowski 
nie posiada żadnego majątku i istnieje o 
bawa ucieczki, polecił go z miejsca zam
knąć. Policjant w kajdanach odprowadził 
Bodanowskiego do więzienia. Tak smut
nej i przerażonej miny nigdy jeszcze nie 
widziano na twarzy „murzynka". 

KTÓ2 INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁO&? 
Tylko najsłynnirj n y Jasnowidz Psycho - grafolog Mistrz W O M O U T I I , 
ii7.n:inv przez Związek Metapsychlków. Na podstawia astrologii, obli. 
czeń kahalislykti i przy pomocy medium Miitrz W O M O U T I I zestawi 
Twój szczęśliwy numer lo»u loterii klas. pod (waraneji wygranej. 
Wyjaśni wszelkie tajemnire życiowe. Opracowuje analizy grafologi-
rzne, charakteru, wady, zalety, zdolności, horoskopy - przepowiednie 
roczne, na każdy miesiąc i dalsze na całe łyele. Rady i wskazówki 
juk zdobyć silno wolę ,do|ire zdrowie, odzwyczaić al* od nałogów. 
Daje możność zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Odnajduje 

zaginione osoby, odkrywa ukryte skarby. Na wskazane przeze mnie 
numery padły wygrane: milion złotych na Nr 87711, po 100.000 tl 

na Nr 30316, 4854.1, 53015 oraa wiele mniejszych po 75.000, 50.000, 20.000, 10.000, 5000 oraz W d z o 
wiele po 2000 i 1000 zł. Setki dziękczynnych listów jest w moim posladimiu, ze wszystkich afer, za 
trafne i spełniono przepowiednie i wygrana. 

Czytelniku, — jełrH i Ty chcesz dobrze i pewnie pokierować rwoiral czynami, osiągną/ to, do 
czego dążysz, być silnym I zadowolonym — nie zwlekaj ani jednego dnia, gdyż azrzeirfe może dzil 
«ani„ Cię szuka, — podnj mu tylko rękę, nie bodf opieszały. Napisz dokładna, Swe dale urodzenia, 
czytelny adres, załącz. 1 zł znaczkami pocztowymi na porto i prześlij na adres: 

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, STRASZEWSKIEGO 25/8. 

O b ł ę d 
k f ó n j 

r o b o t n i k a 
stworzyć nową sektę. 

Z BRODNICY donoszą: 
Brodnica przeżywała w tych dniach 

wielką sensację wywołaną postępowaniem 
robotnika Fanslaua, który w celach samor 
bójczych trzykrotnie w ciągu jednego dnia 
rzucał się do wody. Ta zawziętość pecho 
wegó samobójcy wskazuje, że prawdopo
dobnie cierpi on na silny rozstrój nerwo
wy. 

Fanslau już od dłuższego czasu praco
wał nad stworzeniem nowej sekty i w tym 
celu skrupulatnie spisywał swe sentencje 
i reguły, które miały być podstawą tworzo 
nej przez niego wiary. Zapewne jednak w 
pracy swej napotykał Fanslau na różne 
trudności, w związku z rozstrząsaniem nie 
których zagadnień, co doprowadziło go w 
rezultacie do dość ostrej formy obłędu. 

Gdy próby samobójstwa w Brodnicy 
zawiodły, Fanslau udał się do swego lira 

suli 

R A B I O - S C Ą C I Ko 
NIEDZIELA, 15 MAJA. 

Warszawa 1 (R aszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoje obronę" 
8.05 Dziennik poranny 
815 Audycja dla wsi 
9.00 Kcgionalna transmisja z Kalisza — przez Po

znań 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek syniłW.rzny — z Krakowa (transmi. 

sja z tali Saskiej) 
13.00 Przeglfd kulturalny 
13.10 Fragmenty z powieści Klemensa Junoszy „Na 

zgliszczach" — z Poznania 
13.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu małej orkie

stry Polskiego Radia 
W przerwie około g. 14: Transrrcisja z uro

czystości przekazania armii 10 czołgów, ufundo
wanych i wykonanych przez pracowników Państwo, 
wyrh Zakładów Inżynierii (zdjęcie dźwiękowe) 
14.45 Audycja dla wsi 
15.4S 'Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
lŁflS 'IV. o na obój, fagot i fortepian 
1Ł25 Recital śpiewaczy Sergiusza Benoniego 
16.45 O ochronie zabytków przeszłości — odczyt 
17.00 Podwieczorek Kiełkowy — transmisja 

Kasyna i Koła Literacko - Artystycznego we 
Lwowiie 

W przerwie około g. 17.55: Chwilka Biura 
Studiów 

19.00 Transmisja z marszu im. Marszałka Piłsudskie
go Sulejówek — Belweder (z'djęcie dźwiękowe) 

19.20 Słuchowisko pt. „Brat znajduje brata" — ko
media (wznowienie) 

19.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry Roi 
głośni Wileńskiej 

20.30 Program na jutro 
20.3.", Transmisja z poświęcenia Kop-a Marszałka Jó. 

zefa Piłsudskiego w Zawadach (pow. siedlecki) 
20.30 Dziennik wio-zorny 
21.00 Wiadomości sportowe z Rozgłośni P. R. 
21.15 „Ta - jo j" — wesoła audycja ze Lwowa 
22.1)0 Opowieść o Wagnerze — z Krakowa 
22.30 Ostatnie windomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8..'iD Zawody marszowe kn czci ?/Inr<?r!k» Jórefa 

Piłsudskiego 
1.1.°') Report:tż z trasy 
15.43 Reportu* , 
16 03 Recital śpiewaczy Lucji Cuzowskicj 
16.30 Poracnik sportowy dla robotników 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00 23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyt) . 

ta w Drużynie i tam jeszcze raz usiłował 
popełnić samobójstwo. 

Fanslau prawdopodobnie w najbliż
szych dniach odstawiony będzie do zakla 
du psychiatrycznego. i 

PONIEDZIAŁEK, 16 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 

1 inne Rozglośuie Polskie., 

6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka a płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkól 
11.40 Od warsztatu do warsztatu: W sklepie kolo

nialnym — a Poznania 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Z pieśnią, po kraju — a Wilna 
16.13 Suity — w wykonaniu ortuirstry Rozgłośni W i . 

leń-kicj 
16.50 Kogndnnka aktualna 
17.00 Wpływ człowieka na przyrodę — odczyt (a 

Katowic) 
17.15 Koncert kameralny 
17.50 Pogadanka sportowa I wiadomości sportowe 
18.10 Sylwetki kompozytorów jazzowych — płyty 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 Audy-ja żołnierska 
19.30 Społeczne I artystyczne zadania literatury — 

dialog (z Krakowa) 
19.50 Pogadanka aktualna 

I 20.00 Koncert rozrywkowy — t Poznanii 
| W przerwie: 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.40 Nowości literackie omówi Leon Piwińskl 

1 22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radia 

22.50 Ostatnia wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.10 Wywiad z prezesem rtiemierkiego „Agol", dr 
A. Knuthem, przrprowadzi Witold Grabiań.ki 
(w języku niemieckim) 

23.10—21.00 Programy loknlne 
| 

Łódź, jak Raszyn, orazi 
14.00 M:izyka ludowa — płyty 

j 15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich 
15.10 ( . i , Ignacy Paderewski — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Muzyka francuska (fortepian) — z Katowic 
18.40 Audycja literacka pt. „Fragmenty prozy" — 

Antoniego Kaczka 
18.53 Odczytanie programu 
23 IM) :\ "n Muzyka t . i r r c n a i piosenki — pt-.i-

WYJEŻDŻAJĄC 
NA URLOP 

tZinmWĄ KULTURALNY, 
N I E raozc P O Z O W A Ć 

BEZ PiSPIA 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 



ATERIAŁY najprzedniejszej 

J A K O Ś C I J A N K O W S K I 
FABRYKA SUKNA 

B I E L S K O 
O D D Z I A Ł Y w L O D Z I 

PIOTRKOWSKA 88 
PIOTRKOWSKA 6 

6flawet bardzo 
j doświadczona Fani domu 

s k o r z y s t a , 

^ 9bkazy ptama Shrsitem, 

*rxąbz%x>% przez naszątirmąiroz*' 
sie od 4.V. - 21,V im. W y -

bz\xo\onj personel pokBte,]9k ŁATWO 
PRAĆ. SUSEJĆ I PRASOWAĆ DELIKATNĄ 
BIELIZNĘ KOLOROWĄ. PRZYNIESIONE 
DROBNE SZTUKI BIELIZNY CHĘTNIE PRAĆ 
będziemy NA PRÓBĘ. 
Bezpłatne poKazy ptanla 

odbywa]* się w Składzie Aptecznym W. RADZIKOWSKI 
t ódi, al. Limanowskiego Nr 56 

imn • • i anso 
LIII U I 

„Łamią i bolą 
Cierpi.-) na to wszyscy artretycy I rtu-

matycy. Są to choroby przewlekłe I trud
ne do wyleczenia, nie należy istem łch 
lekceważyć i zaniedbywać i już w zacząt
kach należy wejść na drogę leczenia 
przyczynowego. Przyczyną tych chorób 
jest zwykle wada w przemianie materii I 
na to przede wszystkim należy zwócić u-

wagę. Zioła Magistra Wolskiego przeciw 
artretyzmowi, ischiasowi, reumatyzmowi I 
podagrze ze znakiem ochronnym „Reumo 
sa" zawierające rzadką roślinę chińską 
Schin- Schen, usuwają z organizmu nad 
miar kwasu moczowego, łagodzą bóle I re 
gulują przemianę materii. Do nabycia we 
wszystkich aptekach 1 drogerjach. 

a 
i t 

Dlaczego goście zagraniczni omijają Polskę? 
C u d z o z i e m s k i t u r y s t a 
nie zawsze fest bogaczem z wypchanym portfelem 

Jeżeli chodzi o Polskę, to napływ tury 
stów zagranicznych nie osiąga rozmiarów 
jakieby odpowiadamy wysokiemu poziomo
wi atrakcyjności turystycznej naszego kra 
ju. Nie pomagają wysiłki propagandowe 
powołanych w tym celu czynników. A tym 
czasem, zanim się obejrzymy, nadejdzie 
sezon letni, kiedy międzynarodowe podró
że turystów silnie się wzmagają. Sezon 
ten zapowiada się znakomicie, na dowód 
czego powstały ostatnio np. w Warsza
wie dwa nowe biura podróży. Jeżeli więc 
w sezonie zimowym nie poczyniliśmy po
stępów w zakresie przyciągania gości za
granicznych, zastanówmy się nad przyczy 
nami częstego omijania Polski przez cu
dzoziemców, by temu zapobiec na przy
szłość. 

Zacznijmy od pierwszego kontaktu cu 
dzoziemskiego turysty z Polskąt rewizja, 
sprawy celne 1 taryfowe. Przytrafiają się 
tu niedociągnięcia, które od razu „psują 
nastrój". Uciążliwości graniczne wywiera
ją wrażenie niekorzystne, niełatwe później 
do naprawienia. Celnicy muszą wprawdzie 
sumiennie pełnić swe funkcje, ale należa
łoby dołożyć starań, by odbywało się to 
bez przykrości dla kogokolwiek. Francu
scy celnicy, płynni" ze swej bezwzględno 
ścl, przechodzą obecnie apecjalne 

szkolenie w grzeczności... 
A teraz — koleje. Szereg państw udzie 

la dla przyciągania gości zagranicznych 
wydatnych ulg kolejowych w rozmiarach, 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

nieznanych zupełnie w naszych stosun
kach. Ulgowe bilety tranzytowe i 15-dnio 
we bilety okrężne dla cudzoziemców nie 
rozwiązują bowiem żadną miarą tego za
gadnienia w stosunku do indywidualnych 
turystów. Nawet udzielane z racji różnych 
imprez, uroczystości, obchodów regional
nych, zjazdów — zniżki okolicznościowe 
nie spełniają właściwie swego zadania w 
stosunku do turystów zagranicznych tym 
bardziej, że ustalane są zbyt późno szcze 
golnie dla podjęcia odpowiedniej propa
gandy za granicą. Tymczasem np. w Niem 
czech dawno już ustalono terminarz takich 
imprez i rozesłano go zagranicę. 

Nadmienić tu jeszcze należy o trudno
ściach przy rezerwowaniu miejsc dla wy
cieczek zagranicznych, a nawet czasami i 
dla turystów indywidualnych. Ponadto — 
rezerwowane wagony nie są dość troskli
wie dobierane, a i to przecież wpływa na 
pierwsze wrażenie. 

Nie mniej doniosły jest problem wizo 
wy. W Niemczech zniesiono wizy w sto
sunku do przeszło 40 państw, w Belgii — 
do z górą 20, w Italii — blisko 40. w An 
glii — do 16. A są to kraje o stałej „klien 
tell" zagranicznych turystów. Często też 
Inne państwa stosują wizy bezpłatne z oka 
zji Imprez masowych. U nas sprawa znie
sienia opłat wizowych śpi. 

A hotele i restauracje? Tylko pierwszo 
rzędne nasze hotele mają kąpiel do dyspo 
zycjl gości, dobrze zaś jest, gdy mniejsze 
hotele mają po 1 — 2 pokoje kąpielowe, 
pobierając jednak do 4 zł za tę przyjem-

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
k r z y w i e n i a k ręgos łupa ( f a r b y ) s k r z y w i e a i e n ó ; i k o l a n , frnfHcę 

płaskie bolące stopy (p la t t fass ) i wsze lk ie inne k a l e c t w a 

i 

kości. 
Na przspakaay (raotory) ••wet n M a k s t i NAJZAATARZALME wszelkiego rodtata O aseiciysii 

kobiet I DZIECI — specjalna ramowe ortopedycz
ne BANDAŻE wtrrymnjece radykalnie pad gwa
rancja każda pnepafclta*. 

N* OBNLŻEALE IOŁĄOKS I TRZEWI speciahw. sady 
wldualnle DOPASOWANE BANDAŻE BRZASSM. 

Na skrzywienie kret o sin pa (zarby) prosto-
trzymacie I forsety ortopedyczne 

Na GRUŹLICE KOSEL aparaty ortopedyezae wazę 
KICH systemów. 

Na płaskie boląca STEPY (PFATFLMS) spac!«lnt 
ortopedyczne wkłady weotar modeli gipsowych. 

Na ty laki pończochy ramowe; aparaty gim
nastyczne do ghnaastytl wlsasdj saasl eto. 

Sztuczne raca I •ogt 
_ Specja lny z a k ł a d dla lecznicze j o r toped i i 

spec or i . . ,dO P E T R Y K I E W I C Z 
Łódź. ul, Piramowicza (dawnej OlgiAska) Nr. 9. Tel. 177-09. 
U W A G A : Osobiste jawienia ale, chorych konieczna 

L ó d * . P l o t r k o w a k a . 16 1 6 5 
Tal . 101-01 1 266-50 

Wycieczka do Rygi 
Wycieczka do Szwecji 
Ryczałty: 

Inowrocław 
Horszun 

Muszyna 
Nicinirów -Zdrój 

Wycieczki do Paryża 

ność! Stawka to zupełnie niezrozumiała 
szczególnie dla cudzoziemców, nicprzy-
zwyczajonych do traktowania kąpieli, ja
ko wyszukanego luksusu... Pobierany od 
turystów zagranicznych podatek hotelowy 
podnosi i tak wysokie u nas ceny hoteli. 
Przecież cudzoziemski turysta nie zawsze 
jest bogaczem z wypchanym portfelem, a 
i tak pozostawia on w kraju dużą ilość wa 
lut. Dalej, do rachunku hotelowego dol i
cza się 10 — 15 proc. dla służby, która nie 
zależnie od tego wyciąga rękę po spodzie 
wane sute napiwki (przecież — cudzozie
miec!). 

Cóż jeszcze? Nieuczciwość tragarzy 
dworcowych, szoferów i dorożkarzy budzi 
rozgoryczenie wśród przeciętnie zamoż
nych turystów, a nade wszystko — wśród 
często do nas przyjeżdżających rodaków 
z obczyzny. I jeszcze — o gehennie tych, 
którzy powzięli śmiałą decyzję przyjecha 
nia do Polski samochodem. Fatalny stan 
wielu dróg, brak dostatecznej ilości stacyj 
benzynowych 1 afrykański ,,zwyczaj" ob
rzucania samochodów kamieniami I bło
tem przez dzieci — oto „atrakcje", skut
kiem których ten sam cudzoziemiec więcej 
Już do Polski nie przyjedzie, a i innym od 
radzi. 

PTEBWKEA 

Przychodnia Wenerofogiczna 
linaiall chor. wenerycznych 1 skórnych. 

ZAWADZKA 1. telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 0 wlecą Porada 8 ił. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. LEŁŁBZ . DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
• I . Napić rkowskieio 65. tel. 172-33 

(Róg Lubelskiej), front X pietra 
przyjmuje od a. 9 do 1 w poŁ 1 od 8—8 w. 

Dr med. 

Do P a r y ż a 
odj. 1/VI. zł. 199 .— 

Do B e r l i n a 
odj. 21/V. zł. 149 .— 

P O S Ł O Ń C E 

do W ł o c h 
odj. 21/VI zł. 199.— 

Zapisy i informacje: 

WAGONS-LITS//COOK 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

Brzytwy, nożyczki, maszynki do mlesa, thermc-
sy, lyikl, noże nierdzewne, przybory do ma-
nlcare maselalce itd. itd. poleca w wielkim 
wyberze 

J KII MM CD *•*** P r a o j . a o 2 
. RV U N N C k ( r o | P e r k o w s k i e N 

Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa
nia, wykonywa sie pierwszorzędnie. Ostrzen'e 

brzytew, lyzew Itd. 

I * 
O N D U L A C J A trwała komplet 5 zł Z gwaran
cją, grube naturalne loczki 1 szerokie fale. 
•Józef", Nawrot 54a, te l . 191-85. 

l a ir«sc ogłoszeń 
rcdaktfa nic naopowiada 

Ginekologiczna Prywatna 
Przychodnia 

Chor. kobiece i eiąty 
Z G I E R S K A 2 4 

Dr Praport Dr. Feldman 
1 0 — 1 8 — 6 

H. R O Z A N E R 
BDecJalist* chorób wenerycznych, •« ornych 

i »ek.n»lnych. 

Narutowicza 9, fr. II piętro 
Tel 128.98 przyjmuje od 9—1 1 od 5—99 wleci. 

Da Med. 

Gustaw KOHN 
Bpeojallsta akuszer ginekolog- diatermia 

ul. P i ł M d a k i e g o 51, tel. 170-03 
przyjmuj© od 8—10 t od 4—« w. 

Dr 

H G U T S T A D T 
Akaeaar . ginekolog 

Zachodnia 66 tel. 129-52 
Przyjmuje od godziny 10—13 1 6—7 wieczorem 

L E C Z N I C A 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 . 

tel. 122-89 (przy przyst. tramw. Pabianickich) 
S razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
speojalnoscl. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 

Wszelkie zabiegi 1 analizy. 
Otwarta od U-ej do 8.ej wlecą. 

B I B E R G A L 
choroby skórna, weneryczne 1 seksualne 

Zawadzka 10, teleron 1006.30 
przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w., w niedziele 

1 święta od 9—1 po południu 

B0RNSTEIN0WA 
ohoroby kobieoe i aknszeria 

Sr6dn.lcfska 29, tel 134-90 
Przyjmuje od 10—12 1 8—8 w. . 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 

moczoplciowych 
Z A W A D Z K A . 6 , telefon 234-12 

Przyjmuje od 8—11 r. 1 od a—ś 1 od 8—8 w. 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

Dr. Med. 

P A U L I N A L E W I 
SpecJ chorób kobiecych 1 aknszeria 

Śródmiejska 28 teł. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wlecz. 

PBYWATNA PKZYCHODKIA 

WENEROLOGIC1NA 
łączenie chorób wenerycznych 1 skórnych 

P i o t r k o w s a a 1 6 1 
Od 9 r. do 4 1 od 6—9 wiecz., w niedziele 1 święta 

od 10 do 12 w południe 
Panie prijjmaje kobieta lekarz P O R A D A •!. S 

DOKTÓB 

I G N A C Y P IECHOWICZ 
Aknszeria t choroby kobieoe 

przeprowadził sie na 

ul. Śródmiejska 20 tel. 107-79 
przyjmuje od 8—10 rano t od 8—7 wieczorem 

M. K L V C Z K O 
Chor. m i n , nosa , w a r d ł a i k r t a ń 

Piatrkewaka 99. telef. 213-66. 
Przyjmują 12.80—2 i od B—7 po poł. 

Przyjmuje od 8—9.30 rano 1 B.30—9 wlecz. 

Dr. med. 

M. R U N D S Z T A J N 
ak u t zer i a i choroby koblaeo 
POMOWKA 7. Teł. 1J7 -U 

Priyka-je od f. 8—10 r. \ es 4—8 w. 

Dr. Med. 

Z e S T A C H O W f f t f A 
aknezer ja i choroby kobiaao 

Piotrkowską 153, telefon 145-10 
przyjmuje 1—2 do i 5—8. 

Dr Med. 

Mieczysław MARKOWICZ 
Chor. kobieco 1 połoznlotwo 

S i e n k i e w i c z a 5 2 Reg Nawrot 
Tel 202.48. 

Przyjmuje ód 6 — 8 wlecą. 

SB. MED MAKIA 

ŁEW1NSO N O W A 
weneryczne, skórne ł kobiece 

Piotrkowska 38 tei 143-36 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

1 włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 

Dr. Med. 

Dr. Med. • 

N l I W l A Z f K I 
pec.ehar. weaerycaayek, skat a rek i aakaaalayck 
A N D R Z E J A 3, telefon 159-40. 

od 8—U naw aa S—4 wt 
«włe«m od a—i *», 

Dr Med. 

M. T A U B E N H A U S 
A lCTTS ZE B OINIKOLOO 

przyjmuje od 8—9 r. 1 4—8 w. 

p o w r ó c i ł 
Zatorska 1 1 . TelefoB 246-09 

Ceny znacznie zniżone. 
LECZNICA CHOR. ZĘBÓW i JAMYUSTNEJ 

L E K — DENT. 

H O P M U S S 
PIOTRKOWSKA 142, tel. 178.08 

Egz. od r. 1900 

Maria Frankiewicza wa 
C b a r o b y k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 

Sosnowa 32, Haalerkewsklag* 

. ' r . , , i j iu je od 3—7. »- ••• 269-64 

Doktor SOŁOWIEJCZYK 
C h o r o b y w e n e r y c z n e i skórne? 

P I O T R K O W S K A 99 
Przyjmuje od 1—3 I od 5—9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 9— l i 

Dr med. N I T E C K I 
choroby skórne wassrjcise 

i aaocaopłaiowe: 
N A W R O T 32, front 1 piętro. — T e l . 213-18 

przyjmuje od 8—9.30 r od 630—9 w. 
w niedziele | święta od 9—12 w pot 

Poradnia Weneralorczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

LrOOSai. chor. w e n e r y c z n y c h , skórnych I seksa. lnyoh 
Kobiety 1 dilecl przyjmij* koblela-lekara. 

Czyana od 0 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr Ł U C J A M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I WfcNfrKYCZNE. 

leczenie wrzodów kobiety! dzieci) 

6-tfO $lcrpnl', 1 tel. 232-34 
przyjmą je od 8 — 11 i od 6 — V. 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i 

analnych 
Lec renie promieniami Boentg-ena. 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 wlecz 

w niedziele 1 święta od 9—12 w poł. 

Lecznica „ O M E G A " 
G Ł 6 W N A 9 , te l . 142-42. 

przyjmuje lekarze we wszystkich specjalnościach 
nh>in* t D e n t y s t y c z n y 

Analizy lekarskie, sastrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, diatermia i t. d. 

» O X A U A 3 a l . 

Dr Med. 

H. K L A C Z K O W A 
p e ł o ł n i c t w o i c h o r o b y g o n i ą c > 

PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 5 — * r po t 

Dr Mcd. 

S . K R Y Ń S K A 
Choroby skórne 1 weneryczne (kobiety 1 dzieci) 
S i e n k i e w i c z a A, l e i . 1 4 > 1 0 

przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po południu 

u l i ( d l v -

T R Ó J K A ' 

S A L O , N K R A W I E C K I 

H ; M I L N E R 
P I O T R K O W S K A 67.TĘL.219-95 

Przychodnia W E N E R O Ł O G 1 C 7 M A 
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I M e p r z y h o w s h i 
I J C G O _ G I € $ . 

Ogonek ma na koncie bankowym 500 

dolarów w złocie. 

Ogonek c h c e ^ 
kupić sobie 

zabaw 
ke, którą widział 

na wystawie 
jednego 

ze sklepów. 

O. CISI. 

łaiiKft mim 
Pan Eugeniusz Plvler, chociaż uchodził 

fł/ oczach wszystkich znajomych za rozsąd
nego człowieka, na pewno nie umiałby od
powiedzieć na to jedno pytanie: Co wo l i— 
|czy obecność żony w domu, czy też jej nie 
Ipbecność. 

Pani Pivler, o fle bawiła poza domem, 
zajmowała się tylko sprawunkami. Po po
wrocie następowała tradycyjna rozmowa 
Między małżonkami. 

— Odzie byłaś? 

' — W magazynie! 

— Kupiłaś coś? 

Tu pani Pivier nabierała mocno odde
chu I zaczynała recytować długą litanię na
bytych właśnie przedmiotów. 

Pan Pivier chwytał się za głowę. 
— Bój się Boga, kobieto, skąd wzięłaś 

na to wszystko pieniędzy? 

Pani Pivier patrzyła na męża jak na 
zdziecinniałego staruszka. 

— Skąd wzięłam pieniędzy? Przecież 
Sam wiesz, ile mi dałeś. Jakże mi mogłc 
wystarczyć na sprawunki? 

— Więc? — pytał pobladły pan Pivlerl 
Zaciągnęłaś długi? 

— Eee — krzywiła się pani Pivler. — 
Wystawiłam małe wekselki. No, nie martw 
się, na dalekie terminyl 

Pan Pivier usiłował sit nie martwić, ale 
były próżne zachody. 

— Zawsze z tymi twoimi sprawunka
mi! — pomrukiwał niechętnie. Gdzie się tyl 
ko ruszysz, zaraz kupujeszI Mogłabyś się 
trochę obliczać, moja kochana! 

Wówczas następowała scena drama
tyczna. Pani Pivier płakała, targała śliczną 
czuprynę i nie mogła się uspokoić bez uży
cia jakichś orzeźwiających kropli. Potem 
siadała w rogu pokoju na kanapie, i za
krywszy oczy dłońmi, mówiła. 

— Już nigdy nie wyjdę na miasto. Bę
dę siedziała w domu jak mur. Możesz sam 
chodzić po sprawunki! 

Pan Pivier oddychał na chwilę, ale ty l 
ko na krótką chwilę, bo w ślad za tym po
stanowieniem ślicznej żony następowały 
inne katusze. 

Pani Piyier nudziła się w ciasnych ścia
nach mieszkania. Chodziła z kąta w kąt i 
zabierała się do robienia porządków. Prze
wracała wszystko do góry nogami, okurza 
ła czyste ściany, przestawiała meble. Pan 
Pivier poszukiwał swych cennych manu
skryptów w miejscach zdawałoby się naj-

SILNEJ FLOTY WOJENNEJ 1 
K O L O N U i 

bardzie] nieodpowiednich na schowanka. 
Szukał pod stolami, pod meblami, kłócił 
się, krzyczał, a pani Plvler szlochała spaz
matycznie! 

Nieraz pan Eugeniusz Pivler zastana
wiał się w życiu, co lepsze, czy obecność 
żony w domu, czy poza domem! I nigdy nie 
mógł określić jasno odpowiedzi. 

• • • 
Pewnego dnia pani Plvier otrzymała 

dziwny list. 
„Szczęście, zdrowie i sprawiedliwość 

dla rodzaju ludzkiego! — pisał jakiś nie
znany korespondent.—Oto są słowa wiel
kiego wschodniego filozofa Kon-ftt-tse. 
Oto są słowa wszystkich największych f i 
lozofów świata. Oto są słowa magicznego 
zaklęcia,- które przyniesie wam dobro, 
szczęście i zdrowie na tym padole łez. 
Stworzymy wielki łańcuch ludzi szczęśli
wych, ludzi, których serca będą bity Je
dnym rytmem. Należy tylko wysłać list po
dobny do listu niniejszego do dziescięciu 
przyjaciół i dać im po dziesięć odpisów 
tekstu podanego obok, aby i oni puścili w 
świat, coraz dalej magiczne słowa zaklęcia 
które przyniosą ludzkości wybawienie od 
nieszczęść, kłopotów i łez. W podobny spo 
jób nryisany był ciąg dalszy listu o obję
tości pięciu kartek papieru. 

Pani Pivier pekozała list mężowi. 

— Masz, przeczytaj, jakiś wariat to wy 
myślil! 

Pan Pivicr przeczytał list uważnie i po
patrzył na żonę. 

— Czytałaś na odwrocie? Mamy tu ma
ły dopisek. 

_ Dopisek brzmiał jak następuje: 

| Jeżeli nie spełnisz naszego rozkazu, cze
kają cię nieszczęścia i przykrości — jeżeli 
będziesz nam posłuszna, dostąpisz wielu 
radości w życiu." 

Pani Pivier wybuchnęla śmiechem. 

— Oho, jest więc i groźba? 

Pan Pivier pokiwał głową w zamy
śleniu. 

— Nie rozumiem, dlaczego lekceważysz 
ten list. Zak le ja wschodnie nieraz już za
stanawiały uczonych. Może i ten list kryje 
coś w sobie? 

Pani Plvier spojrzała na męża i znów 
wybuchnęła śmiechem. 

— Jakto, ty, uczony, wierzysz w podo
bne głupstwa? 

— Wierzą — odpowiedział pan Pivier 
ze skruchą. 

Pani Pivicr wrzuciła list ostentacyjnie 
do kosza. 

Na drugi dzień wróciła zapłakana z 
przechadzki. 

— Wiesz, ktoś mi ukradł Tol ly! To nie
słychane. Tylko przez chwilę stałam przed 
magazynem. Potem, oglądam się, i widzę, 
że trzymam smycz w ręku, a Tolly prze
padła! 

Pan Piver pokiwał głową. Dał szereg 
anonsów do gazet. Zrobił zgłoszenie w po
licji. 

Nic Jednakże nie pomagało Tol ly zginę
ła bez śladu. Pani Pivier rozpaczała bez 
przerwy. Mąż usiłował ją pocieszyć. 

— Moja droga, chyba nie uważasz za
ginięcia Tolly za tak wielkie nieszczęście, 
żeby płakać bez przerwy. 

— Nie uważam za nieszczęście? Czło
wieku bez serca. Tolly była moją jedyną 
przyjaciółką, jedyną przyjemnością! 

— W takim razie — mruknął pan Pi
yier — przepowiednie tajemniczego kores
pondenta zaczynają się spełniać. Słysza
łem już o podobnych wypadkach. Jednemu 
z niedowiarków spadła cegła na głowę na 
ulicy, drugi wpadł pod tramwaj, a ty... zgu
biłaś swoją Tol ly ! 

Pani Pivier zerwała się na równe nogi. 
— Nic mi o tym nic mówiłeś! — krzy

knęła. — Przecież bym nie wyrzuciała listu 
do kosza, gdybym wiedziała na pewno! 

Pan Pivicr uśmiechnął się smutnie. 

— Wyjąłem list z koszyka i schowałem 
do biurka! 

Pani Pivier, uszczęśliwiona, ucałowała 
męża. • , 

Na drugi dzień pan Pivier miał wresz
cie tak upragniony spokój w domu. Mał
żonka siedziała w swoim buduarze i prze
pisywała zawzięcie tekst groźnego listu. 
Wieczorem wyszła do salonu z palcami, po 
walanymi atramentem. 

•— Uf — Jęknęła, ależ to straszna pra
ca! Przepisałam dziś dopiero dziesięć razy 
mój l i d . Zaraz jutro wyślę go do Janeczki. 
Niech też popracuje! Swoją drogą to za 
dużo tej pracy. Pomyśleć tylko, że trzeba 
napisać do dziesięciu przyjaciółek i każdej 
posłać dziesięć przepisanych tekstów. T J 
okropne. Jeżeli dalej tak pójdzie będę mia
ła pracy na jakieś dwa tygodnie! Palce 
mnie już bolą od tego pisania! 

Pan Pivier pracował spokojnie w swo
im gabinecie. Pilna praca była na ukończe
niu. Nikt mu teraz nie przeszkadzał, nikt 
nie rozrzucał manuskryptów po kątach. W 
domu był spokój i cisza. A pani Pivier, 
miast pędzić po nreście w poszukiwaniu 
rowych strojów, pisała od rana do nocy. 
Pisała bez przerwy, bez zmęczenia. 

Po dwóch tygodniach pan Pivler udał 
się do znajomego weterynarza i poprosił, 
by odesłano Tolly do domu, z adnotacją, że 
suczka znalazła się wreszcie. Zapłacił za 
utrzymanie psa w ciągu trzech tygodni i 
wracał szczęśliwy do domu. Po drodze 
wstąpił do restauracji i zasiadł w gronie 
kolegów. i . ' • 

Gdy już rozweselił się trochę pod wpły
wom wybornego wina, zadał przyjaciołom 
następującą zagadkę. 

— Czy wiecie, kto wynalazł łańcuch 
szczęścia? No, te listy, które trzeba prze
pisywać sto razy? Nie wiecie? No, to mu
szę wam powiedzieć, że ja je wynalazłem, 
ja sam, we własnej osobie! ' * • 

T l . HR. 

Wskutek urlopu rysownika 

„Wicek i Wacek" 
ukaże się dopiero za 2 tygodni' 
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"SPORT. 
TRADYCYJNYM ZWYCZAJEM... 
Mikrofony na trasie marszu Zw. Strzeleckiego 

Czerwoni mają okazję... 
Program imprez niedzielnych jest następu

jący : 
W W A R S Z A W I E : 

W gmachu -:yrku o godz. 12-ej mecz zapaś 
niczy Warszawa — Królewiec. 

N a Stadionie Wojska Polskiego o g. 11-ej 
zakończenie meczu lekkoatletycznego Poznań 
— Warszawa. 

N a Stadionie Wojska Polskiego o g. 17.15 
mecz ligowy Warszawianka — Śmigły. 

N a przystani Oficerskiego Yacht - Klubu 
<• godz. 11-ej uroczyste otwarcie sezonu. 

W parku im . Sobieskiego mecz teni
sowy W L T K — Legia o mistrzostwo Warsza
wy. 

W Sulejówku o godz. 7-ej rano start patroli 
do tradycyjnego marszu Sulejówek — Belwe
der. Strzelanie około godz. 8-ej w Remberto
wie. Meta marszu przed gmachem GIZS-u . 

W Raszynie o godz. 10-ej konkurs jazdy au 
tomobilowej. 

W Chrzanowie o 8-ej wyścigi kolarskie na 
100 i 7 5 kml o mistrzostwo Warszawy. 

O mistrzostwo L ig i Okręgowej walczą: Kort 
Bema — Starachowice, Warszawianka — Okę
cie, Legia — Orkan, Granat — P W A T T , Znicz 
—• CWS, i Huragan — Czarni. 

0 mistrzostwo podokręgu robotniczego gra
ją: Sarmata — Zar i Elektryczność — Mary-
mont. 

W K R A J U : 
W Łodzi mecz ligowy Ł K S — Polonia i au

tomobilowa jazda orientacyjna. 
W Krakowie mecz ligowy Wisła — Ruch i 

•twareie sezonu automobilowego. 
W Chorzowie mecz ligowy AZS — Cracovia. 
W Gdyni wyścig na 100 km o mistrzostwo 

Pomorza. 
We Lwowie mecz ligowy Pogoń — War ta . 
W Wilnie zawody lekkoatletyczne i otwar

cie sezonu sportów wodnych. 

Z A G R A N I C A : 
W Mediolanie mecz piłkarski Włochy — Bel 

gis,. 
W Oslo mecz tenisowy Norwegia — Szwaj 

caria. 
W Borllnle mecz piłkarski reprezentacji A u 

»trii T Aston Villą. 
W Budapeszcie mecz reprezentacji Węgier z 

Woherhampton Wandercrs. 

W Ł O D Z I : 
Piłka nożna. N a boisku Ł K S przy A l . Uni i 

o godz. 17-ej mecz ligowy Ł K S — Polonia o 
£odz. 11ej W K S — Burza; na boisku Widze

wa o godz. 11ej: na boisku W K S o godz; 11ej 
W K S — Burza; na boisku Widzewa o godz. 
11ej: Widzew — U T na boisku Sokoła w Pa

bianicach o godz. 11ej: Sokół — Ł T S G ; na 
boisku K E w Pabianicach o godz. 17.30: PTC 
— W i m a ; na boisku Sokola w Zgierzu o godz. 
11.30: Sokół (Zgierz) — SKS I b ; na boisku 
U T o godz. 11ej Hakoah — Ł K S I b na boisku 
W K S o godz. 17.30: Bar Kochba — T U K ; na 
boisku Widzewa o godz. 17.30: Zjednoczone 
Sokół (Aleksandrów), na boisku Boruty w Zgie 
rzu o godz. 11ej: Boruta — Makabi . Poza t ym 
w Łodzi i na prowincji odbędą się rozgrywki 
o mistrzostwo klasy C. 

Zawody marszowe. N a trasie Łódź — Zgierz 
— Aleksandrów — Konstantynów — Łódź: 
X l l l - t e zawody marszowe ku czci Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. Start 
o godz. 8.50 rano z Bałuckiego Rynku. 

Kolarstwo. N a trasie Pabianice — Łask — 
Zduńska Wola — Sieradz ( i z powrotem) wy 
ścig na 100 km o mistrzostwo województwa 
łódzkiego. Start od godz. 9-ej rano przed Par 
kiem Wolności w Pabianicach. 

Szermierka. W sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej przy u l . dr Sterlinga 24, o godz. 
16-ej : pierwsze zawody szermiercze dla huf
ców szkolnych. 

Piłka ręczna. N a boiskach w Łodzi od godz. 
10-ej rano (boiska Ł K S i T U R ) rozgrywki o 
mistrzostwo w szczypiorniaku klasy A i B. 

Znany tenisista von Cramm 
skazany na 1 rok więżenia 

BERLIN, 15. 5. Znany tenisista niemiecki v 
Cratum został skazany na 1 rnk więzienia za 
przestępstwo przeciwko obyczajności z zali
czeniem 2 miesięcy aresztu prewencyjneso. 

LEHT1NEN PRZEORAŁ 

HcIsInKfors 15. 5. Jeden z najlepszych dłu
godystansowych biegaczy finlandzkich, I.auri 
I.chtinen, pokonay został w tych dniach na 
dystansie 10 kim przez swego rodaka Lailio-
rante w czasie 32:07 min. 

Rok rocznie Związek Strzelecki organizu
je wielką imprezę marszową ku czci Pierw
szego Marszalka Polski Józeia Piłsudskiego. 

W imprezie tej biorą udział trzy katego
rie zespołów marszowych. W kategorii „A" 
startują zespoły wojskowe i policyjne w ka
tegorii „ B " rezerwiści, w kategorii „C" zes
poły przysposobienia wojskowego i wycho
wania fizycznego. 

Trasa marszu prowadzi z Placu Bałuckiego 
do Zgierza, dalej do Aleksandrowa 1 znów do 
Łodzi gdzie ustanowiono metę przy ul. Lesz
no przed koszarami pułku Strzel-ców Kaniows
kich. 

Tradycyjnym zwyczajem i w roku bielą
cym Rozgłośnia Łódzka Polskiego Radia prze 
prowadza transmisję z zawodów marszo
wych Związku Strzeleckiego, instalując sunie 
mikrofony w trzech miejscach, a mianowicie 

na Placu Bałuckim (od godz. 8,30 do 9.00) a 
w Aleksandrowie (od. godz. 13.00 do 13.10) — 
oraz przed koszarami na ul. Leszno w Lodzi o 
godz. 15.45 do 16.05. 

W Ę G R Y P O K O N A Ł Y N I E M C Y . 

Budapeszt 15. 5. W międzypaństwowym me 
czu zapaśniczym w styłu wolnym* Węgry poko 
nały Niemcy 4:3. 

Z A W O D Y M O D E L I L A T A J Ą C Y C H 
na Lotnisku w Lubllnku. 

W niedzielę dnia 15 maja rb. od godz. 13 
w południe na lotnisku w Lubliiiku odbędzie 
sie dokończenie 6-tych Zawodów Modelarskich 
które z uwagi nu niesprzyjające warunki at
mosferyczne w dniu 8 maja rb. zostały w koi. 
kurencjach dla starszych przerwane. 1 

Ciekawa ta impreza, absorbująca zaintere 
sowanie dużego odsetku młodzieży — jest eii 
minacią do Zawodów Wojewódzkich, które o;! 
będą się w m-cu czerwcu, rb. 

ODCZYTY C Z E R W O N E G O KRZYŻA 
Doroczny „Tydzień Czerwonego K r z y ż a ' 

odbędzie się od 1 — 10 czerwca br. pod ha
słem ,Uczmy się ratować 1 innych" Zarząd Od 
działu Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy 
ża mając na uwadze konieczność zaznajomie
nia całego społeczeństwa z zasadami udzica-
nia pierwszej pomocy postanowił zaopatrzyć 
wszystkich obywateli łódzkich w broszury 'p. 
n. „Jak ratować siebie i innych w razie woj 
ny i w czasie pokoju". Broszury te będą dorę 
czone bezpłatnie do wszystkich domów w 
czasie „Tygodnia" i rozdane przez administra 
cję domu lokatorom. 

W broszurce '.ej po raz pierwszy zastoso
wano nową metodę uwiadamiania a mianowi
cie na pierwszym miejscu zaznaczone jest cze 
go nie należy robić a dopiero po tych wyjaś
nieniach jaka pomoc może być udzielona b-z 
wyrządzenia szkody potrzebującemu tej potno 
cy. 

Popularne ujęcie tematu pozwoli kaidemu 
zapoznać się z zasadami pierwsze) pomocy te 
oretycznie, kto zaś chciałby pogłębić swe wia 
(MDŁOŚCI w tej dziedzinie winien zapisać się 
na kurs udzielania pierwszej pomocy. Zapisy 
przyjmuje i informacyj udziela biuro PCK. — 
Piotrkowska 23G, od godz. 9-14-ej. 

I M P R E Z A GODNA POPARCIA . 

Zarząd Związku Niewidomych 'ni. Łodzi DO 
daje do wiadomości że w dniu 28 maja rb. p 
Kodz. 20, w sali Akcji Katolickiej przy ulicy 
(idańskiej 111 odbędzie się koncert z udzia
łem artystów łódzkich: znanej śpiewaczki p. 
Lidi Górskiej oraz znanego wszystkim z wy
bornego humoru p. Jana Mrozińskiego który 
wystąpi we własnym repertuarzeż Prócz tego 
wezmą udział niewidomi pp. A. Stankiewv:j 
(skrzypce) oraz Pietrasik i Wolle (fortepian) 

Zarząd Związku Niewidomych m. Łodzi t-\ 
drogą uprzejmie zaprasza wszystkich do po-
pauia powyższej Imprezy przez przybycie na 
koncert. 

Bilety <Jo nabycia w sekretariacie Związku 
przy u\ Gdańskiel 150, który czynny jest we 
wtorki i piątki od godz. 14 do 18, w cenie oJ 
1 do 3 złotych. 

T E A T R K U K I E Ł E K „KOT W BUTACH". 
(Al . Kościuszki 57). 

Dzisiaj, w niedziele, o godz. 12-ej i 4.15 po p»ł-
wystawia w dalszym ciągu piękna bajkę Marffi Kownac 
kticj „O straszliwym amoku i dzielnym szewczyku, 
o pięknej królewnie i królu Cwiżdziku" 

Bilety do nahyria w kasie Teatru (Al . Kościuszki 
57) 0 d godz. 11-ej — na przedstawienie popołudnio 
we od godz. 3.ej. 

W poniedziałek przedstawienie sprzedane dla 
szkół powszechnych. 

K u p o n u l g o w y 
dla naszych Czytelników upoważniający 
'o nabycia w Teatrze Kukiełek „ K O T w 
B U T A C H " 2 biletów ulgowych 33 pro; . 
Kupon ważny w niedzielę 1S ma|a rb. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Zbłądziłem. 
CORSO: — i Tajemnicze promienie. 

P Mordercy na olimDiadzie. 
EUROPA: — Mocni ludzie. 
G R A N D K I N O — Wrzos. 
IKAR: — Yoshiwara. 
JAR: — Na scenie: Ach! co za nogi; 

Na ekranie: Wielki plan. 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIMOZA: — I. Pieśń skazańca, I I . Cy

gańskie dziewczę. 
MIRAŻ: — Ostatni pociąg z oblężone

go minsta. 
OŚWIATOWE: -— „ le j obrońcy" i „Dom, 

nr. 57" 
PALĄCE: — Linia Maginota. 
PRZEDWIOŚNIE — Młody hrabia. 
RAKIETA: — Wiosna zakochanych. 
RIALTO: — Dziewczyna s.zuka miłości. 
SŁOŃCE:—uJej obrońcy" i „Dom nr. 57". 
STYLOWY: — Stradivari. 
T O N — „ L a Habanera". 
URANIA: - Motyl hiszpański. 

ZACHĘTA: — O czym marzą kobiety. 
II . Niedorajda. 

TEATR POLSKI. 
Dziś w niedzielę o godz. i-ej pp. i w poniedzia

łek o godz. 7.30 w. przepojona słońcem poezjo i 
najprzedniejszym humorem, komedia Pagnola „Fan
ny" w koncertowym wykonaniu: Lu«łw<'.ianki, Wins 
wera, Plucińskiego, i reżysera Z. Bie»iade-kiego. 

Dziś wieczorem o godz. 8.30 kapitalny szlagier 
komediowy Skutetzky'ey> „Małe szczęście Agnieszki1* 
w której szerokie pole do popisu znajdują: Choj. 
naćka, Dąbrowska, Dywińska, Korwin, Mroziński. 

TEATR POPULARNY. 
IWA POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA W TEA

TRZE POPULARNYM. 
Dzij uroczyste zakończenie sezonu w Teatrze 

Popularnym. 
Dana bfdzCt dwukrotniee o godz. 4.30 pp. i 8.15 w. 

U.I|I lalna komedia Fredry „Gwałtu co się dzieje" w 
reżyserii Br. Dąbrowskiego, będ» to już ostatnie wi 
dowiska w sezonie bieżącym w sympatycznym Te
atrze Popularnym. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Janowi. 
Wschód słońca 3.40. 
Zachód słońca 19.25. 
Długość dnia 15.45. 
Przybyło dnia 8.45. 
Tydzień 20. 

PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
10.000 zł — 19801 22704 92063. 
5.000 zł — 105932 57102 108630 

118985 120777 144052. 
2.000 zł. — 8851 12277 17504 24511 

26366 38618 60946 70720 72210 80872 
9C691 109458 126561 130598 146241 
1498C" 157380 159121 

1000 zł — 3138 3626 4548 5711 7383 
10253 15637 17274 17504 19617 47200 
31208 50524 50067 54750 56121 65165 
69457 70313 71783 71951 74649 79565 
89067 100664 101522 102814 103186 
101618 104949 107020 110358 112251 
124253 127055 130367 130603 139206 
141387 145953 149283 152383 156510 
158067 159540 

10173 444 (14 43 74 731 820 972 51235 42 91 471 57( o29 
810 52251 321 30 59 439 553 *S7 791 821 53001 22 87 141 50 
243 499 594 685 7*7 89 835 57 981 54198 271 73 317 38 601 7S5 
804 981 83 55012 48 92 102 32 S3 245 372 409 95 678 745 827 
6103 82 240 80 94 389 91 422 523 28 71 601 834 905 57 »ł 
146 34 829 93 923 58118 343 465 518 712 865 59222 463 613 
731 12 841 67 940 

(001? 314 37 429 50 538 685 726 827 58 906 12 59 61030 
102 CL 319 61 410 502 17 39 897 926 62071 114 16 45 388 405 
65 98 516 78 611 753 821 994 95 63021 281 82 318 462 73 751 
99 614 61 63 739 40 970 61035 67 178 323 45 49 62 464 758 
65114 57 80 270 384 450 506 764 850 66009 158 82 99 404 »3 
589 756 64 696 986 67055 115 311 576 622 64 744 79 68012 2,6 
310 73 403 647 75 98 758 949 69204 354 440 580 44 634 8al 
933 74 ' 

70006 120 394 423 71 531 67 96 617 21 584 845 71 71141 '6 
80 88 213 423 30 61 76 97 605 729 88 946 72064 182 ,474 5:1 
945 71122 99 408 21 30 557 749 811 74040 176 84 256 1:9 
4.16 91 528 34 87 738 875 932 46 96 75087 112 319 94 436 58 
511 618 70 766 76044 1!4 246 92 308 46 421 614 51 810 12 9>2 
63 77041 107 65 318 59 907 79100 43270 81 99 350 53 59 98 
428 677 715 26 812 55 56 902 

Zawsze i wszqdzie pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze 

W. KAFTAL i S-KA 
Ł 6 d I, u l . P i o t r k o w s k a 5 4 . 

KAFTAL —to synonim szczęścia. 

STAWKI. 
WYGRANE PO ZŁ. 250. 

035 93 171 302 420 33 55 62 88 517 41 51 99 664 738 
8 1 1 68 88 933 36 1296 335 70 95 432 37 607 86 87 757 97? 

297 372 417 29 64 86 500 726 41 837 79 978 3019 201 52 
5 7 558 811 44 4372 445 50 552 92 677 201 52 878 921 5104 
5 0 950 5106 50 95 % 326 17 335 99 419 608 801 30 54 72 93 
" 0 722* 464 91 590 640 41 92 707 8 13 70 800 S 59 72 914 
4 2 801+ U4 45 244 326 51 659 845 998 9317 59 463 85 St 
5 M O l 8? g02 972 

10111 13 274 79 V6 475 585 890 11171 88 221 37 51 548 
750 8*3 987 12001 107 41 229 90 555 692 13029 238 69 400 

5 5 1 754 827 36 14017 H 158 212 438 77 575 646 763 842 151.16 
4 4 1 *S1 16094 418 97 639 68 769 854 17062 106 632 981 19032 

716 132 459 550 53 631 737 
*S*I 184 86 201 417 518 870 82 934 21076 320 445 TT 

8 4 W0 22 95 761 96 816 73 991 22101 14 34 276 374 91 526 
5 1 " 1 773 23130 54 368 323 29 51 685 88 768 855 24040 I » 
*W 111 81 723 62 807 47 25255 73 387 443 96 514 624 54 «8 
tt» 953 26148 66 81 388 424 511 615 60 814 44 900 92 27070 
' " 204 76 90 305 423 53 61 822 51 78115 301 404 54 565 
7 2 * 906 29021 N J 64 72 212 431 55 96 619 772 515 60 974 

27 125 538 844 88 942 54 65 73 31077 150 87 228 45 
4 6 9 Tl 667 77 5 8 840 984 32128 36 397 98 4*3 613 729 CO 812 
2 1 45 992 33098 126 205 378 580 34007 105 27 3*2 łJ7 5ii3 
2 5 1 ł I52 472 578 775 917 36254 456 564 864 37052 % 237 63 
8 4 MJ 90 584 640 50 92 38045 299 73* 75 908 17 65 39134 264 
3 5 4 411 14 w J2, M M | W 7 8 , ; 0 

• W 5' 168 3C3 9 64 455 67 539 68 626 832 89 94 41K9 
4 4 8 8 '5 21 <S 76 9.8 43 42038 126 34 246 511 54 612 K 
7 1 7 W 4-47" 570 656 830 72 91 975 44018 148 267 337 519 *S 
84 69? ĄJF T ł J 0 7 5 ^ j90 3 J , J 2 | 5 < 5 , J J 0 M ? ^ , ( 5 
1 8 2 » 464 577 677 806 68 47240 92 325 47 408 5*8 672 
9 4 r * 9 6 -r, IIY^ M 3 9 3 < 1 7 ? J 1 5 2 W J 8 ? 1 9 0 6 , , „ 

5 4 »l 1 * H *57 712 801 V 

80H 8 60 76 206 12 392 646 703 20 79 873 81057 68 71 424 
513 29 81 671 99 708 53 853 82002 105 324 67 514 679 W9 
997 83173 252 412 67 644 744 886 959 84053 203 80 414 6*2 
909 30 44 65 85089 132 62 228 327 39 83 508 69 612 727 67 
815 90 86142 266 314 27 459 645 68 750 838 78 937 87329 
45 75 94 462 714 79 837 88095 182 226 55 390 401 90 754 c 0 
89129 348 550 600 722 40 801 914 15 

9J004 125 265 785 806 91158 6.10 877 92110 33 318 90 S12 
33 921 91049 68 87 125 59 211 3 90 402 56 67 503 672 S;8 
87 903 72 91073 3* 258 344 48 63 401 21 568 859 991 951(2 
44 99 317 29 96 553 69 70 607 706 80 826 914 96084 267 358 
481 591 624 70 723 40 97072 84 217 309 22 32 483 536 <6 
601 A 71 928 IM 54 98131 Z70 300 64 74 76 469 573 925 42 
99028 83 5S4 751 863 

100022 255 97 432 99 818 37 101136 83 280 417 59 77 »5 
96 542 748 75 822 88 94 102134 247 99 337 653 92 700 103027 
191 234 486 581 727 809 11 908 12 84 104141 362 72 84 4,1 
43 105179 96 222 33 50 310 428 753 98 846 106025 52 101 5 

I 163 420 71 561 81 654 844 58 59 107114 36 87 299 370 411 
761 841 977 108056 217 363 505 604 89 712 45 76 860 980 
109059 88 121 73 202 353 77 83 476 505 27 616 78 726 44 * 9 
624 

I1COI1125 333 457 659 730 947 111020 62 87 256 306 I! 
580 690 822 75 S4 907 14 112285 307 19 757 923 113201 
51 9I 31 M 529 764 823 919 42 99 114038 137 419 
524 25 31 36 655 840 115050 196 204 22 304 407 590 601 
810 91 910 116000 3 13 50 79 95 149 277 517 626 62 77 ' 
98 813 117172 297 397 472 678 80 746 89 542 827 40 118186 
493 710 S36 119C52 163 241 702 70 808 37 959 

120002 26 50 61 200 59 489 506 603 729 121374 92 42. 
44 93 122062 63 95 418 99 547 648 948 123010 17 31 49 r 
61 210 25 319 31 53 408 74 587 544 772 950 1240«3 107 '7 
62 264 72 l3| 444 68 643 65 821 125224 26 65 520 36 90 
748 851 914 126125 295 500 40 619 55 842 903 95 12702! 221 
.107 498 536 644 94 853 128019 165 348 562 86 813 1 2 W 
337 419 560 95 731 870 937 84 86 

130101 32 292 J59 617 768 802 26 45 57 955 131061 62 63 
113 62 68 277 382 403 523 26 69 665 736 31 944 132022 45 
182 20S 546 618 71 735 952 133238 83 329 481 329 58 610 825 
29 89 134021 87 236 46 80 304 587 685 135032 45 101 31 328 
59 464 91 44 795 804 915 60 62 92 97 137062 U l 30 251 31 
366 495 838 138033 76 263 87 316 403 540 52 674 821 10 
139010 180 88 317 21 75 462 89 820 908 94 

140061 1(7 240 313 545 844 965 141074 140 58 311 444 73 
87 507 23 65 664 943 142072 219 307 428 79 83 93 545 77 611 
KO 79 134193 242 397 554 95 624 70 144064 70 78 106 464 r 2 
53» 79 792 814 76 86 910 47 145024 70 169 397 717 915 16 
44 146157 232 301 71 469 95 509 6(9 91 801 147273 353 75 
501 70 99 6*8 903 28 71 148096 311 78 83 747 810 913 85 
140086 98 121 295 344 433 70 537 711 40 54 841 954 98 

15CI93 218 93 449 664 15101* 1(4 277 351 78 883 152096 
114 60 276 427 528 735 76 153C25 258 312 413 44 570 760 
901 82 98 154042 121 201 301 15 479 601 718 56 888 943 155061 
167 78 260 91 431 8C5 156207 28 372 411 78527 34 706 821 
31 907 97 157008 243 70 398 508 75 93 615 65 708 158065 
205 66 3S5 450 752 35 159019 203 23 74 395 425 43 50 ?9 
757 84 936 81 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
2 Otys. zł — 8298 
10 tys. zl 87703 144357 
5 tvs. zł — 57944 65835 98642 
2 tys. zł. 1520 16561 31902 51742 

58156 55016 72470 105564 107380 138800 
154213 158709 159103 

po 1 tys. zł. 5412 14151 11816 16808 
16706 15298 21113 38572 40984 41488 
42227 47717 47984 53937 56251 59251 
59222 70133 76329 89030 92619 98444 
97239 97673 108096 111856 115207 122330 
131271 141592 144357 14246 147280 
147685 149317 157369 

40416 728 853 82 41144 390 725 882 
42057 348 488 43032 56 89 144 206 24 401 
9 683 764 857 83 44093 154 222 485 541 
964 45049 301 461 667 45043 460 81 590 
661 47048 177 208 532 98 730 79 48078 325 
80 314 508 724 33 49209 317 529 99 744. 

50338 421 805 13 51021 334 475 932 
52010 321 524 600 844 57 924 71 53400 38 
634 999 54212 349 55088 2l2 17 98 504 679 
712 909 560.-0 158 242 383 466 858 57044 
607 86 754 '. 932 58326 665 708 55 59276 
560 98 817. 

60045 365 763 86 873 61080 433 715 29 
838 65 62013 188 268 74 337 557 795 63045 
72 218 331 532 619 87 983 64184 65053 179 
208 367 78 420 508 33 672 66237 300 79 409 
691 700 93 924 75 67083 4l9 60 755 60 958 
68004 198 208 359 900 69154 260 529 934. 

70476 71259 424 587 824 962 79 72185 
93 620 840 941 80 73144 531 648 982 74134 
74 287 440 613 882 75033 117 595 901 
76i4| 395 42S 501 98 600 77257 89 326 407 
849 81 78034 Cl 309 627 767 800 79069 273 
415 589 6S3 77» 950. 

80283 353 61 76 512 601 72 81389 426 
713 31 79 854 80 951 82278 85 598 622 29 
93 976 8:4094 101 405 38 533 36 645 84117 
20 204 745 68 819 39 OlO 15 85033 472 523 
705 S22 925 86233 363 723 55 806 50 985 
99 87014 74 232 35 40S 564 69 654 98 964 
88054 440 532 689 986 89200 35 47 87 95 
504. 

90287 416 33 504 60 654 824 985 91156 
205 481 537 712 92271 80 637 898 93091 
594 621 30 963 74 94105 382 561 717 827 
61 954 95073 145 470 86 551 945 96668 733 
38 869 97267 413 751 917 98314 536 44 98 
920 99029 161 287 357 443 561 717 36 816 
46 938. 

100061 141 216 339 599 745 833 05 
101261 239 538 64 634 890 102024 279 472 
518 619 910 22 46 103054 287 804 53 83 89 
994 104113 393 4l3 105162 343 57 598 

I z n ó w p a d / a w i e l k a w y g r a n a 

5 5 t . l O . O O O . - . K , ™ 
w azt«*ś l lwe ] K O L E K T U R Z E 

TEODORAKUR1WEGA 
Łódź'. P i o t r k o w s k a 162 (róg: Głównej) 

106746 75 107141 502 13 642 855 108055 
322 419 786 894 924 109189 232 423 /A. 

1)0397 587 813 50 94 11135 414 860 112089 
270 537 47 81 740 113034 425 42 911 39 114329 
670 825 97 115099 369 555 67 618 1160208 429 61 
883 117072 240 515 810 118169 473 613 897 960 

120161 278 693 877 121149 311 18 514 26 
57 6>19 879 1221 13 86 578 707 68 123161 68 
749 124454 87 834 123336 400 24 33 57" 126322 
127035 377 553 765 128042 339 723 74 857 129012 

130215 41 357 697 807 973 131229 450 132017 
216 363 71 729 858 93 133022 166 96 555 6!8 20 
54 727 810 134657 68 135186 308 136218 860 
137382 83 637 76 138233 517 613 775 139046 
553 62 736 57 902 98 

140112 363 405 11 539 677 91 111133 512 
142078 255 305 36 462 552 877 88 927 113026 
367 83 514 31 645 880 912 40 49 144213 "8 
437 604 784 115181 731 62 116152 363 506 79 79 674 
786 906 147049 586 720 118526 35 749 119173 259 327 
498 509 13 613 42 811 

150229 305 535 729 151034 360 459 691 132597 
925 27 70 153071 172 514 72 886 154028 225 378 
513 86 936 155099 261 73 333 91 408 825 156160 
74 504 709 807 157236 304 759 158155 288 594 786 
918 159125 514 70 804 969 

STAWKI. 
WYGRANE PO ZŁ. 250. 

214 455 660 700 50 980 98 1403 735 92 
20S1 93 206 407 23 794 919 24 3142 61 655 
4172 570 796 98 977 5185 473 539 605 21 
62 725 27 57 6121 686 927 7015 197 217 5l0 
644 8115 24 67 92 235 357 415 19 51 524 
13 64 840 9024 801 71. 

10338 508 684 773 11010 300 407 25 983 
13199 248 336 67 417 52 14345 49 653 858 
008 92 15285 358 569 82 641 '494 16031 84 

0 7 32 673 17214 510 828 18225 314 993 
0190 370 75 78 81 500 77 650 725 

20017 200 447 554 637 21255 345 556 
63 22148 305 18 507 86 694 23053 63 712 
i41 24099 834 929 %6 2 5 1 " - 62 726 816 
26086 178 42'6 830 95* 27160 551 73 748 841 
28267 698 816 29110 465 695 728 877 932 
40 68. 

30163 288 437 610 804 31161 236 331 
485 502 661 SIO 959 76 97 32270 431 588 
657 851 33077 233 605 765 34025 142 KS 
262 87 507 878 35103 86 23? 307 978 36 l l l 
18 322 612 41 61 713 45 87 848 953 37091 

; 110 67 285 570 883 38571 954 39007 377 
U76 618 841 67. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
S T A W K I . 

78 199 251 330 429 57 595 917 51 1053 141 
278 302 79 2664 476 905 3234 338 618 832 4035 
33 96 336 521 34 219 344 710 6086 253 93 308 767 94 
803 7076 80 372 83 779 83254 8384 96 466 9248 
521 888 993 

10036 129 248 326 46 453 562 829 32 11325 
880 12233 327 529 717 88 823 940 13318 449 
14539 83 99 15787 16083 485 535 927 17034 44 
296 326 41 759 18488 19077 231 418 694 708 
29 980. 

21000 714 451 586 669 22010 29 156 22 32 69 
406 30 506 11 689 731 23391 97 96-1 24201 635 
959 25361 70 890 928 36 26001 303 28 34 483 
557 27013 111 988 28165 253 91 3671 500 801 
29037 42 169 236 406 86 811 45 988, 

30091 251 76 525 31058 79 220 22 55 407 91 
728 908 32103 64 219 53 303 592 663 731 822 907 
33117 213 625 79 855 34953 35112 403 518 937 36278 
37222 631 38041 316 963 39882 73 99 

40116 333 492 892 41324 536 635 42000 121 
522 59 64 C06 63 990 43138 379 511 712 855 920 
44278 534 705 813 20 47 932 50 43080 359 488 
674 750 4740 680 83 792 96 48009 103 12 263 449 
92 784 49018 960 

50107 362 463 73 613 879 51428 57 58 564 
681 521346 331 847 929 53151 314 525 75 674 54001 
801 55183 239 621 866 56048 95 130 57 211 506 

8Ti 900 96 57138 316 84 764 58335 511 621 
97 850 59006 612 612 872 980 

60555 732 61013 26 184 233 88 395 62019 26 
268 330 45 740 63369 64061 151 635 739 810 
63032 663 87 776 943 66046 511 602 818 67034 
53 260 97 338 70 437 68063 89 238 317 511 670 
738 69428 32 89 658 

70377 523 672 731 867 97 71035 327 407 R88 
926 72111 91 721 862 73 73290 592 673 74104 337 
664 89 75119 253 388 587 600 66 76437 232 43 525 
46 74 669 91 92 77374 86 78012 429 546 685 857 
79149 253 420 586 639 941 

80241 637 81031 136 42 291 461 543 927 
82012 325 711 83100 377 618 48 927 73 81307 96 
638 66 802 973 85251 86033 561 66 763 87305 635 
883 88193 422 98195 
4zz0564(8232ć87985aligkń ezzżóq abgkń enifwy ab 

9072 113 74 447 601 863 91101 200 79 608 
92139 372 416 21 40 47 93208 604 713 94261 502 
70440 995 95053 200 634 809 43 912 96103 685 
741 900 23 97766 908 98053 101 497 627 885 
99329 415 761 984 

100223 44 945 101002 113 48 554 102394 
103233 309 12 4R0 670 728 101223 319 65 633 
57 87 736 821 63 105210 391 401 563 928 106150 
60 376 85 601 722 982 107087 280 560 898 108068 
240 59" 976 100009 622 36 911 48 

110018 166 95 204 3 7 500 62S 756 930 70 
11125? 77 788 876 112253 557 651 113014 216 375 
829 114023 115 580 539 733 30 962 61 115463 
519 628 700 116210 319 405 96 696 788 952 117212 
106 261 416 673 87 118601 786 819 53 119380 
816 76 907 

120228 327 64 492 551 81 680 843 1121104 721 
833 76 93 122280 428 634 901 123109 553 56 638 
86 124311 15 585 773 943 123044 6«2 54 734 831 
90 902 96 126919 1271,10 816 128102 354 544 SS 
718 951 129328 541 961 

130176 95 327 411 29 81 361 706 922 131193 506 
53 132035 220 600 795 891 932 133048 155 228 
412 40 520 641 711 134335 419 661 738 5ł 
893 133370 431 841 136053 793 931 54 88 137003 
110 214 933 85 138080 118 97 350 558 785 139012 
369 413 71 617 731 

140181 304 59 575 67 68 89 96 141345 81 
491 616 67 112413 742 845 143000 318 854 93 
144134 202 447 856 145045 135 552 88 619 719 

i 816 907 61 146036 244 530 69 83 708 897 147026 
732 881 148043 200 511 690 97 892 119469 500 
645 855 

150447 93964 1511184 544 46 G08 152285 455 
580 945 133406 763 846 154079 212 39 4*1 1551J5 
264 552 833 156026 111 157719 153i03 869 159126 
42 418 33S 607 7C1 919 

» 
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N a p o g r a n i c z u z w y k ł e g o z d e n e r w o w a n i a 

i c h o r o b l i w e j m a n i i 
OBIAWIT N I E N O R M A L N O Ś C I P S Y C H I C Z N Y C H . 

Jedna z francuskich lekarek pisze: 
Wielu ludzi, a szczególnie niektóre 

kobiety posiadają często różne przyzwy
czajenia i manie, które z biegiem czasu 
stają nie nieraz szkodliwymi nałogami i do 
prowadzić mogą do tego, że człowiek nor 
malny, uważany być może nieraz za... wa 
riata. Unikajmy więc tego rodzaju, powta 
rzających się odruchów, czy myśli, i staraj 
my opanować w sobie to wszystko, co 
wykracza poza granicę stuprocentowej nor 
malności. Poniżej podajemy najbardziej 
znane i popularne z codziennych manij. 
Proszę się zastanowić: 

Czy zdarza się, że spotkawszy na ulicy 
znajomego mówicie mu niechcący zamiast 
„dzień dobry" — ,,do widzenia". Jeżeli to 
ma miejsce od czasu do czasu tylko, zna
czy to, że pan jest roztargniony i przepra 
cowany. Gorzej natomiast, jeżeli to się 
zdarza często. Znaczy to, że nerwy pana 
mocno szwankują i może pan wkrótce 
stać się typem maniaka, nazywanego 
j»rzez lekarzy - psychiatrów — psycho-
stenikjfm. 

Czy idąc po schodach, liczy pani stop 
nie, uzależniając od ich ilości sprawę, czy 
dzień dzisiejszy będzie pomyślny, czy 
nie? 

Jeżeli zdarza się to pani rzadko znaczy 
to, że pani jest trochę przesadna i lubi się 
zabawiać w ten nieszkodliwy sposób. Je
żeli jednak robi pani to coraz częściej i po 
prostu nie może pani się bez tego obejść, 
należy zwracać więcej uwagi na swoje za 
chowanie I starać się pozbyć tych niepo
trzebnych myśli, które łatwo mogłyby się 
stać manią prześladowczą. 

Czy podnosi się pani nieraz z łóżka, 
by sprawdzić w nocy, czy kurek od gazu 
jest zakręcony? Może się to nieraz przy-
trafjć, ale jeśli pani podda się tym niepo
kojom bez stawiania im tamy, przerodzą 
się one wkrótce w niepokój nienormalny. 

Czy nie może pani znieść, by drzwi 
pokoju były otwa/te? 

Jeśli zamyka sie pan! stale na klucz 
jest to tylko oznaką tego, że pani lubi sa
motność. Ody jednak przechodzi to w sta 
łe Instynktowne przyzwyczajenie, należy 
kontrolować swoje odruchy, by nie stać 
się ofiarą nerwowej manii. 

Czy czuje sie pani na odwrót, tak źle 
w zamkniętym pokoju, że musi pani wyjść 
natychmiast na zewnątrz? 

Jeżeli powtarza się to bardzo często, 
objaw to bardzo groźny I może stać się po 
czątkiem choroby nerwowej t. zw. klaus-
trofobli. 

Czy sprawdza pani ciągle I poprawia 
układ wtpsów, kołnierzyk przy sukni i 
przegląda się w lusterku ? 

Jeżeli zdarza się to nie ezęiciej niź... 
co trzy godziny — sprawa nie jest groź
na. Ody jednak powtarza się stale, I co 
parę minut, wkracza już w dziedzinę pato 
logicznych przypadłości. Mamy wtedy do 
czynienia z t.zw. „kompleksem niższości" 
i z chorobliwym brakiem zaufania we wła 
sne siły. Powinna pani stanowczo wyrobić 

w sobie więcej obojętności na zdanie in
nych ludzi. 

Czy przychodząc z wizytą do przyja
ciół zajmuje pani instynktownie honoro
we miejsce? 

W takim razie jest pani bardzo dum

na i despotyczna, oraz ma pani wielkie 
pojęcie o swej osobie. Sprawa staje się 
groźna, jeżeli wchodząc do gabinetu leka
rza, siada pani na... jego własnym fotelu. 
Wówczas mamy do czynienia z chorobli
wą megalomanią. 

Modne kapy na meblach. 
raieszkanie musi mieć charakter. 

W połowie maja 

...Idzie posłaniec za posłańcem, 
jeśli przesadzam, sprawdzić proszę, 
a na ich rękach pod bibułą 
kryją się kwiatów cudnych kosze... 

Idą Jak ludzkie automaty, 
których nie zmęczą ulic kresy, 
mają w pamięci najważniejsze: 
solenizantek cnych adresy. 

Jeden z posłańców się uśmiecha — 
już po raz piąty dziś odnosi, 
w kieszeni brzęczy sporo grosza — 
niech Bóg da zdrowie każdej Zosi... 

We wszystkich niemal oranżeriach 
z rabatów setki kwiatów ścięte, 
toć mamy dzisiaj świętej Zofii — 
nie wszystkie jednak Zosie święte. 

Jest Zosia miła i rozkoszna, 
jest lekkomyślna, jest i płocha, 
jest czasem chłodna jak świt wiosny, 
albo płomienna kiedy kocha... 

Na zagadkowość dziwną kobiet, 
przecież się znajdą jakieś rady — 
że są kapryśne?.. Cóż strasznego?., 
nawet i kwiaty mają wady. 

A krytykować nazbyt ostro 
nie ważcie czasem się bluźnierce, 
bo każda Zocha ma serduszko, 
a przecież w życiu grunt to serce. 

I dziś w piętnastym dzionku maja, 
wybaczcie Zosie mi ten prztyczek, 
panowie w górę pełne czary, 
za zdrowie pięknych imienniczek! ROM. 

Urządzenie wnętrz mieszkalnych ule
ga ciągłym zmianom, wpływom nowocze 
snych form i prądów. Moda uwzięła się 
na meble. Stolarze, rysownicy^ artyści i ar 
chitekci — wszyscy na wyścigi zajęli się 
kwestią przeobrażenia wnętrza domu na 
coś, coby najmniejszą nawet drobnostką 
nie przypominało dawnych lat. Coraz to 
śmielsze pomysły zrealizowane przez fa
chowców na wystawach meblowych zadzi 
wiają nas i zdobywają zwolenników, lub... 
zaciętych przeciwników. Prostota nowocze 
snego wnętrza popada często w skrajno
ści, które miast zdobić — szpecą pokoje. 
Praktyczność i estetyka zawsze będą szły 
w parze z małą chociaż dozą luksusu i 
bezwzględną surowość nie znajdzie dużo 
miłośników. Z powodu ciągłego ścierania 
się, jakoby w zaciętej i bezwzględnej wal 
ce — dużo mieszkań ma jakiś nieokreślo
ny charakter. Często spotykamy obok sta 
rej, bogatej w dekoracje kanapy, zupełnie 
nowoczesny stół I proste krzesła, a obok 
gładkiego i modnego kredensu — dziwacz 
nie staromodny bufet. 

Jeśli więc chcemy zmodernizować wnę 
trze, musimy obrać przede wszystkim ja
kiś kierunek czy styl, aby całość harmoni
zowała z sobą i nie tworzyła jakiegoś nie 
ładnego chaosu, w którym niczego dopa
trzeć się nie można. 

Obecnie na pierwszy plan wysuwa się 
sprawa obić meblowych. Mebel powinien 

być ładny, jasny i łatwy do czyszczenia. 
Dużo osób zachwyca się jasnym obiciem, 
jednak nie zastosuje swych życzeń w prak 
tyce, wychodząc z założenia, że prędko się 
brudzi, a trudno się oczyszcza. Można jed 
nak znaleźć idealne wyjście z sytuacji I 
przygotować poszycia 

w rodzaju kap. 
Są one uszyte zupełnie w kształcie da 

nego mebla, łatwo się zdejmują, ponieważ 
nakłada się z wierzchu. 

Kapy mają głęboko wszyte falbany lub 
fałdy, jednakże do wnętrz nowoczesnych 
nadają się bardziej gładko skrojone. Kapy 
ślicznych deseniowych kretonów, lnu 1 jed 
wabiu są b. tanie, a tym samym dostępne 
dla każdego budżetu. Jeśli są uszyte z cień 
kiego materiału, mcćie Je z łatwością u-
prać w domu, natomiast z drogich I cięż
kich tkanin trzeba oddawać do czyszcze
nia. 

Moda tego rodzaju poszycia mebli przy 
szła do Europy z Anglii, gdzie prawie w 
każdym domu mieszczańskim znajdziemy 
meble obciągnięte kapą. Mimo coraz bar
dziej nowoczesnych urządzeń — Anglicy 
wierni tradycji — ponad 200-letnicj — 
kapy zmodernizowali nieco 1 spopularyzo
wali je w XX wieku. Zamożniejsi sprowa 
dzają nawet z Indyj ozdobne tkaniny, z 
których szyje się następnie drogie I ele
ganckie kapy na otomany, kanapy, i fote
le. 

Najniższa płaca ekspedientki amerykańskiej 

wynosi 85 zł tygodniowo. 
Stany Zjednoczone załatwiły drażliwa kwestie konie! pracujących. 

Nam Europejczykom zdawało się, że 
nikt tak dobrze nie zarabia jak właśnie A 
meiykanki i dlatego strajki kobiet pracują 
cych zowodowo dziwiły nas najbardziej. 

Zwłaszcza w ostatnim roku coraz czę
ściej powtarzały się strajki okupacyjne ko 
biet, zatrudnionych w handlu, hotelach, re 
itauracjach 1 pralniach, oraz innych gałę
ziach przemysłu, ał rząd zwrócił na ten 
niebezpieczny objaw baczniejszo, uwagę. 

Wyzysk kobiet pracujących został os
trymi zarządzeniami nareszcie ukrócony. 
Po dokładnym rozpatrzeniu warunków pra 
cy i płacy, przedłożonych prze* wszystkie 
związki zawodowe, wydano ustawę normu
jącą zarobki kobiet i ogłoszono minimum 
płac w poszczególnych okręgach i zawo
dach i w razie niezastosowania się do za
rządzeń państwowych, grożą pracodawcom o 
stre i bezwzględne sankcje karne. 

Obeonie najniższa płaca dla wykwalifi 
kowanych ekspedieirtek wszystkich gałęzi 
handlu U. S. A. została ustalona na 17 doi 
tygodniowo (ponad 85 zł). Jest to ostate
czna decyzja Nąjwyższega Sądu Stanów Zje 
d'noczonych, wydana w roku ubiegłym dla 
Stanu Washington-, która objęła całe pań
stwo z dniem 1, 4. br. 

Zgodnie z relacjami Riura Kobiet przy 
Departamencie Pracy w Washingtonie, pra 
wo o minimalnym wynagrodzeniu kobiet 
obowiązuje już w 22 stanach. W innych 

•tanach Ameryki powstały ju i •peojalme 
wydziały mające na celu ustalenie minimal 
nych płac dla kobiet, uzależnionych od ko 
sztów utrzymania. 

Najlepiej opłacane są biuralistki u ję
te załatwianiem telefonów, które urabia
ją przeciętnie 25,33 doi. tygodniowo (prze 
•zło 125 zł) zaś tzw. operatorki telefonicz
ne otrzymują 22.03 doi tyg. 

Po przeprowadzonej kontroli przez rząd 
okazało się, że ekspedientki w Stanie Co
lumbia były najgorzej opłacane i za 48 go 
dzin pracy tyg. otrzymywały zaledwie 12 
doi., za* pracownice hoteli i pralni w całej 
Ameryce były wykorzystywane do tego sto 
pirin, że płacono im zaledwie 9 doi. tyg. za 
•18 godz. pracy. k 

Wskutek wprowadzenia w życie zbioro
wej ustawy o minimum zarobków dla po
szczególnych zawodów kohiecych, miesio* 
no wyzysk kobiet, których stopa 4yciow« 
uległa Ogromnej poprawie. PODSŁUCHANE 

NIEZBITY DOWÓD. 
— Zdaje mi się, że Leszek, zaręczając 

się z panną Fipcią, musiał mieć straszny 
katar. 

— Dlaczego? 
— Bo zwykle przy katarze traci się 

także smak. 

Concordia NERREL 

Jacqueline 
i mi łość 

P» w i « * d 4 7 

— Ol 
— Naturalnie to, źe takie grube ryby interesują się 

nami, ma dla nas wielkie znaczenie. Prezes takiego to
warzystwa to nie byle kto. 

— Prpzes? Sir Alistair jest prezesem — czego? 
. — J . B. F. 

— T... Nie, wiem, co to znaczy — przyznała się ze 
śmiechem Jacąueline. 

— Towarzystwo Badań Farmaceutycznych. 
— Co?; — krzyknęła wielkim głosem. 
Zapadło milczenie. Studenci przyglądali się z zakło

potaniem plamom na rękach. 
— To pani nie wiedziała? — zdziwił się niezręcznie 

przewodnik. — I czy to — to jest — czy pani jest w tym 
zainteresowana? 

Al« nie to chciał powiedzieć, więc umilkł, czując, że 
wpadł. 

Jacąueline opanowała się z wysiłkiem. 
— O!., nie wiedziałam... Nic, tylko się zdziwiłam, bo 

nie przypuszczałam... 
Ale w głowie jej się kręciło. 
Jeżeli sir Alistair jest prezesem owego towarzystwa, 

to jak mógł nie wiedzieć o środku Milsoma na epilepsję? 
Jak mógł nie wiedzieć o czeku? A nade wszystko, dlaczt-
go jej nie powiedział, kim jest? To by przecież było ta
kie naturalne! 1 tak dziwnie się zachował? Dziwił się, nic 
nie rozumiał. 

Wróciła do domu z zamętem w głowie. Co zrobić? 
Nie miała zwyczaju zachowywać swoich wątpliwości dla 
siebie. Wrodzona uczciwość nakazywała jej iść do Duana 

i zapytać. Ale sytuacja była trudna. Jakże mogła wypy
tywać męża o tę rzecz, skoro go podejrzewała o zamiar 
eksploatowania odkrycia ojca? To, że Bell obudził w niej 
te podejrzenia, bynajmniej jej nie usprawiedliwiało. O ile 
przedtem była gotowa posądzać Duana o brzydkie prak
tyki, o tyle teraz rozumiała, że to człowiek nieskazitelny. 
Ale mógłby wziąć jej ciekawość za dowód, że jeszcze 
mu nie wierzy. 

Duan już wrócił. Wchodząc do hallu, znalazła się 
z nim twarz w twarz. Dostała bicia serca. 

— Odzie byłaś? — zapytał. 
— Miałam... dziwne przygody. 
— Ja dziś wróciłem wcześniej — burknął. 
— Czy spodziewałeś się — czy chciałeś mnie zastać? 
— Niczego się po tobie nie spodziewam — odparł 

fwaśno i odszedł do gabinetu, zatrzaskując za sobą 
drzwi. 

Spotkali się znów przy obiedzie. Nastrój był ciężki,, 
niemiły. Nie odzywali się do siebie. Wreszcie Jacąueline 
pierwsza przerwała milczenie: 

— Henryku, dlaczego mi nie mówiłeś, że w moim da
wnym domu urządziłeś instytut naukowy? 

— Nie myślałem, że cię to interesuje. 
— Dlaczego? 
— Bo w ogóle moje sprawy niewiele cię obchodzą. 
-r» Właśnie że obchodzą! — zawołała, a on bacznie 

na nią popatrzył. — To jest, chciałam powiedzieć — po
prawiała się pośpiesznie, dziwiąc się samej sobie — że... 
że chociaż nasze pożycie jest... umową., to nie myśl... to 
nie jestem aż tak małostkowa, żeby nie podziwiać twojej 
pracy. 

Nie odpowiedział. 

— Zresztą — ciągnęła z uporem — Już ci to mówi
łam. 

— Wolę nie ryzykować — rzekł głucho 

— Jak to? Ryzykować? 

— W każdej chwil i możesz mnie wyśmiać — padl? 
niespodziewana odpowiedź. 

Łzy nabiegły jej do oczu. 

— Czy ja kiedy... — zaczęła urażona i zdziwiona. 
— Nigdy — przerwał. — Ale ja jednak wolę nie iy-

zykować. 

— Człowieku, człowieku, za co ty mnfe mas*? Ra» 
pytałeś, czy nie mam ci za złe skromnego pochodzenia. 
Teraz znów przypuszczenie, że mogłabym cię wyśmiać 
za akcję pomocy biednym zdolnym studentom... Jakże ja 
bym się mogła śmiać? 

— Wicie osób ma mnie za bJtka. 

— W każdym razie nie sir Al is tJr Kay — wtrąciła 
szybko. 

Duan śmiał się. 
— Może Kay sam ma bzika., przynajmniej na punkcie 

mojej osoby. 

Milczenie. 
— Nie wiedziałeś, że przyjechał? — zapytała znie

nacka. 
Spojrzał bystro. 

— Nie. Więc przyjechał? Skąd wiesz? 
— Spotkałam się z nim dziś w kawiarni. 
— O, do licha! — wykrzyknął Duan mimowoli. 
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